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NATIONAL BAN K (Plegray Zagraniczne 


of CHICAGO, 


PRUSY ZACHODNIE. 


nienawiść przeciw Rosyi, 


Niemcy w Inflantach, Estlandyi i 
Kurlaodyi burzą się, ponieważ sę- 


nych kołach występuje coraz bardziej 


że niezawisłość, wolność i prawa | telegramy ze Serbii donoszą, že 
asszego kraju żostaną zawsze utrzy- | pan-słowianizm szerzy się tam Coraz 


mywane i Że nikt nie będzie się | bardziej. 


mięszał w wewnętrzne sprawy kra- 


TONGKING. 


Wszelkie 


„Pi inne rzez P, O. 

Ekspress, lub w liście tegistrowanym. z P. 0. Money Orden 
, Rękopisy nie zwracają się. 

listy, korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 


W. Dyniewicz, 532 Noble $ a 
» rwie woah [l 


W drukarni „Gazety Polskiej” wy. 
zakres drukarski, po najlakogei pangz = 


ują sig wszelkie roboty, wchodzące w 


kom na polu 
którzy właśnie takiem „okiem rozu- 
mu“ spoglądali i spoglądają ciągle na 
przyrodę, możemy już i tę zagadkę 


Rok 14. 


przyrodoznawstwa,”| prawo, któremu podlegają wszys kie 


rośliny, a poniewał pod tym wazlę- 
dem najlepszym róprezentantem ich 
jest heliotrop czyli słoneczmk, więc 


À PIERWSZY Berlin, 8 wrześhis. Wielki po- | dziowie niemieccy zostali oddaleni, | ju. Uwiadamiamy dla tego kochany Paryż; W) oreta. Adii rozwiązać. też i prawo tego ogólnego ruchu 
Jest NARODOWY BANK Żar wybuchł w Toruniu. 200 |a Moskale na ich miejsce obrani, | nasz lud, Że wyrzekamy się tronu, ogłasza logran od biskupa W Tosk- Heliotropizm. Każdemu wia- | nazwano w języku książkowym 

W CHICAGO. familii utraciło przytułek. Strata | Istniały w Rosyi szkoły niemieckie, | przez co chcemy okazać, že mamy kiogfu który donosi že w prowinoji domo, jak to rośliny zwracają wię „beliotropizmea*. | 
SE - DZENIA Narożnik Monroe i Dearborn ul. jest ziesmieroą, Niewiasta pewna lecz teraz muszą Niemcy ustąpić, | na celu dobro Bałgaryj, dla której | Manhoc zostało 700 chbrześcian za- | dO słońca, jakto z łakowstwem Wpływ słońca na zdrowie roślin, 
SPOSOBNOŚĆ ZWIE K KAPITAŁ 83,000,000. zpalazła Śmieró w płomieniach; | bo miejsca ich zajmują Moskale, jesteśmy gotowi ponieść kaźdą ofiarę, mordowanych, 40 wsi spalonych i | Prawie wciągają w siebie ożywcze | Już z powyższezo widzimy jak 
PELIE bardzo wielz zostało poparzonych. | Rządzcami szkół miejscowych zo- | chooiažby była kosztowniejszą jak | żę 9000 ER ERE znajduje się bli- promisnie. Drzewa i krziki na | wełki wyływ wywiera słońce na 


Hofa Parku 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
je 'ako teź na. wszystkie kureujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


ROSYA. 
Berlin, 11 września, Najnowsze 
artykuły gazet moskiewskich 'opie- 
waja, że: Rosya stura się © to, 


stali obrani Polacy, 4 wszyscy lu- 
terscy pastorowie bli wykluczeni; 
Niemcy się wyprósadzają, lecz 
czują jak największą nienawiść prze- 


Życie. 
Aleksander. 
Turn Severin (w Rumunii) 9 
września. Książę Aleksander, Stam- 


zko Śmierci z głodu. 
MEKSYK. 
Tombstone, Ari. 9 września, Ya- 
| quisty (Indyanie) znieśli po zaciętej 


kraju leśnej polany wszystkie bez 
wyjątku wychylają się ku woln mu 
miejscu;. inne zatopione prawie w 
środku gąszczów, cofnięte w ciemny 


rośliny! Ciemność je zabijs, a słoń- 
ce rodzi, To tež ogrodnicy, chcąc 
doprowadzić rośliny sztucznie do 
zwiędnienia, pokrywają je ziemią i 


wiersżkich oeae REGA KÓW. Ato wmiar.-| iżby traktat berliński został zniesio- ciw gn fi bułow i prawie wszyscy miuistrowie | bitwie cały oddział pułkownika kącik ręką przeznaczenia, również | nie ea zaw słonecz- 
. . kowaną komisvą. nym, a przymierze, kłóre międ — Bismarck  uwiadomił posła | buł , zybyli do R i - : zwracają sig zawsze w tę jedynie | aych. ślina wtedy traci Bwą 
» z j ym, przy s e między | . ułgarscy przybyli do Rumunii. | Torr skład z 200 ł 2 | j ) i a 
tanim kosztem p! zedłużona. SAMUEL M. podatne GG 1. aaae, | Rosyą a Torcyą w San Stełano zo- | 19 Wetykanu, Sebloezera, Że ma | Aleksander pożegnał tutaj swych Fez zw dk wójaj stronę, zkąd Świstło dochodzi; robią | zieloność, oznakę prawdziwego zdro- 
PRERTDARY.. HVIEEREZYDENO | stało zawarte, było odnowione. skrócić swoje wakecye, Chodzi O | ministrów i oficerów. Uda się do ER nawet sztuczne zwroty, gog się i| wia, a liść powleka się barwą wy- 
Z Kierz E TE a a — Katkow, redsktor gazety wy- | t% 2y „kultarkampi* aję nie odnowił, | Darmstadtu. CHOLERA. skręceją swe gałęzie, aby tylko opie. | bladłą lub c.łsiem brag utracą. 


Z powodu iż wielu korzystało z nadanej im sposobno- 


ści nabycia tykietu do osad 


AOFA PARKU i PUŁASKI 


za pół ceny w miesiącu Lipcu, > 
postanowiłem przedłużyć ten czas; przeto pa- 
miętajcie, że kto przyjedzie przed 20tym do- 
stamie zwrócone półowę kosztów podróży. 


Piszcie dzień przed wyjazdem do 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokł:dowych tych 
parowców nie mogą Ly: przewyźszone, 
Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francji. 


MOLUW do Bumhurga z 020.00, 


` BILETY 
na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


cbodzącej w mieście Moskwie dostał 
„wysykić* order, ponieważ umiał do. 
brze wytłómaczyć politykę rosyjską 
co do- kwestyi wschodniej. (Niech 
żyją Katkowie i Apuchtyny i ioni 
owie i yny!l?) 

Berlin, 11 września. „Norddeu- 
tscherka'* (organ _ bismarckowski) 
powiada Że Aleksander, książę buł 
gerski, nie jest Niemcem, gonieważ 
zrodziła go Polka i był wychowa- 
nym w Rosyi. 

„Kolońska Gazeta” dsje do u via- 
domienia pół urzędownie, że Rosya 
wznieciła rewolucyę w Zofii. 

NIEMCY. 

Berlin, 9 września. Książę Ale- 
ksauder poprosił niemieckiego mi- 
nistra wojennego, aby mu dozwolo- 


bo partje katolickięgządają użeby 
zakonnicy a o wrócili 
do Pras. Prasa katdłicka twierdzi, 
że „breve“ Ojca św, 4 12 
lipca, zostało cgłoszone na korzy J 
Jezuitów i Że konwencya biskuf 
w Faldaie była krokiem przedwstę- 
pnyw. 

— Zsłożył się tutaj klub „starych 
kawalerów." Każdy zjego członków 
musi liczyć najmniej lat 30. Żonaci 
uie mogą wstąpić do tego klnbu, w 
którym się mie mówi o religijnych 
ani o politycznych spoawach. 

FRANNA, 

Paryż, 10 wrzesnia, W Sabaudgi 

aresztowano dwóch oficerów włoskich, 


którzy rysowali szkice francuzkich 
fortec. 


Paryż, 9 września, „„Jue Matin“ 


Rzym, 8 września, Wczorajsze 


pisze, že Bułgaryą nie będzie żaden | sprawozdanie o cholerze brzmi: W 


książę rządził w przyszłości; ro- 


bem a rejenoya będzie stała pod 
rozkazawi cara, 
Konstantynopol, 9 września. Rząd 


Potignano zachorowała 19, umarło 


syjski jenerał będzie dowodził woj- | 9; w San Marco zachcrowało 18, 


umarło 9; w innych miejscowościach 
zachorowało 58, umerło 27 osób. 
— Dzisiejsze sprawozdanie opiewa: 


turecki protestuje przeciw obsadze- | W Torre del Anvnziata zachoro- 


niu Bułgaryi przez jakiekolwiek obce 


„mocarstwo. 


wało 20, umarło 8; w Patignano 
zachorowała 23, umarło 12 osób; 


Książę Aleksander oświadczył że | w Ferrara zachorowało 18, umarło 
rząd niemiecki, austryacki i rosyjski | 10, w innych miejscowościach za- 
zakazały mu ukarać spiskowców i | chbcrowały 28, umarło 11 osób. 


dla tego wyrzekł się tronu bułgar- 
skiego. 


Dzisiejsze 
o cholerze brzmią: 


Rzym, 9 września. 
sprawozdania 


Petersburg, 10 września. „Nowoje | W Torre del Anunziata zachorowa- 


Wremya' mówi; Z mocarstw, które 
podpisały traktat 


polityca w obec HBnłgaryi. 


ło 15, umarło -5; w Potigpano za- 


berliński jedyna | chorowało 18, umarło 10; w R ven- 
Aoglia zdaje się opierać rosyjskiej | na zachoroewałc 16, umarło 


3; w 


kuna nie stracić. Również ciekawera 
jest zjawisko, Że drzewa, podmyte 
przez wodę, straciwszy równowagę 
w swych korzenisstych nozach, gdy 
pozbyla się naprzód ciężarem ciała, 
to przecież, jeśli słońce z innego 
miejsca ma przypływ wolniejszy, 
dźwigają się chociaż częściowo z 
swego horyzontalvego położenia i 
nie mogąc już pria zbudzić z ocię- 
żałości, wszystkie gałęzie w najdzi- 
waczniejszych i silnych zakrzywie- 
niach, wszystkie listki i odrośla ku 
słońcu ślą na powitanie. Podobną 
czynność odbywają wszelkie inne, 
choćby wesle prosto stojące rośliny, 
których twarda tkaniną nie może 
postępować za słońcem. — Nadarmo 
podpierasz skrzętna  ogrodbiczko, 
młode pędy kwiatów pokojowych, 


Czyż nie to samo dzieje się z człu- 
wiekiem, zamkniętym długi czas w 
pokóju bez przystępu powietrza i 
słońca? Czerstwy rumieniec znika 
z jego twarzy, usta tracą swój kar- 
min, przepaća gdzieś  rzeskość 
całego organizmu, a na ich miejsce 
występują: bladość, zbezwł -doienie, 
brak sił zupełny i zniewieściałość, 
które przedłużone dalej kończą się 
zwykle przedwczesną Śmiercią. — 
Nasionko rzucone wiatrem do piwuicy 
przez otwarte okno, znalazłszy gront 
wilgotuy, powietrze i światło, mało 
różniące się od ciemności, słowem 
znalazłszy warunki do Żywia, choć 
bardzo nędzne, zaczyna kiełkować. 
Jakaż jednak uderzająca róžoica po- 
między piem a nasionkiem na Świe- 
Żem powietrzu i w pełni Światła? 


31435 , New Fork, | no zająć znów swój stopień w armii Rząd wyseła do Madagascaru po- Rosya | Ferrara zachorowało 20, umarło 8; ZA Ą ge 
33 Broadway oaot sitki. gdyż Toda 8 EIRAS powinua wiedzieć, czy Anglia myśli | w innych miejscowościach zachoro- nadarmo przywiązujesz je nawet, | W sprzyjający ch warunkach mogłcby 
Dla Polaków J : é pe JĄCY . one zawsze bezwarunkowo wykroczą | wybujać w'piękna i silną roślinę; 
i W.DYNIEWICZ CHICAGO Berlin, 10 września. Według wia- | w przykrem znajdoją się położe- postępować na seryo, aby módz | wało 28, umarło 16 ludzi. ę a EP $ $ “toig pz=2 g 3 s; 
O -s aA rogòdnycb, autentycznych wiado- | niu przedsięwzięć odpowiednie Środki, | Rzym, 10 września, O cholerze proue -poine ORĄP WEZ, POZÓR" PE) 
; : ; f DEA a PER z z, j i 6 się będa do słoń- | Podobna różnica jest między dziec- 
io KÓŃ Generalna agentura mości ze źródeł prywatnych zaczy- HISZPANIA. gdyż nie zamyśla zmienić swych | w 24 ubiegłych godzinach donoszą: Z go sy ow aih KB ESA PZ nej 
| — North German Lloyd. — | e Boman taois lepiroć”» | Zondyn, 5 rac. Krem |-agirów pomimo znatowaa Ax |w Puigoano acherownlo 25, ama | e, "dj adywny, © tyłowa | mate, w doom powoda 
> P E . «+ ` : . ii. $ 6 e , ; 
No. 317 Sw 119 West Water Str. BREMEN—BALTIMORE. obeo ciągłych, nieustających pod- | Hiszpanii cierpi nę, tekę namg g s i s 11; w Ferrara zachorowało „16, jaki śm ręka twoja nadać chciała. | pod dachem niebios, a delikatnym 
) WTA burzań francuzkich i  przygotowy- | chorobę płuc, ma jaką jej mąż Wiedeń, 10 września. Z Zofii | umarło 7; w innych miejscowościach ż PEWNEJ r któ adu ib. 
ZZ Milwaukee, Wis. NIEMIECKA CESARSKA PO ' |wań wojennych, które się okazują | umarł. donoszą, že oficerowie pułków w | zachorowało 49, umarło 20 ludzi, dd PZŻ R ZCAIĘ 


W. Jvyniewicz, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych. cenach, 
Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 


w pomnożenia konticy, artyleryi i 
strzelców, i zamierza, skoro znów 
uzyska przyjażń Rosyi i bgdzie 
miał tył zabezpieczony przez Aù- 


DANTA, 
Kopenhaga, 11 września, W Bro- 
enderstei w północnej Juetlandyi roz- 
jątrzyli się gburzy dla tego, že 


Zofii się znajdujących zwołali zgro- 
madzenie, na któram się zobowiązal , 
Że pozostaną wiernymi Aleksandrowi 
i liczą na jego powrót. 


Rzym, 11 września. Dzisiaj dono- 
szą: W Putignano zachorowało 16, 
umarło 10; w Ravenna zschorowało 
20, umarło 9; w Wenecyi zachorc- 


zawsze patrzeć w twarz słońca, 
Nawet skromny ziemniak, zapomniany 
przez gosposię w wilgotnej a ciem- 
nej piwnicy, pragnie i wzdycha ku 


trzyk zaszkodzi. Pierwsze rozwinie 
się i wykształci na pożytecznego 
człowiek», drugie” pozbawione zba- 
wiennych wpływów  ożywczych, 


mi> : » ; AGU. m naci jesze i zb ucha. ni 
wyrabia I <> Założyli dla Polaków bierstwa, tanio i szybko. stryę, rozmówić się dobitnie i stanow- | szołtys dał aresztować pijanego czło- Oficerowie i Żołaierze pułku Plordiw | wało 4, cmarło 3; w innych miej- słońcu A Nie =g zać sa acie- wypiesz zone i wychuchau e, sta e 
1 A ; h Ą ERHET. , szyć sig jego widokiem, posyła | się tylko ciężarem ludzkości i sa- 
PRAWNE HYPOTEKI. - A czo że rządem franeuzkim, od któ- | wieka przez Żandarwa ą nie przez sprzysięgli się, że Aleksandra zatrzy- | scowościach zachorowało 40, umarło - d s M 5 z z 
Dokumanta,Kontrakty, - k f c ; í : ; aż z ź dziecko swoje, pęd często kilksłok- | mego siebie, Olbrzymi bowiem jest 
Pełnomocnictwa, Testamenta, rego będzie zależało, czy stosunki |. policyanta. Wkrótce potem przybyło | mają gwałtem w Bułgaryi; uwięziono- | 16 Icdzi, ż s > raj 
wszelkie interesa w zakres Ņ U L J k : i > 5 : E à A 3 ciowy, który z najdalszego kąta | wpływ sił przyrodzonych! Marnieje 
notaryscki wchodzące. między Franoyą i Niemcami mają | 60 żandarmów do wsi, lecz wieśniacy | ich, lecz zwrócono im wolność, skoro | Londyn, 12 września. W cs'atvich 


582 Noble Bir., 
CUIOACO. ILL. 


Obuwia 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 


po zoetać przyjaznemi; w razie prze- 


w liczbie 2000, nzbrcżeni w kamie- 


tylko Aleksander wyjechał. 


24 godzinach zachorowało na cko- 


sunie się rzesko po ziemi, wbiega 


ten, kto się ich pozbawia! 


e CHICAGO, ILLS. ciwnym zostanið tarażniejsze niezno- | nie i pałki uderzyli na nich — a Berlin, 10 września. „Tageblati* lerg w Ravenna 8, umarło 5; w sadzy dE pcz Fig DF KIER u I 
s A . DENAN . + . + - s : r ? ? tOr ə m , sA 
Zato oi W 491 MILWAUKEE IV. KONSUL Soe położenie rzeczy zupełnie znie- | žandarmi poszli w rozsypkę. Wy- donosi, że rząd austryacki wysłał | Torre del Anunziata zachorowało 15, |; wyzierając na świst z tego okienka, To i owo... A 
. żu : H GLAUSSENIUS sionem. 3 bucb ten jest tylko oświadczeniem | dyplomatyczną  komunikacyę dO | umarło 9; winnych miejscowościach ŚR poawią syci się blaskiem *N E ZWPRESZCIE 5 
żone w Mają na skladzie wszelkieobuwia, . s , Gazoty urzędowe docoezą, Że nie- | o tem, co ludqość myśli o samowładzy | Petersburga w której protestuje | zachorowało 46, umsrło 19 osób | . koc x RPO RZ 
roku ; miecki konsul w Zofii nie miał | króla Chrystyana. przeciw wyałaniu rosyjskiego urzę- | Od wybucha ubolery zachórowało á ? Charleston, którzy ucierpieli przez 


wykonują obstalunkową robo- 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


* A. LOWENTRAL 8 ROGALSKI 


1840. 


Rytownicy i mincarze (Die Sinkers and Sten 
cil Cutters) 


FABRYKANT 


CEAS, POŹIŃŚKI & lo. 


JeneralnaAcsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 


polecenia urzedowego, aby zaprote- 
stował przeciw ukaraniu zdrajców 
w Bułgaryi i że tylko prywatnie 
radził rządowi bułgarskiemu, aby 
uwolnił od kary naczelników spisku, 
Książę Aleksander oświadczył w 


Pełnomocnictwa wystawia prawne | Aleksander przybył dzisiaj do Darm- 


BUŁGA RYA. 

Zofia, 8. września. Stambułow, 
Karawelow i Mookorow tworzą 
radę rejencyjną, Nowe ministery- 
um składa się z uastępujących człon- 
ków: Radosławów, prezes winiste- 


. Konstantynopol, 8 września, Tu- 
tejsi dyplomaci sądzą, Że bułgarska 


dnika do Bułgaryi. 


we Włoszech na tę "zarazę 45,000 


Zofia, 10 wrzesnia. Władze woj- | osób, umarło 14,000. 


skowe  rozporządziły uwolnienie 
wszystkich uwiężionych powstań» 
ców. 

Zofia, 


11 września, Bułgarska 


wolności i niezawisłości znów przy- 
był do nas. 


Sus . 


Światłość a rośliny. 
Wielką i nieżrównaną jost siła 


słońca nicby uie było!. Ale va żadpe 


Najwyraźniej wszakże tęskni za 
vim nasz poczc'wy słonecznik (heli- 
otrop). Ten to już ciągle patrzy i 
patrzy jak zakochany w swego opie- 
kuna, i żółtą swą głowę nieustannie 
zwraca w jego kierunka. Sławnym 
on się juž stał z tej niezrównanej 


Podobnie jak w całej, tak samo 


trzęsienie ziemi sebrano w Nowym 
Yorku blizko $ 33,500. 

* * Miasto Reading w Pennsylva* 
nii obchodziło w dniu 10 wrześcia 
103 rocznicę swej inkorporacyi ja - 
ko miasto. 5 


składały pię ofiary dawane z je- 
dnej 3 centówki i jednej 5 centów- 


U FAF j 
ai MA Da ÓĆ 4 


cd 


Cone psu i ; rozmowie z jenerałem Klapka w skuty i `ocia | stońca, bo utreymuje Życie na ziemi, kas » : ZE : 

me South OR Z IKA Nog cago. - PARA 100, u tonę Wiedniu, że niepodobieństwem było | J"m : minister spraw krajowy ch, We i Gig Kame era Jego A A da potrze- | wierności, nie pozwalającej mu nigdy = 7 Diae kiko HOP: 

Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela- Weksle, wypłaty pieniędz WY: i Nasewicz — sprawy zagraniczne; | (9695048 następującą odezwę: : ZĘ ; uścić; ale wierność ta | w Rochester, N. Y., znajduje się 
zek ao zoaczinia, godeł, blach do drzwi" (igor > Wy prsty p (CZY | dla niego pozostać dłużej w Bobga- PPC AI wama 1h: Paa opuściłeś nasz kraj | buje każdy twor organiczny, każda | 5"©go Pans opufcić; z > RE r 
SĘ pistce), per ei pani 2001 przesyłane wprost w dom. i akoro Aray mogarstwa zaprote: Gueshcff —  ficanse; Dtoiłow — |. d ; b J istota, w której bije puls, Życia; | jest zresztą interesowną, on z niej | skrzyceczka, do której składają się 24 
; w jako też gumowych (rubber stampe), ete. ete * Najtańsze Ty y b A k sprawiedliwość; Iwaniew — oświat:; i życzymy sobie, aby bochater — 4 + 3 - + | żyje i s stroju swego dobroczyńcy | dobrowolne ofiary na szpital po- i 
(March 25—87) KARTYO KRET stowały przeciw ukaraniu zdrajców. Nikoli mę” *| książę, obrońca naszej narodowej | Wszystko się ku niemu garoie, i y) ) zaje ; a q 
i Tg: OWE, Darmstadt, 10 września, Książę | ™™ CY MONA człowiek i roślina i zwierzę, Bəz | bierze złoto na szatę dla siebie, wiatowy. W przeciągu pięciu lat ; 
Y 


wozów każdego rodzaju, jako to: ściąga spadkobie stwa. sain ; ACZ zarz GALA konwencya narodowa obierze Batten- Oficerowie wszystkich garnizonów GEAR yn = ów aiz bps penarazi ki. 4 
zad wen Street, Chicago. ck: “Buggies, wozów | WH. CLAUSSENIUN i CO., TA: Li © a Bismarck | berga na nowo rządzeą kraju, telegrufowali w tym ma sensie. Au ui x sia saba ge En LAE ryo" sajfin E E TOE st | 
5 wymiana pieniędzy j PoRWych itp. No. 2 Ra „YA będzie mówił o grożnem stanowisku, Zofia, 8 września» Książę Ale- (Bułgarska sprawa jest tak zawi- panującym motorem, który je bez- | pują według biegu słońca, tak, Że | jągelphii muszą pracować dziennie f 
e E A | No: 108 Milwaukee AV: NM jaie Francya obecpie zajmuje. Bi- ksander podpieał darnnieót abdyka- klang, kę my zt Stanach SPE pośrednio lab pośrednio budwi z | rano swróccne Eg ku wschodowi * | od ósmej z rana aż do półaocy. F 
Hamburgskicj linti parowców ERS NIÓLISH l DUNN marck chce podobno odwrócić uwa- | cyjny i wyjechał. “Tysiące ludzi | zopych mie możemy jej osą zić. martwoty. Nie potrzeba wielkich | południe ku poładniowi, a wieczór Muszą bowiem wybijać nie tylko d 
Karty okrętowe Do wszystkiej pracy nowej 3 gy ludu od polityki, jaką prowadzi zapełniały ulice, gdy książę wyjeż- o wprawdzie telegramy, myślicieli, by wpływ ten zauważyć | w strong zachodnią. Najwyraźniej pe! aia p sk ró; i 
Wwa e jako i do reperacyi używam w obec Rosyi i choo aby parlament | džał. RZY „Nacz wał > zie re A > PRZE: paraan s pada ZPRPOE T ET pr $20,000 tygodniowo, lecz dostarczać j 
S saa TODARO A AGI wyznaczył potrzebną sumę na uzbro- „Do widzecia, bracia“. Udaje sę „„Nowoje Wremya,* mówi tak.... żeby wyjaśnić sobie jego tajemnicze modrzewi, Każdy taki liść zwrócony WE SAPO PEFS TÓW Z 
l rzetelnie bodatowe piecie ep SZ Rzy. NE „materyału kW” jenie wojska w nowestrzelby. pasamprzód do Lom Palanks, „Neue Freie Presse“ mówi tak, | na pozór skutki, Gdzie cko uie | przemocą w inog stronę, wnet w wisi ysigey > 
JJ Rej zycze konyne Je = najlepiej i 79 Clark str., Rooms 20—21 Windhorst podniesie zców kwe- Manifest abdykacyjay brzmi: My, „Norddeutsche Allgemeine Zeitung* dosięgnie, tam niech umysł podąży, pierwotne pcł»żenie wraca, Gdy mu towek nadto regularną miesięczną | 
z zoumaceea Loot wie aaecam. udjnectalniej; uaprzeciwko styg polską — tyczącą się wydalań | Aleksander, książę Bołgaryi, przeko. | mówi tak.... it. d. Są to tylko | bo „sby patrzeć i dojrzeć za mało odbierzemy możaość tych słonecz- D * ra. EEE 
oraz, ściągamy sumiennie majątki 1 inne po Reperacye wykonuję w jak NOWEGO SADU” Polaków że wschodnich prowincyj. | naliśmy cię, Że wyjazd nasz przy - dowysły a nie fakta.) oka. Gdy brak rozumu, Oczy ©0 nych wędrówek, wtedy słabnie ij arlinie, E poż i 
Płacimy najkrótszym czasie. s » € Sesya „reicbetag'u" ma tylko trwać czyni się do pozyskania: wolności i SERBIA. patrzą, nie nie dojrzą.* A dzić umiera. — W ostatnich czasach uzna- zionć pierwszorzędny- kruszeć ŻEJA j ; 
jawyśzeą 020e sa OAc piniądze. Tay 11881, Chicago. trzy dui.. W politycznych i religij- ! otrzymaliśmy zapewnienie ed' oara, | Berlin, 11 września. Prywatne | dzięki niezmotdowanym pracowni- | no w tych rachach nieodmienne | zny. | 
AB Rzy za ©) p. : áj 
| myśl jego niechęć względem stryjów, którą — Bogowie — rzekłem — okazali -ci | chełzanej rozpusty. Ach wierzaj mi mój Sę | zsiedli z koni, aż ziemia pod ciężarem ich — Gdzie Pan nas poszła, tam my idzie = ; É 
; k ukryć nie może, zazdroszcząc im władzy jaką | Się matko w bardzo dobrej postaci, wziąwszy | dziwoju, nie tylko w puszczy bóstwu Nia | zbroi stęknęła. Wojsko wydało okrzyk radosny, | my bez odwłoki i niechęci SĘ: odpowiedział q 
MYSZA WIKZ A w kraju mają, przypomniawszy sobie oraz | Na siebie podobieństwa tych wiernych, cnotli- | poświęconej, ale i w grodzie króla Popiela | który się szeroko po lesie rozlegał, gdy tym- Rafał łagodnym glosem i z spojrzeniem przy- e 
[owe uiezgłębione i tajemne wyrazy mej córki | wych i obyczajnych młodzieńców, dla tego | przebywa nieszczęście. czasem młody wódz przechodząc pomiędzy | jemnem — już to w dawniejszych czasach, A 
'—— wśród |Rzepichy, która mi o postępowaniu króla | przestrogę ich lekceważyć nie potrzeba i ztąd W .tym momencie usłyszeli obydwaj | szeregi witał się z towarzyszami, pozdrawiając dalsze jeszcze niżeli te odbywałem podróże, | 
względem niej” donosząc, niemało zgryzoty | też czuję niecierpliwość i życzyłbym sobie jak | podróżni jakiś szelest w głębi lasu, właśnie | każdego po imieniu i rozmawiając ze wszystki- REA A ja — rzekł Michał z otwartością | 
JEZIORA GOPŁA sprawiła; rozważywszy to wszystko i mając najprędzej znajdywać się przy boku mojego | jak gdyby się kto przez gęstwinę przedzierał. | mi z zwykłą sobie łagodnością. Podczas gdy | jednak z skromną postawą i tenem pewnym, 
sen mój. w pamięci, wysłałam natychmiast do | ojca. — Po kilka razy usiłowała Knasława Niebawem ujrzeli ciemną postać, która z| Miłosław jeszcze ciągle z wojownikami rozma który się dziwnie wydawał w uściech delikat- 
przez ciebie posła i również przez zaufanego czło- | rozpocząć z nimi rozmowę i wybadać ich O | krzaków wystąpiła i zatrzymawszy się na | wiał i stosowne im rozkazy udzielał, zbliżyli nego młodzieńca — ja w rzemiośle wojennem } 
ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO wieka ostrzegłam twojego ojca, aby się miał ich urodzeniu, atoli: jak zwykle małomówiący, moment jak gdyby się dalej postąpić wachała, | się młodzieńcy do Sędziwoja, obydwa ubrani nie jestem tak obcym, albowiem jaż tas uży- | 
À ; 5 na ostrożności i Żeby mi przysłał córkę, o. pełnili usługę w cichości i pokorze i wkrótce | pospieszyła raptem ścieszką ku zwalizkom | będąc w stroju cudzoziemskim. Jeden z nich, | łem oręża mojego w dniu „bardzo stanowczym, 

s A ANIER której los lękać się mam przyczynę . opuścili pokoje. Niewstrzymany ani prośbą | budowy, której drzwi zaraz się otworzyły, i | Michał, ciemnego włosa, z okiem  pełnem | chociaż nie dla sławy mojej ale aa rozkaz | 
Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w. — Wysłuchawszy to opowiadanie rzekłem ani łzami mej matki i idąz za uczuciem. po |za jej wejściem z grzmotem się zatrzasły. ognia i mocy, wesołej twarzy; dragi Rafał, | Pana, i nieprzyjaciel natychmiast ustąpić | 
RÓ 4: | jej, Że sny SĄ CZzęStokroć niczem innem. jak winności które mi „przykazywało pie opuszczać | — Ktoż to _ być może, który. w tej którego złote kędziory twarz prawie uroczej | musiał. zał ky 

tylko próżnem marzeniem; lecz- w . takim ojca w niebezpieczeństwie przygotowałem | okropnej godzinie, mieszkanie piekielnego | dziewicy odsłaniały, z obliczem łagodnem, a — Patrzcież! > zawołał stary Sędziwoj 
Ciąg dalszy. związku i przy tylu podobieństwach do prawdy wszystko do odjazdu wysyłając naprzód mój.| boga zwiedza* — rzekł Miłosław przytłumio- | którego oczy niebieskie wydawały spojrzenie = czegoł to już nasi chłopczeta nie dokazali 
— Ty chcesz udać się za mężem do | vie należy opuszczać mi ojca w niebezpieczeń - orszak z owymi młodzieńcami, którzy jednak | nym i cichym głosem do przelękłego sługi. — | tak jasne i lube a przytem tak Żałosne, jak |i czego już nie doświadczyli; słysząc was tak 
jaskini krwiożerczego niedźwiedzia! Wstrzymaj | stwie, ale raczej powinnością moją jest odwró- | przy tej „okoliczności niezwykłą sobie niechęć i | Ten chód niepewny, ta głowa najeżona, ta gdyby się błękit niebiostprzez lekką chmurę mówiących, trzebaby „dla osae mon Zam | 
kroki twoje, a co więcej, staraj się przeszko- | cić ojcu i stryjom zagrażające nieszczęście i opieszałość okazywali, a ułatwiwszy resztę zatrud- wyschła, zdaje mi SIĘ, iż nie jest mi obcą 1| przedzierał, Obydwaj rzucili przenikający wzrok pomnieć o tem, że się wam = se z. jeszcze | 
dzić synowi twemu aby się tam nie przybliżał, | wyzwolić siostrę Z miejsca niedoli, co w zau- nień domowych, wyjechałem w towarzystwie | nieżnaną. na tę puszczę; i zobaczywszy ów krwią zbró- | nawet 1 meszek puszcz Ć =. zaczął. | | 
iżby starożytne pokolenie Lecha, przed otrzy- | faniu na- moich towarzyszów broni z łatwością | twojem z Gniezna do Kruszwicy. Przy odjeździe czony kamień, odwrócili się w jędnem okam - W pośród »] remowy oddalili się od j 
manem poświęceniem „Swojem nie było zni-| wykonać mogę. moim jednak musiałem święcie przyrzec Kna- Iv. gnieniu od niego, patrząc na siebie i podając orszaku, który się m drugiej strony tego | 
3 SZCZONE. p ; Gdyśmy tak z sobą rozmawiali, weszli | sławie, że się w grodzie „królewskim bez Ledwo co tych stów dokończył, dały się | Sobie ręce z wzajemnym uśmiechem. Pozdro | miejsca rozłożył, i przybyli w  poźrodek | 
"3 i Powiedziawszy te słowa które mi mocno | owi dwaj greccy młodzieńce , oczekując podług mojego orszaku i owych młodzieńców nie okażę, słyszeć z drugiej strony iasu trąby, parskanie | Wiwszy starego Sędziwoja, odpowiadali mu na | wspomnianych mogił i kamieni po za owym | 


straszliwym ołtarzem, stanąwszy tuż przy 
wązkiej ścieszce, na końcu ' której w pośród 
cieni nocnych sterczały na pół zawalone wieże j 


albowiem matka moja ma to przekonanie, że | koni i odgłosy dowódzców rot, a wśród tego liczne zapytania jego o zdarzeniach podróży 1 
w tych niewinnych istotach, dobre duchy | wszystkiego przebijały się pienia dwóch mło- | © przeprawie przez ten gęsty las- przebytej. 
mieszkanie sobie obrały. Obawa Knasławy | gzianów, zbliżające się soraz bardziej ku| Wtedy przystąpiwszy książę Miłosław do ich 


w pamięci utkwiły, zniknęli z-oczu moich, a 
ja się natychmiast przebudziłam, atoli przez 
długi czas jeszcze oświecone było całe pomie- 


zwyczaju na moje rozkazy. Zobaczywszy ich 
Knasława, zarumieniła się nagle i zapytała 
mię cichym głosem: 


 szkanie cudownem jakimsiś światłem i przy — Powiedz mi Miłosławie, co- to są za pochodzi bez wątpienia z daleko „wałniejszej miejscu, gdzie stał Miłosław z Sędziwo- | grona, rzekł z wesołą miną: : PRZE S m p 3 
jemne wonie otaczały do koła łoże moje. | młodzieńcy i jak się nazywają ? przyczyny niżeli z próżnego snu, i niedarem- | jem. - — Nuż moi kochani chłopcy, jakże się TPK SDIOWOSTI MSW | 
| -- gą to moi przyboczni słudzy z uro |nie ją podobnie trapi troska jako małżonkę i` — Niechaj będą dzięki nieśmiertelnym | wam powodziło w przechodzie przez ten las | bardzo niebezpieczne — rzekł Miłosław, obra- i 


matkę, gdyż i ja nawet mie jestem mocen | bogem —- zawołał przychodząc z przestrachu | bezdrożny? słyszałem? słyszalem bowiem, iż | cając mowę ku młodzieńcom — czyliż „nie 
zniszczyć w mem sercu okropnych wyobrażeń | do siebie stary Sędziwoj — otu już nasi przy- | niechętnie wybieraliście się w tę drogę. A | prawda, iż takiej ponurej ciemnoty nie widać 
i nigdy uczuć nie byłem w stanie miłość ku | byli! — a wtem okazała się przednia straż w | cóż, czy nieprawda, iż niebo Sarmatów jest | w waszej ojczyźnie? aS 3 ; ej 
owemu zdziczałemu  Popielowi, który cześć | rogu lasu. Szybkim krokiem zaszedł im drogę | daleko ostrzejsze niżeli powietrze nad Czarnem z Nie, w naszej ojczyźcie jest nieustan- 
wielkiego Pieruna opuścił, aby w podziemnem | Miłosław, poznany przez towarzyszów broni, | morzem, i że Życie wojownika bardziej jest | na jasność i światłość — odpowiedział złoto- 
sklepieniu zamknięty, przepędzał dni ewoje | którzy na pierwszy jego znak uszykowawszy | utrudzające, niż usługa dzienna w pałacu Se- | włosy młodzieniec.. 
wśród mruczeń ciemnych czarodziejstw i roz- | się w szeregi, Za danym drugim znakiem | basty? 


pilną uwagą nad bezbożnemi „obyczajami 


Koszyska *), który zupełnie odrodził się od 
przywiodłam sobie na 


dzenia greczyni, których mi Ilga księżna 
białej Cbrobacyi, prócz innych rzeczy, w ną- 
grodę uczynionej jej przysługi darowała. 

— Przez bogi nieśmiertelne — zawołała 
zdziwiona — postać tych młodzieńców była 
zupełnie podobna tym jepiuszom, których we 
śnie widziałam. 


| 
| Nazajutrz obudziwszy SIę, zastanowiłam się z 
4 


szanownego ojca swego, 


*) Koszysko, zły kosz, przy 'omek który Popielowi Seea z SEAE 
-3 czyny dziko najeżonych włosów : a głowie, , ye A Snie ple ię 
| to imię pewnemu księciu Kujawakicmu z pokolenia Y 


Fi wowi i wznawia .o nim powieść, którą kronikarze W ogólności Popielowi 


przypisują . 


Ciąg dalszy nastąpi, k 


Korespondencye „Gaz. Pol. 


Anderson, dnia 6 września 1886. 

Szanowną R=dakcyę proszę o u- 
mieszczenie w łamach „Gazety Pol- 
skiej“ kilka słów skierowanych de 
Polonii w Ameryce; ja będąc juž 
przeszło 12 lat w Ameryce zauwa- 
żyłem, że Polacy bardzo mało zaj- 
mują się polityky, a zatem nadszedł 
czas, aby nasi Rodacy zwrócili choć 
krótką uwagę, gdyż w tym roku 
prawie w każdym pojedyńczym Stanie 
odbędą sig wybory na urzędników 
powiutowych oraz 1 Stanowych. — 
My Polacy w Ardersen, Grimes Co, 
Texas wybraliśmy kandydatem na 
pewien powiatowy urząd obywatela 
Józefa Koronke, Palaks, rodem z 
Mieściska w W. Księztwie Poanuń- 
skiem z powiatu Wagrowieckiego. 
Wyżej wymiepicny został wybrany 
przez stronnictwo republikańskie; 
nominacya odbyła sig w dniu 4wrze- 
śnia; każdego prawego Polaka obowiąz- 
kiem jest aby popierać naszego Roda- 
ka. Zarazem nadmieciamiż w naszym 
powiecie Grimes jest mniej więcej 
100 Polskich Obywateli mogących 
brać udział w elekcyi, Jeżeli wszy- 
soy Polacy oddadzą swój głos na 
naszego Rodaka, to go napewne 
przeprowadzimy. Nadmieniam tskże 
žo ksżdy Polak powinien sią starać 
o papiery obywatelskie tj. o natu- 
ralizacyę, iż Polacy w naszym po- 
wiecie głosowali dotychczas na obie 
strony niektórzy za demokratami, 
drudzy za republikanami, Jest to 
prawda iž to w Ameryce každy robi 
wedłvg swego upodobania lecz w 
przypadku, jak teraz, Polacy powin- 
ni iść ręka w rękę i popierać swegu 
Rodaka. W naszym powiecie oba 
stronnictwa są prawie równe co 
do przewagi politycznej (aie wlicza- 
jąc Polaków). Polacy więc gdyby 
wszyscy głosow»li za tą lub ową 
stroną, toby nasze głosy przeważy- 
ły szalę zwycięziwa, na ty lub na 
owa strcnę. Z Polaków mało który 
wie która strona dla nas jest lepszą 
czy p. demokratyczna czy republi- 
kańska; w tym razie powinniśmy 
się udać. do Szan. Rodaków znają- 
cych zssady obudwu stronnictw tj. 
do takich do których możemy mieć 
zaofavie iż są prawyri Polakami 
a którzy stoją o dobro Polonii, oraz 
sę prawymi Obywatelami Stanów 
Zjednoczonych, aby nam udzielili 
wiadomości co do zasad tych stron- 
nietw . 


G, L. Podraza . 


1x r 
Chicago, 12 września 1886. 
W doiu dzisiejszym zost:ło zało- 
Żone nowe towarzystwo „króla Ke- 
zimierza Wielkiego* w lokala ob, 
M. Majewskiego, na którem zostaii 
obrani oastępujący urzędnicy: 
Jan Kostrzewski, Prezydent 
Franciszek Kortobucki, Wice-Prez. 
Franciszek Kierzkowski, Sekr. prot., 
Jan Graźliński, Sekr. fio. 


Fr. Trochowski, Kasyer 


Jan  Spiczka Opiekuno- 
Marcin Sówka wie kasy 
Wojciech Michalski 


Jan' Hopa, Marszałek I. 
Teodor Galiński, * II. 

Następne posiedzenie odbędzie 
sig w przyszłą niedzielę w hali 
obywatela M, Majewskiego, 779 Mil- 
waukee Avenue, 

Wszelkie korespondencye i inve 
sprawy, tyczące się Towarzystwa 
należy się adresować do Sekretarza 
pod adresem: 

Fr, Kierzkowski 
645 Holt Avc., 
` Chieago, Ill, 


—— 


Sokołowie czescy. 


Kilka tygodni temu wspomaieli - 
śmy, że pobratymcy rəsi Czesi, 
starsją się zbliżyć dwa spokrewnie— 
ne narodowości — czeską i polską 
— do siebie tak, aby te tutaj w 
Ameryce w sprawach politycznych, 
ekonomicznych i rarodowościowych 
mogły iść ręka w rękę. Pobratymcy 
nasi starają się nasamprzód skłonić 
Polaków do przyłączenia się i utwo- 
rzenia towarzystw gimnastycznych. 
W tych dniach przesłali na ręce 
nasze „Odezwę“ o której przedruk 
proszą także inne gazety polskie, 

Kochani Bracia Polacy! 

Czesi uważają towarzystwa gim- 
nastyczne za dobre i nawet za po» 
trzebne. Udajemy się dla tego do 
braci Polaków, z prośbą o przyłą- 
czenie się do nas, Gimnastyki mogą 
sig uczyć w szóstej wardzie w hali 
Pilzenskiego Sokota na Ż%0tej, róg 
Brown ulicy; w ósmej wardzie w bsli 
Czesko amąrykańskiego Sokoła na De 
Koven lub w hali gimnastycznego 
Towarzystwa na Taylor, w pobliżu 
Canal ulicy. Spodziewamy się, że 
Polacy podadzą nam rękę i zechcą 
wraz z nami utworzyć Towarzystwo 
Gimnastyczne czesko-polskie t; j. 
czesko-polskich Svkołów, a jesteśmy 
przekonani, że to będzie na ich i 
nasze dobro pod każdym względem: 

Tsk jak Polacy czezą Sobieskiego, 
my pamiętamy o królu Otokarze (I, 


"jak w pamięci Polaków tkwi Kościu- 
pamię 


szko, tak my nie zapominamy o 
sławnym naszym bracie Zwiszce, 

Pomnąc na czyny tych mężów, 
czył nie możemy iść ręka w rękę i 
wspolnie pracować na korzyść i 
ustalenie narodowości  polsko-cze- 
skiej, Pracovjąc łącznie i zgodnie 
możemy bardzo wiele tutaj dla nas 
ujednać i uzyskać. 

Gimnastyki możecie się uczyć u 
nas lub w halach naszych — nicze- 
go od Was nie żądamy, podaruje- 
my wszystko co potrzebnem będzie. 
Kióż z was pierwszy, który num 
poda rękg tak, abyśmy jego mogli 
wyuczyć, a on później mógł być 
nauczycielem drugich Polaków, 

Łączność czesko-polska nie może 
być nie korzystną, narodowość wasza 
i nasza będzie więcej szanowaną a 
gimnasty ka wzmocoi waszych mło- 
dych junaków tak na duszy jas i 
ciele, którzy Wam później będą 
wdzięcznymi, Żeście pierwsi do do- 
brego dzieła przystąpili. 

Obudźcie się ze snu! Zwołajcie 
walae zgromadzenie, nsradźcie sią 
o tem. A my także z naszej stro- 
my nie będziemy szczędzili pracy. 
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Tylko razem i z dobrą wolą, a 
| wszystko się da zrobić. 
Wiwat! Na zdar! 
W imieniu „Pilzeńskiego Sokoła 
J. L. Voborski ) Ko 
J. R. Jitczyński + mi- 
J, A. Piszer. ) tet. 
Chicago, 15 sierpnia 1886. 


Abdykacya Battenberg'a. 

Książę Aleksander abdykował więc 
po drugi raz, czyli zrzekł się tronu 
ze radą Bismarcka i oddał Bułgaryę 
Rosyi, tym razem nie czekając na 
to, aby go zwolennicy Moskali w 
nocy do tego przymusili i pa statku 
z kraju wywieźli. Wiedział dobrze 
że wpływ moskiewski był przyczyną 
jego zdetronizacyi i dla tego byłby 
przez cały Świat więcej szanowanym 
gdyby mie był woale wracał do 
Bułgaryi, lub też powróciwszy wy- 
trzymał do końca, 

Cała ta sprawa — detronizacya 
i dobrowolne zrzeczenie się troau— 
nie przysparza honoru ani Aleksan- 
drowi, ani też tym, którzy byli 
przyczyną tej — rewolucyi. W nocy 
ua 22 sierpnia przymuszono Aleksan- 
dra do wyrzeczenia się tronu, W 
dwa dni potem oświadczyła się cała 
Jodność i pułki, którym Aleksander 
tak Świetnie przodował w kampa- 
nii przeciw Serbii — wyjąwszy 
iednego — za Aleksandrem i wy- 
wróciła rząd prowizoryczny utwo- 
rzoby przez rewolucyonistów , Pro- 
szono go, aby wrócił do Bułgaryi. 
Przyjął zaproszenie a powrót jego 
był pochodem tryumfalnym od Ra- 
szczuka aż do Zofii. Wiedział do. 
brze, że go wywiozła partya rosyj- 
ska — i okazał obawę przed carem 
przez ułaskawienie buntowników, 
którzy go z tropu zrzucili, choć, 
pochwalił i potwierdził czyny za- 
rządu anti rosyjskiego. Następnie 
napisał do cara podły list, w któ- 
rym go przeprasza, že powrócił, 
zarazem uznaje Że koronę odebrał 
od cara — co jest vieprawdą — i 
obiecuje takową oddać każdego czasu 
w ręce cara. Pomimo tych przepro- 
szeń i wspaniałomyślpości okazanej 
rewolucyonistom, autokrata rosyjski 
adpowiedział w sposób brutalny — 
treścią było, Że Aleksander może 
pozostać tak długo tylko w Bułga- 
ryj, jak sią carowi będzie podobało, 
Przez poddanie się swoje nie uzy- 
skał pic — przeciwnie poświęcił 
wolność Bułgaryi bez oporu, zdając 
na łaskę lub niełaskę Rosyi żŻołnie- 
rzy, którzy go uwielbiali jako bo- 
chatera i lud, który Żydał jego po- 
wrotu. 

Szkoda, że w Żyłsch Aleksandra 
płynie także krew polska, bo — 
trudno i darmo nie wypowiedzieó— 
okazał się być błaznem.  Lepiejby 
było, gdyby był ukarał rewolucy- 
onistów, jak się należy i trzymał się 
swego tronn, aż do ostatka — bo 
byłby mógł się cofnąć z honorem 
i bez poszlaki odwagi; którą okazał, 
gdy tak mężnie bronił swego kraju 
przeciw najeżdzcom serbsk1m.. 


Wąż morski. 

„Psie dnie‘ juž minęły, czas 
„ogórkowy“ na zakończeniu, spra- 
wa Battenberga i trzęsienie ziemi w 
Ameryce, nie wywołują już tyle 
interesu, jak w początku, 

Czasopisma amerykańskie więc 
wracają do „węża morskiego“, który 
się mniej więcej daje widzieć o 
tym czasie każdego roku. Widziano 
go nasamprzód w pobliżu Boston'a 
Mase , następnie zobaczył go ktoś 
w jeziorze Erie (niewiemy jsk się 
przedostał przez wodospad Niagara) 
a w Środę ubiegłego tygodnia wi» 
dziano go w rzece Conneeticnt, w 
pobliżu miasteczka Cromwell. Po- 
dajemy sprawozdanie pewnego  Cza- 
sopisma wychodzącego w New 
Haven, Conn.: New Haven, Cona., 
8 września. W rzece Connecticut, 
w pobliżu Cromwell, widziano dziś 
rano „węża morskiego“. Widzieli 
go dobrze znani i przez wszystkich 
szacowani obywatele, którzy są 
gotowi udowodnić, iż „węża tego 
widzieli, Pułkownik Stocking i Si- 
las Sage przebywali o szóstej godzi- 
nie z rana rzekę, gdy nagle wpły- 
nęli na jakiś przedmiot, W tej 
samej chwili zostało ,czołno unie- 
sione w powietrze na kilka stóp i 
w tej samej chwili dwaj ci obywatele 
utracili swą równowagę i obalili się. 
Słyaszeli wielki łoskot w wodzie a 
podniósłszy się, patrzyli co się dzie- 
je. W pobliżu ich na północ spo- 
strzegli wielkiego gada, najmniej 
100 stóp długiego, którego głowa 
sterczała przynajmniej 10 stóp po 
nad wodą, Schwyciwszy za wiosła, 
popędzili, o ile tylko mogli, do 
wybrzeża wołając o pomoc, Okrzyki 
ich przywołały wiela  chywateli, 
którzy jeszcze zobaczyli węża od- 
pływającego w kieruaku do Gilder- 
sleys, Następnie wybiegła połowa 
ludności miasteczka, _ uzbrojonej 
w strzelby i oczekiwała okazania 
się potworu. O ile nam się zdaje, 
będą mogli czekaó aż do sądoego 
dnia. 


K westya balkańska | 
Stany Zjednoczone, 

Czy Bułgarowie Aleksandra znów 
wybiorą swym księciem, czy też 
kogo innego; czy będzie wojna, 
czy też nie; pomiędzy jakiemi mo 
carstwami wybuchnie, jakiem bę- 
dzie jej wynik — są to nieząwo- 
dnie kwestye bardzo ważne 1 inte 
resujące — lecz prawdziwy Ame 
rykanin nie łamie sobie wiele gło- 
wy nad temi sprawami; jemu jest 
zarówno czy tam na odległym pół 
wyspie bałkańskim narody jedne 
drugie mordują, byleby on na 
tem nie miał straty. Amerykano= 
wi jest o wiele milszą wiadomość, 
że w poładviowej Rosyi pszenica 
się nie udała, bo skutkiem tego 
będzie można jej o wiele więcej 
wywieść ze Stanów Zjednoczonych. 
Nawet w przypadku wojny pomię 
dzy Rosyą i Anglią nie miałyby 
Stany jed. wielkiej korzyści, bo 
chociażby wywóz mięsiwa sig poe 
większył, to z drugiej zmniejszył 
by się wywóz wielu innych towa- 
rów skutkiem zastoju harńdlowego, 
któryby się tutaj tak dobrze dał 
czuć, jak w krajach zamorskich. 
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„potem nagle poprzestać pracy na 


Lecz tymczasem nie ma jeszcze 
wojny i dla tego nie potrzebujemy 
s'ę teraz rozwodzić nad  dobremi 
lub złemi jej skutkami. W Srta- 
nach Zjednoczonych istrieją wido- 
ki na lepszą przyszłość, gdyż mo- 
żemy liczyć że — wojna lub pokój 
— będziemy mogli wysłąć z lato 
siego zbioru pszenicy T0 do 100 
milionów buszli więcej jak. w roku 
przeszłym. Zbiór pszenicy w Arg- 
lii jest mniejszym od plonu ze» 
szłorocznego o 224 miliona buszli, 
w Francyj zaś o 29 milionów bu- 
szli pszenicy i 20 milionów żyta. 
W południowej Rosyi. w Węgrzech, 
w Indyach i Australii, były żniwa 
tak mierne, że bardzo mało lub 
wcale żadnej pszenicy nie będą 
tamtejsi rólnicy wysełali na targ, a 
te kilka tysięcy buszli, które się 
pozostaną w Canadzie i argentyń= 
skiej rzeczy pospolitej, nie mają 
wiele znaczenia. Anglia jest pra- 
wie przymuszoną kupować pszenicę 
ze Btanów Zjednoczonych.  Spo- 
dziewać się należy, że spekulanci 
nie popędzą cen zboża w górę 
sztucznym sposobem tak, iżby wy- 
wóz się miał zmniejszyć. 

Podczas gdy rólnik w Stanach 
Zjedroczonych może się spodziewać 
znacznego dochodu, który atoli do 
piero w roku przyszłym nastąpi, 
gdy zapasy europejskie już będą 
spotrzebowane, można przepowie- 
dzieć na polu przemysłowym po~ 
myślnej zimy. Choć handel i 
przemysł ucierpiał cokolwiek przez 
ruch ośmio-godzinnej pracy i gro- 
żoną postawę anarchistów, to jednak 
są widoki, że nie nastaoą główne 
przerwy, tak, że nie jeden wydoby= 
wa z banków i innych kryjówek 
przechowane kapitały i wkłada je 
w przemysłowe i handlowe przed- 
siębiorstwa. W Chicago pracuje 
się nie tylko po prawie wszystkich 
fabrykach — z małemi wyjątkami 
— od kilka już miesięcy i niektó 
re mają prawie więcej zamówień, 
jak mogą wykonać lecz i kupcy 
hurtowni są zadowoleni z teraźniej= 
szego odbytu. Z wszystkich innych 
okolic Stanów Zjodnoczonych nad: 
chodzą wiadomości o większym ru- 
chu przemysłowym i lepszym odby: 
cie towarów. 

Gdyby atoli tylko chciano umiare 
kowanie postępować i znów gwał- 
tem uie pracować nad czas i fabryko 
wać przedmioty, któreby póżniej 
zapełniały fabryki i składy—nie na- 
stałby zastój. Stósunki robotnicze 
wymagają tego abyterażniejaze położe. 
nie pozostało trwałem. Im spokoj- 
niejszym jest ruch przemysłowy 
— bez nagłych zmian — tem 
mniejszem jest niezadowolenie ro+ 
botników. Każda nagła zmiana w 
przemyśle, czy to na dobre lub złe 
wywołuje niedogodności. Skoro 
jest bardzo wiele pracy robotaik 
spodziewa się polepszenia myta — 
lecz aarazem zwiększa się napływ 
emigrantów do kraju * a skutkiem 
tego mnożą się robotnicy. Każdy 
zastój spowoduje zmniejszenie myta 
i pozbawia wielu robotników pracy 
nastaje niezadowolenie. Im 
stalej się pracuje, im więcej fabry= 
kanci się ograniczają w fabrykacyi 
nad miarę, t. j. nie każą wyrabiać 
przedmiotów w takiej ilości, aby 
takowe dziesiątki lat po składach 
leżeć musiały, tem bardziej zabez 
pieczają swój przemysł i tem bar- 
dziej przyczyniają się do ukonten- 
towania robotników. 

I to właśnie jest kwestya, która 
jest ważniejszą dla mieszkańca Sta - 
nów Zjednoczonych. jak wszystkie 
sprawy bułgarskie i nawet całego | 
półwyspu bałkańskiego. Gdyby fa- 
brykanci amerykańscy. się umieli 
tak urządzić, aby robotnicy przez 
cały rok mieli stałą pracę, natea* 
czas nie okazywałoby się tyle nie” 
zadowolenia pomiędzy robotajkami. 
Znamy fabrykę tu w Chicago, w 
której co wieczór robiono od trzech 
godzin do czterech nad czas, aby 
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kilka miesięcy, w których robotnicy 
mogli bąki zbijać, lub starać się 
o inną pracę 

Całe życie handlowe'.i 
słowe cierpi na tem że nie jest 
prowadzone równomiernie. Nieraz 
okazuje się niezmierny ruch, a po- 
tem znów nagle zastój. Zmiana 
pod tym względem byłaby korzy 
stną dla całego kraju. 


przemy» 


Życie Ojca św. podczas lata. 

Jakkolwiek Papież cieszy się wy- 
bornem zdrowiem, podlega nie mniej 
dolegliwościom  nieuniknionym w 
póżaym jego wieku. Leon XIII ma 
lat 76, które dźwiga zresztą bardzo 
raźnie. 

Każdy uzień letni rozpoczyna się 
tak monotonnie jak jego poprzednik, 
O szóstej rano papież cdprawia 
mszą Św. w swej prywatnej kaplicy; 
o siódmej śniadanie, składające się 
z czekolady na mleku i niekiedy 
dwóch jaj. Zaraz potem 'astępuje 
przyjęcie urzędników dworu papiez- 
kiego. Kardynał Jacobini, po zda- 
nia sprawy Jego Świątobliwości z 
rozmaitych spraw będących na po 
rządku dziennym, przedstawia w 
streszczenia listy otrzymane od nun -» 
cyuszów i delegatów apostolskich 
przez sekretaryat Stanu. 

Najulubieńszem zajęciem Leona 
XIII jest słuchanie odczytywania 
niezliczonych listów, nadchodzących 
ze wszystkich części Świata. Czę - 
sto są to Księża, misyonarze, za- 
konnicy, zdający sprawę z dopeł: 
nienia otrzymanych zleceń; czasami 
wierni składają ofiarę Świętopietrza; 
nieszczęśliwi błagający o błogosła- 
wieństwo, które im szczęście przy 
niesie. Ale największa liczba jest 
proszących o pomoc.  Niepodobień - 
stwem byłoby odpowiadać na listy, 
pisane we wszystkich znanych ję 
zykach; tłómaczy się ustępy więcej 
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zajmujące, które odczytywane bywa- 
ją papieżowi, potem umieszcza się 
ie w specyalnej sali archiwów. 

Po załatwieniu interesów, Leon 
XIIL rozpoczyna swą długą i nużącą 
korespondencyę codzienną, która 
często praerywaną jest odczytywa- 
niem depesz wyprawianych z pięciu 
części świata z prośbą o błogosła» 
wieństwo. Czy to proszą o nie cho 
rzy, aby umrzeć spokojniej, czy to 
rodziny, robiąc z tego kwestyą pró- 
żności, dość że w każdym raze li 
czba otrzymywsnych codziennie te= 
legramów jest bardzo znaczną. 

Watykan posiada prawo do bez- 
płatnej komunikacyi telegraficznej 
ze swymi reprezentantami za grani- 
cą Ilość depesz  telegraficznych 
jest tak znaczną, że znużyłaby cier- 
pliwość wielu interegowanych chcą - 
cych treść ich poznać, choć i tak 
bez klucza jest ta niemożliwem. W 
depeszach tylko nazwa kraju i adres 
odbierającego są pisane literami, 
wszystko inne cyframi, np. 1836- 
5791214367009 itd. bez przecinka 
api punktu. 

Całe rano papież poświęca spra- 
wom różnego rodzaju, W południe 
przyjmuje naprędce skromny posi- 
łek, przed udaniem się do swych 
apartamentów na spoczynek podczas 
gorąca dziennego. 

O szóstej wieczorem Leon XIII 
otoczony małym swym dworem, scho- 
dzi do ogrodu, gdzie czekają go 
powozy i gwardya szlachecka. Or. 
szak kieruje się ku kioskowi wcho 
dńiemu, zniesionemu niedawno w 
jednym a najpiękniejszych miejsc 
ogrodu. Papież zatrzymuje się tu 
cbętnie; toczy się rozmowa przy lo- 
dach i kawie. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Dębowski Czesław oraz ksiądz 
Marek Sikorski aresztowani blizko 
rok temu w sprawie Unitów, skaza- 
ni zostali przez sąd wojenny na o 
siedlenie do gubernii wołogodzkiej. 

Brat Dębowskiego i Wielobydzki 
na wolność $,zpuszczeni z oddaniem 
pod dozór powdyjny. 

Śledztwo w tej sprawie prowa» 
dził znany Mirosław Dobriański. 

Ciągle on tropi „nowych zbro 
dniarzy** pomiędzy Unitami i tro- 
pić i wyriajdywać ich będzie dla 
utrwalenia się na zajmowanej posa 
dzie, grubo jak zwykle tego rodzaju 
posady urzędników do szczególnych 
poruczeń a raczej tajnych policyan- 
tów uproszonej. 

— Z Warszawy do ,,Gaz. Nar.** 
pomiędzy innemi piszą co naetępu - 
Je: 

„W miasteczku Warce, nad rze- 
ką Pilicą położonem, w okolicy do- 
syć zamożcej, liczącem 4000 mie- 
szkańców, osiedlono około czterech« 
set tak zwanych pobytowych- Są 
to kryminaliści, którzy po odsiedze: 
niu kary mają oznaczone stałe miej- 
sce pobytu, i mie wolao im się wy- 
dalać vawet za rogatki miasta. 

„Ludzie ci, zgromadzeni w tak 
źnacznej liczbie, choćby chcieli na- 
wet pracować, to nie zawsze mogą 
zualeźć zajęcie, tem bardziej, że im 
się nigdzie wydalać nie wolno o- 


twarcie, (za to tajemnie w okolicy 


dcpuszczają się ustawicznie rozbo* 


Ważniejsze wypadki dnia stano- [jów i kradzieży). Pobytowcy ci są 


wią przedmiot rozmowy, a napaści 
dzienników zagranicznych i włoskich 
na politykę Watykanu wywołują 
wesołe śmiechy. 

O zachodzie słońca powrót do 
pałacu. Lekarze zalecili papieżowi 
nie wystawiać się na wpływy po- 
wietrza po zachodzie słońca. 

O dziewiątej najpóźniej Leon 
XIII kładzie się do łóżka, odma- 
wiając przedtem przez pół godziny 
modlitwy, klęcząc na swym  klę- 
czniku. 

Tak upływa dzień letni w Waty: 
kanie. ś 


; Na pamiątkę 

203ciej rocznicy zwycięztwa pod Wiedniem 
przez króla Polskiego Jana III Bobiesziego 
przypadającej dnia 12go Września 1886. — 


Witaj nam, witaj dniu chwały wrześnio- 
wej — 

Pamiętnej w dziejach wszystkiego na- 
rodu, 

Witaj dniu chwały dzisiaj obchodzonej; 

Po wszystkiej ziemi wschodu i zachodu. 


Witaj dniu sławny od nas pożądany, — 
Dwóchset trzyletniej — rocznicy potęgi. 
zwycięztwa 
Witaj dniu Jana w dumy opiewany — 
Któryś był świadkiem ojców naszych 
męztwa- 


Dwieście trzy lat mija jak Polaków 


x skronie 
Świeżym się wieńcem jeszcze zielenily 


A na proporcach orły i pogoni — 
Świeżością swoją i barwą świeciły, — 


Pomnisz Dunaju gdyż dwa temu wieki— 
Jak w imię Wiary i Boga Rodzicy 

Szły zbrojne hufce, przez góry i rzeki— 
Prosto na odsiecz niemieckiej stolicy?— 


Dwieście trzy lat mija gdy Niemiec 
stolica, 

Ow stary Wiedeń w smutku pogrą- 
żony— 

Bo pod murami jego znaki półksięży- 
ca; 
A cały Turkiem zewsząd oblężony. 


I zadrżal Wiedeń w żelaznym uścisku 
Od chciwych podboju Machometa sy- 
now 
Napróźno wodzowie w rozpaczy nacisku 
Wiodą swe pułki do walecznych czy- 
nów, 


Nie mając wtenczas Niemcy z nikąd 
pomocy 

Do krćla Jana posły swe ślą; 

A oi zanosząc prośby z całej mocy 

Proszę ażeby przybył z pomocą swą.-— 


Wtenczas to Jan III zabrawszy swe 
wojska 

Pobija Turków, chorągwie zabiera: 

A cały Wieden z radości tak wielkiej: — 

Królowi Polski swe bramy otwiera, 


Wtenczas to już cesarz. zamiast witać 
zbawcę — 

Dość niechętnem okiem patrzeć nań 
zaczyna, 

I zamiast podzięki za dobrodziejstwa 
sprawcę, 

Później tak podle Polskę nam rozbie 
ra. 


Dzisiaj chociaż nam wszystko wydarto 
Co nam się z rządu słusznie należy — 
Choć kongresowe prawa wyparto 

Nie wydrą tego — to co w nas leży. — 


Tak to niewdzięczne dziś Germanów 
syny 

Za ojoów dobro jak się odwdzięczają!— 

Nie pomną na to, że własne istnienie— 

Tylko królowi Polski zawdzięczają. 


Lecz Bóg cierpliwy; raduj się narodzie— 

Zanoś pieśń dumy. śpiewaj hymn rado- 
ści 

I w uroczystym uczcij dziś obchodzie,— 

Pamięć twej wielkiej szlachetnej prze- 
szłości. 


Cała też dzis Polska w swej wielkiej 
. przestrzeni 

Dzień ten uroczyście cbchodzi i święci 

Tysiączne echa brzmią wdzięcznych 
pieśni 

I nigdy on nie wyjdzie z Polaka pa- 
mięci. — 


Cześć więc Twej pamięci o królu nasz: 
Janie! 
Bo póki Wisła w ziemi polskiej płynie— 
To Twoja chwała nigdy uio ustanie— 
Aimię Twoje nigdy nie zaginie. — 
L Chicsgo 86. S$. C. 
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Tygodnika Powieściowo-Naukowe" 
go z druku wyszedł No. 12 i za= 
wiera: Damian Ruszczyc, powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery« 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Ró 
ża z Tanenbergu, powieść staroży - 
tna przez ks. kanonika Szmidta 
(dokończenie); Wąż (Gawędziarz ); 
Anioł Fański, powieść obyczajowa 
przez bakałarza z Lwigrodu,, (ciąg 
dalszy). Treść naukowa:  Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki, aż do naszych czasów 
(ciąg dalszy). 


gą dła miasta. Niejeden 4 mie 

ańców, zwłaszcza żydzi, pod gro- 
zą pogróżek musi im się opłacać. 

„Owoż parę tygodni temu kilku 
takich pobytowców weszło do han - 
dlu kolonialnego katolickiego, na - 
stępnie przyszła druga, trzecia i 
dalszaich partya i wkrótce cały han- 
del zapełnił się tymi wyrzutkami, 
żądającymi rozaitych przedmiotów 
bez pieniędzy. 4 | ; 

„Kupiec zazrożony, dał znač są= 
siadom. Po chwili przybył apte- 
karz z rewolwerem, z którego po- 
mocą właściciel handlu chciał ich 
się pozbyś. Wtedy pobytowcy rzu- 
cili się na nich obudwu i na służbę 
sklepową . 

„W jednej chwili znalazła się 
znaczna liczba nadbiegłych na po* 
moc pobytowców, oraz ludność mia- 
sta i powstała bójka. Burmistrz, 
nie mający dostatecznej siły do 
rozporządzania, wysłał sztafetę do 
naczelnika powiatu w Grójcu i o- 
trzymawszy upoważnienie do dzia: 
łania według własnego przekonania, 
dopiero z pomocą mieszkańców zdo- 
łał wyprzeć oprzyszków. 

„Pięciu z nich zdołano ująć i ci 
skazani zostali w drodze administa - 
cyjnej na zesłanie na Sybir, reszta 
się rozbiegła po całym kraju. Po- 
zostali tylko ci, którzy nie brali w 
napaści udziału.'* | 

— Z Opoczyńskiego w Królestwie 
donoszą: 28 lipca, w nocy, w osa- 
dzie Przy sucha powstał silny po- 
żar, który zniszczył przeszło 120 
domów. W płomieniach zginęło tro 
je dzieci i jedna kobieta. Mieszkań - 
cy, oprócz życia, nic unieść ze 80 
bą nie zdołali, Około 2060 ludzi 
pozostało bez dachu i chleba. Wszy- 
scy rozlokowali się na polach. 

Nie koniec na tem. Dnia na- 
stępnego spaliła się blizka wioska, 
30 domów w popiół się zamieniło. 

Mieszkańcy wpadli na domysł, 
że przyczyną pożaru było podpale- 
nie; że zag był w Przysusze wszy- 
stkim znany izraelita, Moszko Wo 
lanowski, oddawna cierpiący na u- 
myśle, którego zawsae posądzono o 
wszelkie czyny karygodne, otóż i 
teraz zwrócono na niego uwagę. 
Człowiek ten przed dwoma jeszcze 
laty podpalił budki ua miejscowym 
cnentarzu żydowskim. Gdy go po- 
częto badać, przyznał, 1ż Przysuchę 
podpalił. 

Zauważono Wolanowskiego, ucie 
kającego od strony p-żaru. W tej- 
że chwili tłum ludzi rozwścieczonych 
rzucił się za uciekającym. 

Oddano go naty?hmiast w ręce 
policyi, gdy zaś ta ostatnia osadzi: 
ła go w areszcie, mieszkańcy, prze- 
ważnie żydzi, wydostali go przemo- 
cą a więzienia i pomimo silnego 
przeciwdziałania ze strony władzy, 
powlekli na miejsce katastrofy i 
rzucili w największy ogień. 

Wolanowski bronił się rozpaczli - 
wie, trzy razy udało mu się uciec 
trzy razy łapano go z coraz bar 
dziej wzrastającą zajadłością. W 
końcu skrępowano mu ięce i nogi 
i wrzucono w ogień. Nieszczęśliwa 
ofiara w obec dziko przyglądającego 
się tłumu, w najstraszliwszych mę- 
czarniach ducha wyzionęła. 

— Z Warszawy piszą do „Re 
formy: : 

Liczni Niemcy przemysłowcy j 
kupcy zamie szkali tak w Warsza» 
wie, jak i na prowincyi, w obec co_ 
raz silniej objawiającej Się ku nim 
niechęci Rosyan, p aseryo poczynają 
myśleć, iż może nastąpić chwila, w 
której, jak w ich ojczyżnie Polakom 


— rozkażąim zabierać manatkii ma - 


szerować nad Elbe i Spreę. Czy 
do tego dojdzie, bardzo wątpić trze- 
ba, gdyż cokolwiekby nie pisano 
przeciw Niemecm i w ogóle niemie- 
ckiemu żywiołowi, pozostanie faktem, 
iż Rosyanie bez nich jeszcze bie 
nauczali się obywać — całkiem tak 
samo, jak polski szlachcic mało 
gdzie dctąd zdolnym jest gospoda - 
rować bez pomocy Mogka lub Szlo- 
my. 

Powracająca z Łodzi, Zgierza i 
Sosnowie komisya rewizyjna, nasła- 
na dla zbadania zbytecznego roz- 
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cage Ryki O ipod Zz HR KÓZ ICE al A OEB ŻLE 


wielmożnienia się N'emców właści- | między innymi ks. proboszcz Lip 


ciereli fabryk, wstąpiła także do 
niezbyt oddalonych od Warszawy 
fabryk płótna w Żyrardowie, ( Ru- 
da Guzeska) własnością niemieckiej 
firmy Halle i Dietrich będących. 
Przed paru laty zakłady te mające 
większą część robotników cudzoziem» 
ców, były widownią rozrachów i 
oporu wywołanego rozkazami po- 
wrócenia do zajęć, jakie wydawali 
żandarmi Świętującym robotnikom. 
Już wówczas powszechnem było 
mniemanie, że strajk wywołany Z0- 
stał tylko wskutek namowy zagra 
niczaych robotników, którym robo= 
tnicy polscy zbyteczny dawali po- 
słuch, aby później gdy cudzoziem= 
ców odesłano tylko za granicę, wy- 
siadywać za nich po więzieniach. 

Komisya bada, ilu cudzoziemców 
ma zajęcie po fabrykach w stosun - 
ku do miejscowej ludności, i jak 
głosi urzędowy dziennik, w niektó- 
rych niemieckich zakładach znala- 
zła, iż Niemcy znacznie przenoszą 
liczbę Polaków. 

Pewną już jest, iż już wydano 
przepisy utrudniające robotnikom 
cudzoziemskim przebywanie w Kró- 
lestwie. Rozporządzeń takich w o 
bec rzeczywiście bardzo trudnych 
warunków bytu polskich robotników, 
niepodobna nie przyjąć z pewnem 
zadowoleniem — czemże one jednak 
są wobec wytężenia umysłów takich 
pp. Apuchtinów, Hurków itd. usi- 
łujących podeptać inne warstwy lu- 
dności, wydrzeć im nie tylko chleb 
powszedni, lecz droższą może od 
chleba wiarę ojców i język, którym 
matka pacierz mówić uczyła. 

— Rządy gubernialne w grani- 
cach Królestwa Polskiego otrzymały 
upoważnienie do udzielania pomocy 


„materyalnej najbiedniejszym rodzi- 


nom przybywającym z Prus w sku- 
tek edyktów banicyjnych. Pomoc 
ta jednorazowa w wysokości od ru» 
bli kilkanastu do  kilkadziesięciu, 
wypłacaną będzie ze specyalnych 
funduszów, które częściowo udzies 
lane sg już między. gubernie z u- 
względnieniem ilości potrzebujących. 
Wypłaty wsparć rozpoczęły 
przed niedawnym czasem i w gu 
berniach nadgranicznych pomiędzy 
kwalifikujących się do zapomóg roz- 
dzielono już parę set rubli. 


Pod Prusakiem, 
W. s. Poznańskie. 


W powiecie wągrowieckim Żni- 
wa wypadły dosyć zadawalniająco 
Bo jakkolwiek na piaskach żyto 
wcale nie dopisało, to za to na 
ziemiach mocnych sprzęt był wcale 
nie zły, który: pięknem ziarnem 
brak słomy sowicie wynagrodził. 
Jęczmień i owies udały się tak co 
do ziarna jak i słomy, a słoma ja- 
ra pogodnie sprzątnięta da wybor= 
ną paszę. Nawet grochu nie ganią 80- 
bie tamtejsi rólaicy. Okopowivy 
zapowiadają zbiór obfity. Tylko 
pszenica, miejscami powyrastała mia 
nowicie tam gdzis jej dużo wysie- 
wają. 5 j 
— Kuryer Poznański donosi, 
że ka. biskup Janiszewski, sufragan 
poznański, złożony z tego urzędu 
przez rząd pruski w r. 1876, zo- 
stał przeż papieża teraz nakłoniony 
do dobrowolnej rezygnacyi. — 

— W Poznańskiem zaczynają 
się tworzyć spółki obywatelskie w 
celu nabywania dóbr zbiorowami si- 
łami, aby nie przechodziły na ko» 
lonizacyę niemiecką Wiadomość ta 
jest tem bardziej radosną, że zna - 
lazła już praktyczne zastosowanie. 
Tak we Wrześni nabyła spółka rol 
ników Polvków wieś Chwałkowice, 
obejmującą 1050 mórg za 151.000 
marek. — 

— Katolickie seminaryum naut 
czywielskie w Kcyni ma być rbz- 
wiązanem, a katoliccy seminarzyści 
kształcący się obecnie w symultan - 
nem seminaryum rawickiem mają 
ukończyć swe wykształcenie w Se: 
minaryum lignickiem. Wiadomość 
tę podaje jako pewną ,,Posener 
Ztg“. 

— W- Pile w policyjnem wig- 
zieniu trzymano od dłuższego już 
czasu rosyjskiego poddanego Go- 
łembiewskiego, którego policya pru* 
ska miała wytransportować za gra 
nicę rosyjską i tylko na przyzwole- 
nie Moskali czekała. Gołembiewski 
zachorował w więzieniu i przenie= 
siono go skutkiem tego do lazaretu 
„miejskiego, z którego w nocy z 19 na 
30 zm. umknął: 


Prusy Wschodnie i Zachodnie 


Dnia zm. zostali przy- ołtarzu 
św. Bernarda w tumie pelpliński m 
dwaj księża, bracia Odrowscy ka- 
nonicznie instytuowani na probo- 
stwa prywatnego patronatu: ks. Jó - 
zef Odrowski na Kościelną Janię, 
a ka. Franciczek Odrowski na Na- 
wrę. 

— Powiat starogrodzki ma być 
podzielony na dwie części. Siedzi= 
bą landrata nowego powiatu byłby 
Tczew. 


Szlązk. 


„Katolik pisze“: W Nysie od 
było się 14 zm. walae zgromadse- 
nie członków Szlązkiego Zwią:ka 
włościańskiego, ra które około 200 
osób przybyło. Z Poznania przy- 
był także patron kółek rólniczych, 
p. Jackowski. Około godziny 16 
wprowadzono w ruch różne maszy- 
ny i narzędzia rólnicze, na polu o 
Fok lokalu zebrania przez fabrykan 
ta maszyn pana Jaeschke z Nysy. 
Próby maszyn udały się nieomal 
wszystkie dobrze. Około godziny 
12 otworzył przewodniczący Zwią - 
zku, p. baron Hueno posiedzenie 
członków wydziału, na krórem do= 
tychczasowy zarząd i wydział na 
następny rok znowu wybrane; no- 
womianowani wydziałowi zostali po: 


ka f 
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się. 


czyk z Prężyny, ks. proboszcz Ba- 
nuert z Walec, dziedzic Wiskony 
z Fekertowa. Po otwarciu walnego 
zgromadzenia i przemówienu prze» 
wodniczącego, zabrał głos redaktor 
p. Zborek mówiąc o zakładaniu 
Spólek pożyczkowych  Ralffeisena, 
zalecając je jako najodpowiedniej- 
szy środek do zaspokojenia kredytu 
włościańskiego i uchronienia ludu 
wiejskiego od niesumiennych li= 
chwiarzy, dalej jako najłatwiejszy 
środek do obudzenia oszczędności 
pomiędzy czeladzią i- gospodarzami, 
gdyż z owemi kasami pożyczkowemi 
są także połączone kasy oszczędno- 
ści. Z przytoczonych przykładów 
wykazał p. borek, jak błogie 
skutki istniejące już na Szlązku te 
spółki wywołały, co cbecni członko. 
wie niektórych spółek potwierdzili. 
Pan Zborek przed trzema laty ba- 
wił się nad Renem, aby z polecenia 
ministra i prezydenta regencyjnego 
hr. Trutschlera, sprawę tę zbadać, 
a później ra Górnym Szlązku pra- 
ktycznie  zastósować, przyrzekł 
wszędzie, gdzieby chciano tę spółkę 
zaprowadzić, służyć radą i udzielić 
potrzebnych wskazówek, będąc do 
tego przez rząd upoważniony. . — 
Związek włościański ze swoich 2a- 
sobów popiera te spółki udzielaniem 
pożyczki. półka w Schnellewalde 
otrzymała 3000 marek, w Przycho: 
dzie 3000 mk., w Beliczu 7200 
mk. — Następnie mówił p. Ulrich 
o zabezpieczeniu bydła, zalesjąec 
tworzenie małych związków na wzór 
bawarskich i nadreńskich. — Gbur 
Finsterbusch o zabezpieczeniu życia 
się rozwodził, poczem pan przewo 
dniczący doniósł, że zarząd układa 
się z różnemi stowarzyszeniami i 
spodziewa się z jednem z nich za- 
wrzeć korzystną ugodę. — W koń- 
cu podziękowawszy mówcom i obe 
coym człoukom, oraz p. Jaeschkie= 
mu za wystawę różnych maszyn, 
zamknął posiedzenie 

Niestety górnoszlązcy w łościanie 
w swej ociążałości  pogrążeni mało 
jeszcze biorą udziału w tak pożyte- 
cznem Związku, jakim jest Zwią - 
zek  włościański. Bracia rólnicy, 
bierzcie się do wspólnej pracy, aby! 
ście dolę waszą smutną polepszyć 
mogli, co. tylko przez połączenie się 
ze związkiem włościańskiem osiągnąć 
zdołacie gdyż tylko wspólne siły 
zdołają nas ocalić. 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 


W Krakowie odbyło się w dniu 
25 sierpnia uroczyste położenie ka- 
mienia węgielnego pod „Dom ubo- 
gich fundacyi sp. Helelów'*. Gmach, 
wyszły już znacznie z fundamentów 
nad ziemię przybrany był chorą 
gwiami. W miejscu, gdzie ma sta 
nąć kaplica zakładu, urządzono pe. 
dium z desek; tu wzniesiono ołtarz, 
otoczony gaikiem krzewów i roślin 
"i ustawiono krzesła dla przedstawi - 
cieli władz, między którymi był 
wiceprezydent Friedlein, członkowie 
Rady miejskiej, kurator fuadacyi 
p. Szumańczowski itd. Przy ołta- 
rzu ustanowiono stołki, na których 
złożono przedmioty, mające być za 
murowanemi i tu stanęli: p. Pry 
liński Tomasz, twórca planów za - 
kładu i kierujący budową, 'oraz bu- 
downiczowie pp. Matusiński Jacek i 
Wandalin Baehringer. 


——_-_sp———— 


Po trosze wszystkiego. 
4 Września 1886 r. 


Z upominań się p. Bayard sekr. 
Stanu, w sprawie nie wiele wartej, 
wynikło jednak tyle dla Zjed, Stan., 
że prezydent Meksyku jenerał Diaz, 
polecił więcej ostrożności i uwzglę= 
dnienia sądom meksykańskim na 
prawa między-aarodowe — Odtąd 
gubernatorowie stanów  meksykań" 
skich į sędzjowia takowych że sta- 
nów, będą musieli przed wszczy- 
raniem procesów, pierwej całą spra - 
wę lub rzecz odsełać do centralnej 
administracyj w Mexico — i do” 
piero po właściwem porozumieniu 
toczyć lub zawiesić proces — lub 
sąd stron zawikłanych w sprawę. 


Pan Blaine, który chcąc skorzy! 
stać z błędnego pośpiechu p. Bay. 
ard, a przy tem upiec sobie pieczeń 
dla rozpoczętych zabiegów o przy” 
szłą prezydenturę,  przedrwiwał 
partyę domokratyczną całą — jako 
ona bardzo jest śmiała względem 
słabszych, a gotowa we wszystkiem 
pobłażać Anglii — owszem traci 
miliony dolarów za jakieś tam cel 
ne wypłaty w Canadzie. — Zapo- 


mniał się tak dalece w humorze 


— nmajprzód brzydko zmyślił histo- 
ryę i co do wypłaty i co do sumy, 
już nie mówiąc o naturze, źródle 
i przeznaczeniu wypłat w kanadyj- 
skiej stronie. Ohoó jako kandydat 
dwa razy na prezydenta, powinien- 
by był lepiej wiedzieć — co do 
kłamstwa, tak wysoko sięgającej 
osobistości!... to pfe — nie pig- 
knie.... — Drugie cc go nieco 
kompromituje w oczach — ludzi ce 
nie wszystko zapomnieli, jest 
wdawanie się tegoż samego p. Blaine, 
gdy był krótko sekretarzem Stanu 
tak jak p. Bayard jest nim dzisiaj 
— otóż uroiło się mu wtedy na” 
rzucać - nieproszone tady, jak 
Meksyk ma postępować w sporze Z 
Guatemalą — owszem posunął 3wo> 
ją preteosyę daleko nieumiarko - 
waniej względem słabszych — niż 
kiedy się Śniło p. Bajardowi — tak 
że minister pełnomocnik meksykań - 
ski p. Mariscal przesłał notę do 
p- Blaine, że Meksyk nie jest w 
humorze brać lekeyi od sekretarza 
Blaine — na takie dictum acerbum 
p. B. zamilkł, jakby mydła zjadł. 
.— Zrobiłby może i dziś lepiej p. 
Blaine, gdyby reilczał — bo wy. 
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słany przez obecny kabinet p. 
Sedgwick, miał rozpoznać  przypa. 
dek nie tylko p. Cuttinga, ale wie 
le innych nadgranicznych — nad 
rzeką Colorado — aby nadal uni- 
knąć lub zapobielz kłótniom ludno- 
ci ze wszech miar skorej do haj- 
damaczki. 

W Alabama, w ostatnim tygodniu 
w county Baldwio, wotował na gu 
bernatora stanu i sekretarza, p. 
Tomasz Garret mający wieku . lat 
119. Już w r 1796 wotował na 
drugiego prezydenta Zjed. Stan., 
p. Adams (ojca) — Urodzony r. 
1767, 14'sierpnia p. Garret — ża- 
dnej nie opuścił elekcyi, 


Czułostkowośś fiantropiczna nie- 
których pań, co mie wiedzą co ze 
swem strcem robić — posunęła się 
w Montzomerry w Alabama do te- 


kawalerów, dyrektorów więzienia — 
aby więżciom łóżka zastąpiono ha- 
makami, wiele więcej chłodnemi — 
aby im dano wachlarze — owszem 
czułe serca dostarczyły cygar dla 
rozrywki a może nawet nakazały 
przyrządzić dla złodziej i rabusiów 
chłodną limonadę — dla lepszej 
myśli. 


Jeżeliby się godziło przepowiadać 
człowiekowi to by można było 2a: 
powiadać los Bułgaryi taki, jaki 
spotkał naszą drogą ojczyznę to 
jest upadek przed rozuzdanym de- 


spotyzmem — ciż sami wschodzi 
niemieccy zwolennicy teoryi „,moc 
nad prawo“ są skojarzeni — jeśii 


się niby różnią między sobą, to 
niewątpliwie w targu o ustępstwa; 
tylko jeszcze się nie porozumieli; o 
dążności jądnak sprzymierzonej trój 
ki ani na chwilę dziś wątpić może 
tylko ten, który nie wie co z sobą 
zrobić i do której przechylić Bię 
strony w dniu dzisiejszym. — 

Mimo to jednak, dla pamięci lu 
du który życiem i kieszenią opłaci 
w końcu wszystkie te kece hipo- 
krytów ludzkości — zapiszmy wy 
silenia i walki pobratymczego nam 
jako ze słowiańskiego szczepu, 
plemienia Bułgarów na  dslekim 
wschodzie Karopy. — Duszą tego 
najazdu jest na skaranie zesłany 
Bismarck. Ręką despotyzmu bar: 
barzyńskiego car, a podporą. scho 
rzała, od wieków spróchniała in- 
trygą Austrya — z arystokracyą 
reszty europejskiej. 

Książe bułgarski Alexander — 
d. 28 sierpnia, b r. po porwaniu 
znalazł się we Lwowie — wyrwa- 
wszy się że szponów moskiewskich 


zbirów — w tydzień za tem po 
nocnym gwałcie przez cara naka» 
zanym — którego dziś nie tylko 
się wypiera, ale rzekomo wykonaw* 
ców odpycha. Inną wcale chce, 
jak zdaje się, dać postać sobie. 
Ze Lwowa Alexander, wraz z dwo- 
ma braćmi swymi zwrócił się ku 
Bułgaryi, przeszedł granice Serbii, 
gdzie go spotkali wysłańcy wier- 
nych przyjaciół, i z nimi podążył 
ku Tyroowie i dalej wszędy powi- 
tany nie z dwojżnaczną radością 
przez lud, wojsko które się nie 
dało przekupić, wsie i miasta ura- 
dowane. 

Przy wejściu do ojczyzny Buł 
garów dał amnestyą zbałamuconym 
najemnikom — oprócz Zankowa, 
Grujewa i metropolity tirnowskiego 
Klemensa, a którzy mieli być już 
osądzeni i skazani przez rząd pas 
tryotów. — Armnestya czy akt ob 
jęcia władzy na nowo przez Ale 
ksandra, potwierdzał przeszłe dzia- 
łanie i byt rządu i ministrów 
Stambułowa, ulubieńca Bułgarów, 
poety tychże znanego w Europie 
Stavejkowa i Stranskiego, znanego 
zdziałań przeciw wpływom Moskwy 
— oraz ministra wojny, byłego ko” 
miepdanta fcrtecy w Widdyniu puł- 
kownika Montdorow. 

Ujęci spisku przewodnicy: Ben- 
derow i Dimitriew, oraz zeznania 
żołnierzy z pułku przekupionego — 
okazały że przez długi czas uspo” 
sobienia sprzysiężenia, pobierali po 
20 rubli żołnierze i obietnicę 
wódki tyle ile gardło połknąć mogło 
w dniu wybuchu, nadto że Bende- 
row z Dimitriewem, mieli w swych 
ręku 4C0,000 rubli — jako też że 
pełnomocnik moskiewski Bohdanow 
urządził  komedyę  proszenia na 
klęczkach przed awoim bió em, o 
łaskę cara — Tak jak metropolita 
Klemens spiskowymi spędzał m 
onych włóczęgów do cerkwi 2% 
przysięgę carowi — jakby car już 
miał być panem Bułgacy!!.. . 

Nie wiele można wierzyć dzien- 
nikom europejskim. a  szczególniej 
tym co ich ludzie zowią powa- 
żne mi — ale powtórzymy to co 
się da wyczytać i zrczumieć w ró: 
żnych sprzecznościach przez nie 
podawanych. — Nie ulega wątpli 
wości, że sposób wykonania czy 
przyspieszenia napadu na Bułgarów 
nie podobał się ani wielkiemu Fri 
cowi kajzerowi, ani  bismarkowej 
strawności ani Kalnokiemu — że 
był nie miły królowej Wiktoryi, w 
Wegrzech źle bardzo prayjęty, na 
co jednak — jego cesarska mość 
rakuska, musi bardzo się oglądać — 
o tem wątpić mie można. — To 
też car nakazał swemu  Giersowi, 
Wyprzysiądz się na wszystkie Świę- 
tości — że „car nie wiedał 
ni kakniznał niczewo* 
— i z drugiej strony swoim orga 
nom — piśmidłom pod cenzurą 
kazał rozumować, jako -Alexander 
lepiej zrobi jeśli nie wróci i dobro 
wolnie opuści Bułgaryę — natural 
nie car wtedy by zagospodarował 
się w niej po swojemu bez ryzyko 
i kłopotów przyszłych — mniejsza 
o obecne. 

Na dobitkę — albo raczej zdaje 
się dla przyspieszenia rozwią zania 


w 


go, że wyjednała u  zbutwiałych | 


zagadki Wschodniej — na list 
Alexandra bułgarskiego — który 
się nam wydaje niepotrzebny i źle 
pomyślany, a który tu przyłącza- 
my: Sire (?) „Obją wszy na po' 
wrót władzę nad Bułgaryą, ośmie- 
lam się oświadczyć Jego C. M. 
moje najpokorniejsze dzięki aa u- 
Gział W. C. M. konsula w Ru- 
szczuku — którego urzędowa obea 
eność, i moje przyjęcie pokazały 
Bułgaryi, że Rosya nie potwierdza 
rewolucyi, i czynu 
przeciw mej osobie — dziękuję ra- 
zem W. C. M. za wysłanie X. Doł 

gorukiego, jako nadzwyczajnego po», 
sta do Bułgary: — pierwszą moją 
czynnością po powrocie do władzy, 
było uznanie dla W. ©. M. wdzię 

czności i zapewnienie jego o mej 
niezuiieraej chęci poświęcić 
wszystko — dla poparcia W. C. 
M. życzeń — wyrwać  Bułgaryę z 
zawikłań uciążliwych przez które 
obeonie przechodzi. Proszę W. C. 
M. racz upoważnić X. Dołgorukie- 
go wejść ze mną osobiście w po” 
rozumienie, jąk można najprędzej 
— będę szczęśliwy, dać W. C. M. 
stanowczy dowód o mem najpełniej 

ssem poświęceniu dla W. C. M. 
osoby. —  Momarchiczae zasady, 
zmusiły mię wrócić prawnie koronę 
prawą Bułgaryi i Rumulii — Ro- 


sja dała mi koronę — w Rosyi 
tylko ręku pana tę koronę złożę“. 
Na to odpowiedział car -— coś 


na kształt w topie sławnym Miko- 
łaja do Europy w 1849 czy 1850 
— w tedy upodobało się owemu =e 
jak go moskale zwali „„Sierzantowi 
carowi“ żę Europa cała — uścieli 
się pod jego nogi, następnym bu» 
tnym listem: „,Nie mogę potwier= 
dzić waszego powrotu do Bułgaryi 
— przewidując w nim złowieszcze 
następstwa dla kraju, tak boleśnie 
dotkniętego — posłanictwo ks Dols 
gorukiego stało się niepotrzebnem-— 
wstrzymam się tak długo jako waw 
sza wysokość pozostanie w Bułga= 
ryi — od wszelkiego wdawania się 
w smutny stan tego kraju — w ja- 
ki popadł — Wasza wysokość sa- 
ma osądzi co ma zrobić — co do 


mnie, zastrzegam sobie sąd ojca 
mego Świętej pamięci — interes 
Rosyi i pokój „Wschodu tego po 


mnie wymagają'*. 

List ten nie dwuznaczną jest 
pogróżką Bułgaryi i Turcyi — a 
może potwiórdzeniem rozeszłej naj- 
późniejszej wieści że Bsnarck 
Kalnoky poświęcić mieli ks. Buł- 


garskiego jakiejś nowej tranzekcyi 
z panem Giers 
„Utinam non sim vażes, oby 


jakie nowe ftymarki —szkodą Pol- 
ski—nową jakoś nie nagradzano!* 


Szermierze Pracy (Knighta of 
Labor), w Tennessee w county 
(powiecie) Hamilton, mianowali od 
siebie kandydatów na senatorów i 
członków  legislatury stanowej. — 
Jest to pierwszy przykład  polity- 


cznegó udziału  braria takiego 
charakteru. — Drugi zaraz 
przykład w Michigan, Który 


dowodziłby że Szermierze wychodzą 
z biernego stanowiska, zdarzył się 
gdzie oni na zebraniu stanowem 
Stowarzyszenia swego  przeprowa-- 
dzili re .olucye nalegania va kongres 
Zjed. Stan. aby zniesiono cła na, 
sól i na budulcowe drzewo. — Te 
zastrzeżenia przyjęli między sobą 
jako warunek przyszłych głosowań. 


W Irlandyi w county (powiat 
może obwód) Woodford w Gal: 
way, w sobotę 21 sierpnia, 554 
polieyantów i drugie tyle zwerbow 
wanego motłocbu z okolic, przy- 
szło wyrzucić z domu  viejakiego 
Sanderza. z przyczyńy zaległego 
czynszu == przez dni kilka bronił 
się i nie dopuścił przystępu oblęgają= 
cym — oblewając ich wrzącą wodą 
lub obsypując _ niegaszonem ‘wa~ 
prem a nawet strzelając z broni 
palnej przez dziury w dachu, u» 
myśloie na to przygotowane — 
nakoniec trzeciego dnia, gdy liczba 
przemogła i w dom sę wdarła, 
znalazła w nim 20 osób z kobieta- 
mi i dziećmi — wielki zapas w 
kotłach gorącej wody — wapna — 
i dość sporo nabojów prochu i po- 
siekaczek ołowiu. 


Pogrzebowi arcybiskupa Meta 
znanego z patryotyzmu i poświęce- 
nia Francuza — przewielebnego pava 
Dupont des Loges — asystowali 
książe Hohenlohe —- namiestnik 
pruski w Alzacyi, wielka bardzo li- 
czba pruskjsb dostojników  cywil» 
nych i wojskowych i wiele większa 
liczba wyższego i niższego katoli- 
ckiego duchowieństwa tak francuze 
kiego jak niemieckiego 


Biblioteka bostonska ponosi ro- 
cznego wydatku $ 120,000 a pa- 
ryzka największa w Świecie 
dziesięć razy największa o,ędza 
swe koszta 100,000 tylko delarami. 
— To nie pochodzi ani dowodzi że 
w Bostonie jest. więcej pieniędzy, 
lub że lepszy wybór książek. 


Drugi wielki most w Nowoyor- 
skim stanie, a pierwszy przez Had: 
son między jej ujściem i Albany, 
przedsięwzięła spółka zwana Union 
Poughkeepsie Bridge Co.; ma się 
zacząć niedługo budować w okolicy 
zapewne Poughkeepsie o 40 mil 
w górę od N. Y — Most sam ma 
kosztować $ 2,225,000 — murowa- 
ne izb'cie i podstawy: arkad mają 
być 55 stóp wyżej jak wysokie wo% 
dy — łuk arkad ma mieć średoicy 
585 stóp — pokład mostu za po- 
średnictwem dobudowanych z żela- 
za izbić i arkad będzie 135 stóp 
nad poziomem wody — a może i 
do 200 stóp zostawi przestrzeni w 
wysokości — dla płynących pod 
spodem statków — cały ma być z 


wymierzonego - 
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- Herkalaneun — blisko 
_ (dziś odwiedzanych jako ciekawość 


‘Sposób, naprzykład jak woda 


żelaza i zbicie przybrzeżne i ztli: 
żenia od lądu do mostu kosztować 
oddzielnie nadto mają drugie $ 2,- 
000,000. 

Przy licznych przykładach, o 
którychśmy słyszeli w ostatnich vza 
sach, możnaby zrobić pytanie, ile 
to się znajdzie z bzikami głów, co 
zechcą się popisywać skakaniem z 
tego mostu do wody?. - 


Zewsząd prawie przychodzą smu- 
tne wiadomości — 0 mniej więcej 
groźnych trzęsteniach ziemi w kra» 
jach, pospolicie dosyć na tę klęskę 
może wystawionych czy dla bii- 
ższego położenia od wulkanów zga- 
słych lub czynnych, czy Źródeł 
szczególniej odznazających — ten 
raz klęska tego rodzaju dotknęła 
fatalnie miasto leżące w pobliżu 
wielkich bagien, międsy  rozległemi 
napływowemi obszarami, na półwy. 
spie dość wązkim i długim, mię- 
dzy ujściami rzek Ashley i Qooper, 
w miejscu nizkiem, w Charlestonie 
w południowej Karolinie. — Trzę- 
sienie objawiło się d. 51 sierpnia 
o 9, i 58 minut wieczorem raz 
pierwszy — potem ponowiło razy 
kilka mniej gwałtownie i t. d. 2 
września o 20 mil w Salisbury da= 
ło się znowu straszliwie uczuć. 

Pierwsze wstrzęsienie rozciągnęło 
się aż do Jacksonville, St. Augu 
stine we Florydzie, do Norfolku o 
9, 54, Baltimore o 9,55 —i 
nieco później w Detroit w Michigan 
i do Canady — na zachód, naj- 
więcej się dało uczuć w Ashville w 
N. ©. i w St. Louis, Mo. 

W Charleston, zrujnowało lub 
zniszczyło trzy kościoły św. Micha 
ła, 8. Finbara katedrę — kościół 
św. Filipa, Hibernia Halle — prze 
szło 80 prywatnych domów ji 38 
o36b zabiło t. jest 20 bia 
łych i 18 czarnych. 
Mnóstwo daleko znaczniejsze ponio“ 
sło mniej więcej ciężkie skaleczenia 
lub rany. Najwięcej domów jest 
tak uszkodzonych, że ludzie do 
nich wracać nie śmieją — cała lu- 
dność wyszła albo na alice lub na 
publiczne place i tam pod gołem 
niebem koczuje. Trzeciego dnia po 
trzęsieniu, szczególniej że się ono 
powtórzyło, nikt prawie nie chce 
wracać i szukać schronienia pod 
dachem — jeżeli kto się oświeli to 
zrobić to jedynie aibo po jakiś za- 
pas lub po zmianę bielizny lub o 
dzieży — dzieci cierpią bardzo 
dotkliwie i na niewczas i na nie» 
wygodę — boją się dla tego cho- 
roby. — Obywatele, urzędnicy, to 
warzystwa, w N. Y.  Baltimorze, 
Philadelphii i Washingtonie, zna- 
czne już złożyli sumy i posłali na 
prędce — miasto chce pożyczyć 
10,000,000 dolarów, na zaradzenie 


większym, gwałtowniejszym szko- 
dom i potrzebie. 
Nie wielka pociecha, ale musi 


być jakaś vdy się porówna że ta 
klęska, z mniejszymi nieszczęścia - 
mi przeszła jak podobna zadała w 
blizkim czasie innym miejscom — 
nie możemy opłakiwać straty 200,. 
000 ludzi jaką sprawiło trzęsienie 
ziemi w r. 1888 w Jawa, po wy- 
buchu Krakatoa, który zmięnił po 
stać tej bogatej wielkiej wyspy — 
lub w 1755 1 listopada kosztowało 
Lisbonę 50,000 ludzi, Marocco 12,= 
000 — Grecyą około 10,000 i nie 
obliczoną liczbę w Hiszpanii — 
Maladze, Oporto — Columbia i t. 
d. Wiele wysp 2 miastami, m'a- 
sta całe w Azyi, w Peru, we Wło. 
szech znikły bez śladu, jako de- 
koracye ba skinienie maszynisty. 
Naliczono 'od czasu  pilniejszego 
zapisywania wstrząśnień i wybu- 
chów wulkanicznych aześć tysięcy 
pięć set do roku 1850. Zapewne 
od czasów  pochłonięcia Pompei i 
Neapolu 


i nauka). — W Ameryce zapisa- 
nych trzęsień liczą 184 w  półno- 
cnej tylko — bo co w południowej 
to one są bardzo często — prawie 
co tydzień. s 

Takie klęski z wnętrz sieni 
dotykające ludzi w sposób najokro - 
pniejszy i w najmniej obliczonej 
chwili — musiały tychże ludzi na- 
tchnąć myślą i czyli nie ma zna- 
ków, lub sposobów jeśli nie usunię - 
cia ich to choć przynajmniej mniej 
więcej uniknienia lub znalezienia 
ulgi jakiejś lub wiedzieć — ażali 
one wszędy a wszędy wydarzyć się 
mogą —z tei może pobudki, ludsje 
doświadczenia zaznaczający, lub za: 
pisujący — słowem uszeni, geolo! 
gowie, to jest badający wnętrza 
ziemi ~~ składa jej materyalnego 
= zauważyli że im głębiej we- 
wnątrz ziemi wchodzą — tem wię 
cej spotykają się z większem cie- 
płem — wiedzieli też ciż sami że 
nad ziemią — w pewnych wysoko. 
ściach — owszem, ns wysokich 
górach nie tylko zimniej było- ule 


` leżały odwieczne lody — Poró- 


wnując jedno z drugiem | z tem 
wszystkiem to się dało doświadczyć 
innym równie sumiępnym szpera- 
czom, utworzyli uczone teorye, to 
jest tłómaczenia — jak to być mo - 
że z trzęsieniem ziemi = otóż jo- 
dną z tych teoryi opowiem, .— a 
czytelnik myślący, niech sobie po- 
myśli, jak się mu zda. — Najpo= 
zorniejsza doprawdy jest ta: Ziem- 
ska kula jak widzimy, nie jest ję. 
no skorupą skalistego składu — ; 
różnej grubości w różnych miej- 
scach — ta skorupa leży na mniej 
więcej roatopionej do ciekłości ma- 
təyi — tak płynnej, że mniej 
więcej przybiera różne formy, zZ 
przyczyn nam mie znanych — W 
pod 
lodem lab na roztopionem żelazie, 
kawał pływający zimnego żelaza. 
— %atwo ustępując jedno drugie- 


(BU, różne przybiera na  zewnątrź 


pozycye, położenia i formując w 


"rych celem było 
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każdym razie ruch lub zmiany na 
zewnątrz. — Takie wnętrzne — 
na wielkie rozmiary ruchy i zmia- 
ny są pierwszą trzęsienia ziemi 
pobudką czy przyczyną. 

Teraz nawija się drugie pytanie 
na czem się więcej taka opiera te - 
orya.— Liczne spostrzeżenia w ro - 
zmaitych miejscach — to cośmy 
wyżej nadmienili że w bardzo głę” 
bokich kopalniach im głębiej 
tem jest cieplej — to powiększa» 
nie się ciepła, jest w takim stopniu 
że pozwala wnioskować w dalszych 
głębiach stopień ciepła taki że 
wszystko co istnieja roztopić, zai 
szczyć, przekształcić może. * 

Powtóre, poszukiwania i badania 
geologów — ziemioznawców nie- 
tylko znalazły ale wydobyły reszty 
skał materyałów, tak na  powierz* 
chni ziemi, jak w jej głębiach, wi 
dosznie okazujące przejścia przez 
działania ciepła tak potężnego jam 
kiego sztucznie zrobić nie może- 
my. 

Potrzecie podobnie  przetopione, 
spalone ciała i materye wyrzucają 
w wielkiej ilości wulkany . 

Dalej podobae wnioski, popiera 
mnóstwo źródeł gorących i samych 
wulkanów objawy. 

Ala z drugiej strony skorupa 
ziemi — musi oziębiać się — bo 
jakaś część jego wewnętrznego cie- 
pła wychodząc nad powierzchnią 
ziemi — musi ginąć przez wy- 
tryskujące źródła, i przez wulka- 
niczne popioły, żużle, lawy i t. d. 

Przez oziębienie ziemi, musi się 
zmniejszać objętość pierwsza tejże 
ziemi — słowem że kula na której 
żyjemy dzis musi się zmniejszyć, 
skurczyć — twarda jej skorupa 
kurcząc się też — sprawia wstrzą- 
śnienia — ułeciały materyał z 
ziemi — może wrócić na ziamię 
ale w innem miejscu — a 
postaci rzucone w morze — for 
mować mogą mielizny — z kolei 
wyspy — albo to co zowią Malaje 
Atole, rodzaj pierścieni koralowych, 
które z razu mają wodę we Środku 
z kolei wypełniają się, a tymczasem 
obrastają od brzegów z przyniesio 
nych przez wiatr i ptaków nasion 
krzewami, chwastami i drzenami — 
tak że po tem formują piękna wy 
spy. — Pełno jest ich na Pacyfi- 
ku. 

Nanoszenia tych do morza ma- 
teryałów, które z kolei w paśmie 
długich wieków formują wyspy, 
delty, półwyspy, przylądki — k= 
żda wielka rzeka u ujścia daje do 
wody — ityle jezior ra których 
iniejscu bujne rosną łąki — wska 
zując granicę dawnych brzegów — 
z górzami obrosłemi różnego ro- 
dzaju drzewem. 


KORWIN. 


Tex., 6 września 86. 


Potrzeba cośkolwiek objaśnić ową 
Trąbę Wojenną, w którą nasz oha 
texaski tak mocno zadął że jej 
echo aż w New Yorku się odezwa. 
ło — a której podobno  platdue- 
tsche zawtórował „„yk ok*, a inny 
powtórzył „Zwei Bier und ein Pre- 
tzel . Dawniejszy ubogi ale ostro 
kuty Loja ()—przez organizacyą i 
przywództwo Knownothinzów ( któ- 
zgniegć zupełnie 
iunnonarodowców, i dzisiaj jeszcze 
ich pełno w milczeniu) wzaiósł siy 
potem pod demokrackim płaszczem 
na najwyższy szczebel urzędu w 
stanie Texas, dzisiaj już jego złote 
ziarno z kosza zchodzi; zatem za- 
dął znów w róg - wojenno polity- 
czny — aby nabyć aplauzów. io 
szczebel wyżej do senatu wstąpić! 
Co do wojny to ludziom się nie 
wiele śniło — oprócz kilku dzie- 
sięciu cow boysów — którsy do 
kozaków  chajdamackich podobni, 
gotowi zawsze — krzyknąć 
strzelić i przed zbrojnymi uciec. 

J. Sr. i 


Luling, 


Cesarz całej Ameryki. 

W doin 8 września aresztowano 
w „domu białym w Wasbingtonie* 
Jukóba Coaster i wysłano do domn 
obłąkanych, Twierdził, iż jest 
cesarzem całaj Ameryki i przycho- 
dzi zajmować swój troo w „domu 
białym“ w Washingtonie. Odźwier- 
nemu rozkazał, aby szedł do skarbca 
i przyniósł $30,000,000, które mu 
się miały należeć, Jest to Anglik, 
który niedawno przybył do Washing- 
tonu. W posiadaniu jego znalezio- 
no 41 przekazów pa bank angiel 
ski, 


Humor i prawda. 

Adwokat (do wieśniaka): „,Cze- 
goż chcecie? * Wieśniak: , Przepra- 
szam pana doktora, ale sąsiad mój 
Gomółka nje chce mi zwrócić 20 
dolarów, które mu pożyczyłem i ka 
zał mi iś6 do djabła. Przyszedłem 
więc natychmiast do pana.'* 

— „A ty pijaku, znów leżysz w 
rybsztoku! Nie wstydzisz się?“ — 
„Uapokój się, kochana żonko! Cze- 
goż się mam wstydzić  rynszton- 
ka? Nie miejsce człowieka, „ale 
człowiek miejsce zdobi.“ 

— „Mój Antosiu, jak możesz 
przy tylu dłuzach spać spokojnie? 
Ja i dziesiątej części ich nie mam, 
a strasznie mnie to niepokoi?“ 

„I mnie by moje długi nie 
pokoiły, gdybym je zapłacić my: 
lał .* 


——--— 


y 
Nekrologia. 


— W dniu 22 sierpnia umarł w 
Poznania Hieronim Paprzycki. 

— W Poznaniu omarł w dniu 
20 sierpnia Roman Drożdżewski, 

— We Lwowie umarł Jan Dobro- 
wolski, oficer wojsk polskich z r, 
1868, 

— W Drohobyczu umarł Onufry 
Lubicz Sulistrogski, weteran z r. 
1830. 


CHIGAGO. 


De Wolf, komisarz zdrowia, 
mniema, Że w przeciągu przyszłej 
zimy wybuchnie w Chicago ospa, 
ponieważ zaraza ta szerzy się obec- 
nie w wielu miejscowościąch, z 
którymi Chicago ma komunikacyę 
kolejową. Də Wolf mówi, że wy- 
buch tej zarazy będzie miał wpływ 
zbawienny na ludzi, którzy dotych- 
czas nie chcą dać wszczepiać ospy 
swym dzieciom. Lekarze należący 
dò bióra zdrowia zostali uwiado- 
mieni, aby  rewidowali wszystkie 
dzieci uczęszczające do szkół i 
wszczepiali ospę tym, którzy jej 
jeszcze nie mają wszczepionej, 
Antoni Ponka, zatrudniony 
wyładywaniem drzewa zo statau 
„Nellie Forrant'* spadł w czwartek 
z okrętu do rzeki i utonsł, nim 
zdołano mu przyjść ua pomoc. 
Mieszkał na roga 19 ulicy i Centre 
Ave. 

— Powiadają, że arcybiskup Foe- 
han ma zamiar zakupić uniwersytet 
ohicagoski, który ma zostać sprze- 
danym z .powodu dłvgów na pim 
ciężących, i zamienić go w semina- 
ryum  teologiczae. Archidyecezya 
chicagoska nie miała podobnego za. 
kładu od czasu zamknięcia semina- 
ryum i uniwersytetu „St. Mary's of 
the Lake“ w r. 1870), Charter owe- 
go zakładu istnieje jeszcze i dla 
tego byłoby rzeczą łatwą zreorgani- 
zować go na nowo. Arcybiskup 
czeka jedynie na powrót z Europy 
ks. Conway, wikaryusza jeneralnego 
dyecezyi. 

Dwadzieścia i pięć 
wdowa Franciszka Comfor, zamie 
szkała pod No. 5054 Sate str. 
usiłowała w piątek po południu 
odebrać Życie sobie i dwom swoim 
dzieciom. Mąż jej umarł rok temu, 
od którego to czasu niewiasta miała 
częste napady melancholii. W piątek 
o trzeciej usłyszano stuk w jej po- 
koju. Gdy gwałtem otworzono 
drzwi ujrzano niewiastę leżącą na 
podłodze wraz £ jej dzieómi, a 
obok niej faszeczkę, która jak się 
okazało zawierała silną truciznę 
tak nazwaną „Corrosive Sublimate*, 
Posłano natychmiast po lekarza i 
usiłowano Życie jej ocalić, lecz nada- 
remnie, gdyż nie chciała przyjąć, 
żadnego |lezarstwa. Wciąż wołała 
rozpaczliwym głosem, ża choe 
umrzeć i połączyć się ze swym 
Frankiem. Umarła w godzinę po 
spożyciu trucizny.  Dżieci, które, 
zdaje się, nie wiele trucizny pułknąły, 
żyły jeszcze w piątek ną wieczór 
i Jekarze mieli nadzieję, Że je 
acalg, choć były bezprzytomnemi, 
Patrick Smith, zamieszkały 
pod No. 40 Wesson ulicy, Irland- 
czyk liczący lat 58, odebrał sobie 
w swoim mieszkaniu w piątek ubie- 
głego tygodnia Życie, za pomocą 
tak nazwanego „Paris Green.* Po- 
ciąg do pijaństwa i niesnaski do- 
mowe miały być przyczyną samobój- 
stwa. 

— W niedzielę po południu odby- 
ła się uroczystość położen a kamienia 
węgielnego pod nowy kościół katolicki 
św, Pawła na” rogu Ambrose ulicy 
i Hoyne Ava, Przew, arcybiskup 
Feehan brał udział w uroczystości. 
Obecnemi były różne towarzystwa 
kościelne. Nowa Świątynia będzie 
140 stóp długą i 74 szeroką, Wieża 
będzie 180 stóp wysoką. 

— W piątek na wieczór około 
północy usiłowano wysadzić w po- 
wietrze za pomocą bomby wieży 
położoną ma Luke Shore kolei 
i 40 olicy, Z tej wieży dawano 
znaki nadebodzącym  pociągom. 
Część wieży została zniszczoną. 
Znaleziono także inną bombę, która 
niezawodnie była położona w celu 
wysadzenia w powietrze pociągu 
osobowego, który wkrótce miał 
nadejśó. Wing przypisują strajkierow. 
Podobno schwyciła policya jednego 
z winowajców, 


r 


WASHINGTON. 


W ashinglon, 8 września. Je- 
nerał Miles przybył z |Natchez'em, 
synem  Chocise'go, z  Geronimem, 
jego bratem i trzema innymi Apa- 
chesami do Fort Bowie. Indyanie 
poddali się bezwarunkowo. Ka- 
pitan Lawton przydywa z resztą 
nieprzyjaciół — 86 dorosłymi i tro» 
je dzieci. 

Wiadomość ta wywołała wielkie 
zadowolenie w ministeryam wojny. 
Chwalą ogólnie jenerała Miles 

Niewiadomo dotychczas, co się sta- 
nie 4 jeńcami. Zależy to od pre- 
zydenta, i 


lat licząca 


Ogólnem jest mniemaniem, że Ge- 
ronimo i reszta bantowniczych In 
dyan powinni być straceni. 

Washinglon, 9 września. Pro- 
zydent pozostawił jenerałowi Drum 
do rozstrzygnięcia, co się ma stać 
z Geronimo i innymi jeńcami wo. 
jennymi. Oficerowie twierdzą, że 
Geronimo nie woże być sądzonym 
ani przez sąd wojenny ani też przez 
sąd cywilny, gdyż nie ma dowodów 
że Geronimo osadników mordował. 
Niezawodnie zostanie umieszczony że 
swą bandą w jakiej małej rezerwacji ` 
w Florida a tymczasowo jest w Fort 
Marion. 

Washington, 10 września. Spra- 
wozdanie bióra rólmiczego Stanów 
Zjedaoczorych, które dzisiaj zosta - 
ło ogłoszonem, opiewa, że pszenica 
jara wydała lepszy plon, jak się 
tego w miesiącu ubiegłym spodzie. 
wano. W północnej części obszaru, 
w którym się sieje pszenicę latową 
— w Dakocie, Minnesocie i Wis- 
consinie ` — okazuje się polepsze* 
nie stanu pszenicy, w Nebrasce zaś 
pogorszenie, w lowa nie ma zmia- 
ny. W ogóle można w całym krae 
ju liczyć na 84 procent średaiego 

zbioru. O ile dotychczas można 

sądzić z pszenicy wymłóconej wy: 
nosi zbiór 11 a może i 11% buszla 
z akra 

W dolinie Ohio m więcej 
pszenicy, jak się przed młóceniem 
spodziewano; tea sam stosunek o- 


kazał się w Missouri i Kansas. 

W środkowych i wschodnich sta 
nach wypadły żniwa tak, jak się w 
lipcu spodziewano. Abiór w połu- 
dniowych stanach był gore: 
szym, jak to myślano, zwłaszcza 
zaś z. stało zboże uszkodzone przez 
deszcze, podczas gdy jeszcze w 
snopkach się znajdowało. Zbiór 
średni w całym kraju wynosi 124 
buszla z akra. W ogóle jóst plon 
o 80,000,900 do 90.00v,000 
kszym jak w r. 1885. 

Stan kukurudzy pogorszył się w 
sierpniu o $ procent t.j. spadł z 
81 na 77 i wprawdzie: W Ken- 
tucky polepszył sę z 86 na 90, 
w Ohio z 80 na 89, w Indiana z 
90 na 92, w Illinois pogorszył się 
a TT na 72, w Missouri z 75 na 
62, w Kansas z 72 na 62, w Ne- 
brasce z 76 na 68, w Iowa z 73 
na 67. W _ Michigan pozostał 
dawniejszy. stan t. j. 80 procent 
średniego zbioru. Susza była przy- 
czyną pogorszenia w stanach na 
zacbód stanu Indiaua leżących. W 
stanach południowo.atlantyckich ja 
ko i nad zatoką meksykańską le 
żących polepszyła się kukurudza 
cokolwiek, lecz bardzo mało; w je= 
dynym tylko Texas pogorszyła się co: 
kolwiek a to z powodu posuchy. 
Bawełaa okazuje dość dobry stan 
choć się cokolwiek opóźniła. W prawie 
wszystkich stanach, wyjąwszy Texas 


wię 


i Arkansas, polepszyła się. Wo 
góle można liczyć na 8&2 procent 
średniego zbioru. Jeżeli będziemy 


mieli długą jesień i pomyślne po 
wietrze, to będzie można liczyć na zbióť 
średni. Owady zaszkodziły dotych- 
czas bawełnie mało tylko. Stan 
jej jest: w Virgiaia 77, w N. Ca. 
rolina 82, w Carolina 81, w Florida 83 
w Georgia 81, w Alabama 89, w” Mia. 
sissippi 82, w Louisiana 81, w TeXas 
76, w Arkansas 93 i w Tennessee 
95 procent. 

Owies okazuje po wymłóceniu 91 
procent, cokolwiek więcej jak dawniej 
oszacowano. 

Jęczmień wydajs 93 a 
90 procent średoiego zbioru. 

Stan ziemniaków pogorszył sig o 
2 procent, z 83 spadł na 81, a to 
skutkiem w wielu miejscach panu- 
jącej suszy. 

Tabaka wydaje około 81 procent. 

Tuczonych świni ubyło o 6 pro 
cent a waga ich przecięta zmniej 
szyła się także znacznie. 

— General Drum otrzymał po - 
lecenie, aby st:zegł Geronima i in- 
nych obecnie -g. Sant Antonio uwig- 
zionych Apachesów tak długo, aż 
władze rozstrzygną, jak z ladysna - 
mi postąpić wypada. O ile się 
zdaje, może ich tylko sądzić tak 
nazwana komisya wojskowa. 

Komisyę wojskową wybiera się 
w przypadkach, kiedy oskarzony 
nie może być sądzonym przed sądem 
wojennym ani też cywilnym. Ko. 
misya taka składa się z oficerów, 
którzy mniej więcej postępują, jak 
awyczajny sąd + Ci, któ- 
rzy znają charakter Apachesów, nie 
wątpią, że między uwięzionym: 
znajdą się tacy, którzy aby ocalić 
własne życie, będą świadczyli prze- 
ciw ijeronimowi i innym naczelni - 
kom. 

— „Army i Navy Register* do 
nosi co następuje: „Jeżeli opiaia 
publiczna w wojsku i po woj- 
skiem ma jakikolwiek wpływ, to 


tatarka 


wojenny. 


za 


musi Geronimo i jego banda > być, 
stawiony. przed  komisyę woj 
skową. Proces powinie się od- 


być zaraz a A pachesowieskazani na 
śmierć natychmiast. Podobny wypa- 
dek wydarzył się w r. 1862 po mor 
derstwach popełaionych przez Sicux' 
ów w Minnesocie. 500 oskarzonych 
stanęło przed komisyą; z tych zo” 
atało 300 osądzonych a 38 powie 
szonych. 

Każdy nalężący do tej bandy był 
więżniem wojennym, gdy opuścił 
rezerwacyę. Jen. Crook zapro wa- 
dził ich tam i dał im pozwoleństwo 
pozostawać na rezerwacyi pod wa: 
runkiem, że takowej nie opuszczą, 
Sioux*owic złamali dane słowo i 
udali się znów na wyprawę wojeu- 
ną. Geronimo i jego ludzie byli 
także więżajami wojennymi, pu- 
szczonymi na wolność na słowo ho- 
noru, których schwycono powtórnie 
z bronią w ręku, I powinni 
otrzymać caką karę, jaka prawo w 
takich przypadkach przepisuje. 


AMERYKA. 


Powietrze sierpniowe byio 
bardzo pomyślnem dla bawełny, 
pomimo iż było lepszem, aniżeli w 
roku 1885. Czerwiec był za wilgo- 
tnyw, z którego to powodu łodygi 
aie były dość silne, aby rośliny 
mogły zuieść upały lipcowe i siere 
pDivwe, W całym okryga bawełoico- 
wym ucierpiały roślicy, Dopiero 
deszcze w ostatnich dwóch tygo- 
dniach sierpnia  polepszyły stan 
bawełny. W ogóle można się spo- 
dziewać Średniego zbioru. W nic- 
których miejscowościach  poczęto 
juž cbrywać baweł.ę. Jeżeli powie- 
trze będzie pomyślne, to zbiór baweł- 
ny będzie większym, -aniżeli w 
ostutni"b trzech latach, 

— Polityczne stronnictwa w Slas- 
sachusetts zgadzają się na to, že 
každa osoba sprzedająca trnnki roz- 
palające ma utracić prawo głosowa- 
nia, 

— W Arkansas odbyły się w dniu 
7 bm. wybory stanowe, W biektó- 
rych powiatach zwyciężyli republika. 
nie; w powiatach White i Novsda 
przeszli kandydaci robotników. Po. 
mimo tego będżie władza prawoda- 
wczą przeważnie demokratyczną. 

— Zupełoe sprawozdania o wybo- 
rach w stanie Vermont opiewają, 
że republikanin. Ormsbee został po- 
wtórnie obrany gubernatorem. Do 
władzy prawodawczej stanu wybrano 
155 republikanów — zwolenników 
seńatora E imunds'2, 6 repuolikanów 
prąeciwników Edmundsfa, 4 demo- 


oni 


nie 


«ming; Mich., 


dzw w 


kratów zwolenników Edmunds'a, 45 
czysto-republikanów, 2 prohibicyo 
oistów i 29 czystc-iemokratów. 

— Około 50 mormonów będzie 
miało przyjemność przepłynąć ocean 
atlantycki powtórnie i powrócić do 
krajów, z których przybyli. Władze 
emigracyjne nie chcą zezwolić na 
pobyt ich w. Stanach Zjednoczo- 
nych, 

eF . 
Z grodu śmietankowego. 
Milwaukee.) 

Polioya milwaucka uwigziła w 
czwartek człowieka, który twierdził 
iż jest Janem „Chrzcicielem*, Cho- 
dząc od skład». do składu po nai- 
główniejszych ulicach modiił się gło- 
šno za każdego właściciela składo. 

— Bay View zostało przyłączone 
do miasta Milwaukee i tworzy lśótą 
wardę. 

— Najprzew.arcybiskup Heiss pc- 
święcił w Niedzielę nową szkołę 
katolicką w Bay View. 

e" 
Pożary i Nieszczęścia. 

W kopalni złota Royala w Ishpe- 
spudła bryła ziemi 
ważąca kilka tun, w daniu 
9 września na robotnika Jana Mar- 
tin i zmiażdżyła go. Pierwszy to 
nieszczęśliwy wypadek, który się w 
tej kopalni wydarzył. 

— Strata, jaką miasto 
ston przez trzęsienia ziemi poniosło, 
jest o 5 milionów dolarów większy, 
jak w pierwszych dniach po trzę 
sieniu obli :zono. 

— Z wszystkich 
leżących w pobliżu Calais, w sta- 
me Maine, nadchodzą wiadomości 
o znaeznych pożarach leśny b. 

— W Watertown, N. Y, w 
piątek zabił piorun 24 letniego Ed- 
wina Potts i ogłuszył jego siostrę. 

— W Reading, Pa, bawił sę 
16 letni Jan Bactman rewolwerem, 
który jak mu się zdawało nie był 
nabitym.  Żartując wymierzył -w 
swego 18 letniego brata; nagle pady 
wystrzał i ugodził brata w oko. 

— W Sheboygan, Wis, spaliła 
się w tych dniach fabrykas sprzę - 
tów domowych, własność .,,Maltoon 
Furniture kompanii, Strata $60,- 


i Charle- 


miejscowości 


000. 315 robotuików utraciło tym- 
czasowo prate. 
R jA | 
Przestępstwa, 


Dawid McKechon, zamożny far- 
mer w Tozanoza, miejszowości po: 
łożonej w pobliżu Lawrence, Ras, 
żył od niejąkięge- Czasu w niezgos 
Śsą żoną, która go nare 
szcie opuściła i udała się do swego 
ojca, także zamożnego 
Freeman'a. 

W czwart:k po połudoiu napo- 
tka} MeKeenon swą żonę w skła- 
dzie mięsa i przemówił do niej. Ta 
atoli wyrzekła się wszelkiej z nim 
rozmowy i udała sę do swego ojca 
mającego interes na poczcię, któ- 
ry z nią razem udał się w drogę 
do domu. MekKeenon atoli zapobiegł 
im drogę i strzelił nasamprzód do 
żony, którą ranił w rękę a nastę- 
pnie do jej ojca, który otrzymawszy 
ranę w głowę, wkrótce skonał. Me 
Keenon począł uciexać, wciąż strze 
lając. 
się g 


farmera, 


* Kilku agentom policyi udało 
zo schwycić, rozbroić 1 uwięzić. 
Ludność rozjątczoaa zamyślała go 
powiesić na miejscu, - lecz 
zdołał z więź arem ubiedz do Leavens= 
worth. 

— John Shay mieszkający w 
Lowell, Mass., w stanie nietrzeź - 
wym pokłócił się z ianym p'janym 
człowiekiem. Podczas kłótni schwy 
cił za cegię i chciał nią rzucić w 
swego przeciwnika, lecz natomiast 
uderzył w głowę swego czternaatoe 
letniego syna 1 zgniótł mu czaszkę. 
Uwięziono go. f 


zza a 


Rozmaitości. 

* Panna Mamie Meatus, córke 
byłego oficera w wojsku związkowem, 
która skutkiem zapalenia mózgu w 
r. 1865 utraciła mowę, odzyskała ją 
napowrót podczas trzęsienia ziemi w 
Savannah, Gs. 
strachu 
swego brata w celu, aby go przs 
strzedz o trzęsieniu. Mowa jej po- 
lepsza się od daia do Głos 
jej był w pierwszych duiach ochrzy= 
piałym i cchym i kosztowało jej 
wiele trulu, aby znaleść nal'żyte 
wyrazy do wypowiedzenia zdania. 
Przez przeszło 20 lat usiłowali: leka 
rze zwrócić jej mowę, loca dare- 
mnie. 
* Profesor E. P. Hammóhd z 
Cornwallis, Ore., przepowiada na 
26, 27, i 28 września straszliwe 
wichry, trzęsienie ziemi i eyklony. 
* Wyrodna córka. W Paryżu 
przed kilkn tygodpami zmarł wła- 
ściciel domn Bron w dnin, w któ- 
ryw odbyć się misło wesele jednej 
jego córki. Ślub uaturalnie odłożo- 
no a w sześć dni później zakoń- 
czyła Życie matka panny młodej, cie- 
sząca się dotad jak najlepszym zdro- 
wiem. Po pogrzebie” narzeczony 
przewiózł ukochaną swoją do dc- 
mu swojej zamożonej sio:try, glzie 
miała do czasu Ślaba pozostać. Tym- 
czasem panna Bruo w- rozmowie 
wyznała, parzeczonemy, iż obawiając 


iedy w swym prze 


dnia 


się, aby wtracanie się innych osób 
nie zakłóciło ich małżeńskiego po- 
Życis, otruła swoich rodziców. Mło- 
dy człowiek początkowo myślał, iż 
to niesmaczny żar!, lecz narzeczona 
opowiedziała mu dokładnie szczegóły 
popełnionej zbrodni, a on tej samej 
nocy jeszcze dał znać do sądu. Do- 
konana DA zwłoka 'h sekcya wyka- 
zała wyraźne Ślady otrucia kwasem 
wyrodna córka 


pruski m; została u- 


więziona. 

* Trzęsienie ziemi w Charleston 
spowodowało, że się dowiadujemy o 
więcej prorokach. Kanadczyk Wig 
gins twierdzi, że trzęsienie to przepo” 
wiadał już przed rokiem i chce twiet- 
dzenie to udowodnić dokumentami. Na 
czas od 18 aż do 27 września przee 


szeryf 


chciała zbudsić śpiącego. 


vajam 

chwaliły 

trzeb, "Z drugiej zaś strony muszę 
Tayi po wiedzieć, ža 8y rawoZdania CZas0- 


T 


odzywa się także i twierdzi że już 
dawno trzęsienie to przepowiedział. 
Nareszcie odzywa się niejaki Ja- 
mes M, Swormstedt, mieszkający 
w Wallnut Fills w pobliżu Cincianati 
który oznajmia, że przyczyną trzę 

sienia były złe duchy przebywają 
ce w środku ziemi, które aa po- 

mocą dynamitu chciały zrobić w 
powierzchni ziemi otwór, przez któ- 

ry mogłyby się dostać pomiędzy 
ludzi. Prorok ten przepowiada, że 
za dwa lata całe Stany Zjednoczo 

ne zostaną zniszczone, że wszyscy 
źli Jadzi utracą życie, a dobrzy ocalą 
się do Palestyny. 

* W „Omaha, Nebr., umarł w tych 
dniach ]4 letni skutkiem 
jedzenia za wiele winogron i rodzyn- 
ków, 


chłopiec 


które był spożył wraz z szy- 
pułkami. Po spożzciu ich dostał 
ciezmiernego pragnienia. Napiwszy 
się wody w dość znacznej ilosci 
począł narzekać na ból w żołądku, 
Ból ten wzmagał się tak bardzo, iż 
ojciec chłopca został spowodowany 
zuwołać lekarza, Ten użył. wszy 
stkich znanych środków aby ulżyć 
chłopou iecz nadaremnie. O lesię 


powiada jeszcze silniejsze i zgubli. 
wsze trzęsienie, Niemiec Rudolp 
Falb, mieszkający w ,,Vaterlandzie'* 


zdaje, poczęły winogrona i rodzen- 
zbyt 


ki pomięszane z nie 
chłodną fernentować, co 


zapalenie Żcłądka, Nareszcie przy- 


wodą 
wy wolało 


wołano innych lekarzy, lecz pomi- 
mo wszelkich usiłówań nie zdołali 
Życia chłopca uratować, który umarł 
cierp'ac wielkie bóle, Przy obduk- 
pośmierinej okazało się, že 
i ro- 


cji 
azypułki i skórki winogron 
dzenków utworzyły twardy masę w 
dolnej, żołądka w 
gdzie się zosjduje komanikacya ż 
„kiszkawi (ak Ża bic vie mogło się 
przedostać z żołądka do  kiszek. 
To spowodowało kurcze żołądkowe, 
zzpul-nie a następnie śmierć, 


CZĘŚCI miejsca 


* Obywatel pewien w- Danton, 
Mid., liczący lat TT poślubił w 
tych dniach 17 letnią dziewczynę 
i na weselu tańczył polkę z nią. 


Słyszałem i czytden wiele o 
kolonii HOF'A PARK, 
łem wiele o niej, aż do 
kiedy czytał»m korespondencyę po- 
tępisjąca tę Wtenczas 
postanowiłem przekonać się „jak 
ta kolonia właściwie sto“, Przeko- 

się, że niektóre czasopisma 


tę kolonię więcej jak po- 


i nie myśla- 
CZASU, 


kc lonię. 


pism wychodzących "w _ Minnesocie 
są czystem Ooszczerstwem, 

Sześć tygodni temu, w towarzy: 
stwie wiela mych parafian w Alpera? 
Micb., udałem s'ę na zachód w celu 
zakupienia gruntów.  Chodzil:śmy 
ta i owdzie, lecz nareszcie kupiłam 
520 akrów roli 
zarosłej krzewami, za którą zapł:- 
vitem $3000 — gotówką. Wszystko, 
co tylka widziałem w Hoffa Parku 
podobało mi się miezmiernie. Jest 
to piękna ko'onia, dobry tam klimat, 
wyborna „woda, której każdego 
możoa dostać, gleba bezka- 
mienna, nie piaszczysta, nie wzygór- 
kowata, tak, Że każdą maszynę 
możaa po niej jeżdżić i jy uprawiać, 
Przypominają mi się właśnie pożary 
leśne. Faktem jest že pożary te 
trwały. mniej więcej dwa tygodnie — 


w Hofa Parku 


CZASU 


i wypaliły wszystkie pieńki na r.li 
przez p. Hof'a posiadanej, 

Tczeba powi dzieć, że 'gleba — 
tak nazwany „sub —so]* jest glinianą 
i dla tego lepszą jak w innych 
kdoniach. W 
drzew nie moga się 
daleko w żiemię i też 
wszystkia się wyp:liły i rola 
została oczyszczoną bes pracy — 
lez mozołów, Pożar w istocie uezy- 
nił więcej, o ile się to tyczy wy- 
klarowania roli, jakby tysiące ludzi 
długie lata mogły uczynić; 


roli takiej korzenie 
ztpuszczać za 
dla tego 


przez 
pożłer ten 
się znajdowało w jego. 
gałęzie, 


zniszczył wszystko, co 
drodze: 
pieńki, sucte korzenie 
od dawnych 
t-d; 

Nie wiadomo, jak îpožar został 
wzn eciony. W pierwszych dniach 


nie było prawie wiatru, lecz w opiu 


"lat gnijace drzewo i 


który 


nawet 


9 sierpnia powstał wi'ber, 
przenosił iskry 
okolic odiegłysh 14 mili ed miejs a 
pożaru. 
lecz ci nawet, 


czasami do 
Strata była piezmierrą — 
którzy utrecili budyn- 
k`, nie skarzą się bo požar osz zę- 
dzik im Dracę dłagoletb 3. 

Trawa jsdnik nie ucierpiała wiele, 
bo dzisiaj m Żemy widzieć wyrasta- 
'ącą „tymotkę*, jak w 
innych I tach bywała, 

Najlepiej skorzystali ci, 
zakupi 40 akrów 
jeszcze nie mieli budynków, bo po- 
Żar oszczędził im pracę w wartości 
oi 100 do 200 dolarów. 

Gdyby kto chciał, to pan Hof 
zssieje wu trawę, bo gn najlepiej wie, 
gdzie ją zasiać, Na niektórych far. 
mach będzie trzeba zasiać ol 5 do 
10 akrów, na inoych może tylko pół 
luh dwa. Poleciłem 
iakieh miejsc pa mo- 
które 


lepsza 
2 


którzy 


lub więcej, a 


akra, ukur 
mu zasianie 
ich 320 akrach, 


potrzebowały. 


tego będą 

Nie ma niekezpieczeństwa tam 
gdzie grunt zesta} zasiany siemies 
niem trawy. Kolonia Hofa Park 
będzie się stała lepiej za pięć lat, 
aniżeliby była stała zw dzies ęś 
gdyby pożaru nie było. 

Ks. 4. Sklarzyk. 

P. S. Popiół pozostały po poz rza 
użyźnił rolo więcej, jakby to grój 
mógł uczynić przez 20 lat. 


lat, 


—-—— = 


Łagodny środek 


pobudzający udziela się nerkom i pęcherzowi 
przez Hostetera Stomach Bitters. Środek 
ten zapubiega wielce odrętwiałości tych 
‘organów, bo nie tylko przyczynia się do 
większej czynności w nich, lecz dodaje im 
więcej siły b usdatnia j> do lepszego wypeł- 
nienia fonkcyj, które natura dla nich prze- 
znaczyta. PoLieważ zaś są kanałem, którym 
odchodzą niektóre nieczystości krwi, użytecz- 
ność ich bywa podwojoną i na zdrowym stopniu 
utrzymaną. Pod niektórymi warunkami sta- 
bości tych ważnych organów, nie wypełniają 
one swych czynności, jak się należy, co zwy- 
czajnie jest przepowiednią choroby. Co więc 
może nam wyrządzić większą ustagę, jak 
lekarstwo, które je zniewzla do większej 
czynności? Nie ma więcej niebezpiecznych 
chorób, jak te, które nadweręźsją nerki, a 
lekarstwo, które usuwa niebezpieczeń stwo, 
powinno być wielce szacowanem. 


Z Z E Z ZE R 


z Z ZZ ZZ p 


na 


W. BUDZYŃSKI, | 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul. 


NEW YORE. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i fnteres 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 
parowoe Bremeńskie, Humbuseskie, Rotterdam- 
skiei Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 


Zjednoczonych i Kurapy. 


pienigdzy a 
| „Money Order*, 


B$- Kto nie ma papierowych 


może wykupić 
niech przyśle na- 


nie 


ksiąźLi lub Gazetę wartość w mar- 


kach pocztowych (Post 


4 


stamps), 


najwięcej 1 centowych, których 


może kupić na każdej poczcie. 


KATALOG KS 
drukowanych w drukarni 


Le 


3. I OJEDYNEK Kay 


7. KRAKOWIAKI, 65 


w. STANISŁAW 


. PIĘKNA HI STORY A o cie ryltwej 


. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze 
. WYPRAWA NA SYBIR i 


6. ŚLUB KKÓLEWSKI, 


28. KSIĄŻECZKA 


. GORZKIE ŻALE czyli P: 
, NIESZPORY ŁACIŃSKI 


j}. DWIE MSZE I NIE 
t. ZEMSTA czył w 


;. RATEOKIŻM w wzezzy.. 
. CZTERY POWIEŚCI 1. z R 


„ O JANIE TW ARDOWSKII 


>» HISTORYA o s 
) SKARB WAT AŻKI, 
i ERI WAWA NG 


). JASKINIA BEATUSA, 


", Z PRZYFAD 


7 


SIĄZEK 
„Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 


IOWA, powieść przez Paun- 


)NO R. Wie gz Ramota 


ai pa 0 

„AT NIEW INNOŚĆ 1, «s st są czkeż dona- 
bożeńistwa da fxieci, osobne wydanic 2: 
całopców i oschno dla dziewcząt po.....© sy 
ŻYWOT GENO 


[ powie ść nieda 
dzo wzruszajycz ożytnych czasów ..C. 
ELEMENTARZ POLSKI. czył 


LA, pisania i rachowa! 
pres w Ameryce, 


WAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł, Dyniewicz.... „c, B 
KATECHIZM dla szkół ka stolicko polskich w 
Ameryce. „8 
Helenie 

„c: iš 
i reguły Rożańca ś. 
ń, pow iększóny 
iej” 20 
ci c.5 
OSTATNIE CHWI- 
Alex. Bedna c 


córce króla Antoniusza 
RÓŻANIEC ŻYWY, cz 
z modlitwami nå ca 
kilku pieśniami do Matki 


LE SZPIEGA przez 


w ARSZ. AWA DNIA A 
król 


6 KWIETNIA I pij e ŁAW ŚMIAŁY, 


Polgki zez Alex ednawskiego 3 
7. WYPRAWA PO ŻONĘ według opowiadani 
starego organisty Fr ka Gęczarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzy : „A 
ARYE POL SKIE, : ila Polonii w Ame- 
ryc przez W. Dyn iczi c. 2 
19. POW INSZOW ANIA dla rodziców i innych 
drogich osól , c.2 
20. PRORI )CTWO Michaldy, kr lowei ze Saby cal5 
K, czyli wr ie ze en c. 15 
św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 
28. DOKĄD IDZIESZ . > c.5 
24. LISTEK WŚRÓD BURZY, pys d z wojny 
francuzko-pruskiej sp dze © SU 
. MYNHAUSEN nowy, ien z alasa nesem; 
czyli dziwaczne podróże i figle c. 10 


j. HRABIA PAROBRIEM I KMIEC LA, powieść 
ków Wiikof 


wyi iggnigta z Ramot Ramotki 


skiego 
JAN ORLIK, 


cko w gn.cżdz 
orlem 


znalezione dzi: 


JUBILEUSZOWA 
BUTY DZIADU NIA, 


opowiadanie Jana Z 


charyasiewicz c 19 
v..G JAB TEL RO )LUBEK, wielki wojownik 
por? s e it 
. KALAMBURT-czyli dowi pi prawda dla ròs 
rywki i pouczenia a" a 10 
. MINISTRANTURA z dodatkiem dw Skieni 
narodowych . 5 à c.5 


DROGA KRZYŻOWA, 


OE Y po opolski 
nic = pea edliwości 
T em Ojczy 


przez Polkę, kí 


znę i jej bô Ea i c. 10 
. DWIE POWIEŚCI, 1 Dzień '26 Lnte go, 1846 r 

w Poznaniu i po stka Pauliny z L. Wilkoń 

skiej > 


szłości, Nowela przez M. D. Cham 
Noc na poboj sku z wojny mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Dusz y, opowiada 


nie Kdmunda de 


Amicis, przetłumać sps, wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Š 


Zbieg 

| wielkim cz 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściam 
o czarach: Czarownica, o spaleniw14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, u. jowe łoże 
Chłop i djabeł, Osieczna. ... c. : 
OPOWIADANIE podzódingo * o strasznie dzi 
wnem łóżu c. 10 


3. BITWA pod Ko byłanką dnia 6 maju 1864 
i. DROGA KRZYŻOWA czyli obchó 


poży ytku dusz ludzkich, z polecenia XR. H 
Gulskiegó i H. Górskiego c. 1 
KORONKA na cześć niepokalanego po zę 
Najświętszej Maryi P. log rodzic c. 
miu mgdrcach ... € 
mocno i pięknie opra 
wna . se... . . c 


LIST Agatoza Gillera o organizacyi i Po lfków 
w Amefyce . > c. H 


w m >cnej> oprawie 2 


onym tytulikiem.... : c. 5 

EF KONIUSZEWSKI. wspomnienie 
w prz eśladow ama Unitów na Podlrsiu, 
apai Nadbvżanin . G 8 


KWIAT PRERYI między Indyjczykami < po 
É zac hodnio- północnej Arne A 
Murray, prz 


łożona na polskie prze Tór 


o, w mocnej oprawie ze zło 


śni, ano p 0: + Pieś ni cod: 
»olskie. Niesz 


ry eane, 3) y 
, na Święta Matt 
, Pieśni ża Pols kę 


ine, Psalmy, Supl; 


śni na uroczystości pań 
Boskiej iŚwi gtych Pań 
niemniej pieśni pr wyg 
kacye i t. d.. dhdi y 
EJE starego i nowego Ter sani czyli 
Hie storya biblijna dls szkół polskich z 1% 
obrazkami, mapą Palestyny źeipte, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę... sC 40 


j. ZOF IA KOSS AKOWSKA, powieść historyt: nt 


>" opr. 72 ">conym tyt. 
OBOZOWB; 


w mocne 
OB RAZKII OPOWBRADANI* 
Aifreda Barwihskicgo 


V rOLSKIEG O WĘDRO 
ły na JĄ 
pe... 13 


Ewe wlasne przypadki i pr 
i ua morzu opisał Władysław To 
GRATULANT, oraz i 

dzieńców i dr 
na wesele — Orac 


GREC czasie | tańca i prz y uczc 
dniu weselnym--Pioseneczki wese 


3}. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielis ława a. 1? 
>+ ŁISTOWNIK Pol 


sko-Amerykański. Podręcz 


nik zawierający: 
TAY 


KORSTYTUCYA 3 Maja. DEEE F WH 
I z ZEWODNIK do pisania łistów miłośnych 
tz tyczących się ożeniai z amążpóźjśc ta..c. 5 


1a Bogu MERA iucz? 

C £ 
£ więteg zo na kartk ĉu 
ek (15 Tajemnic). .c. 1 
Pear Nowelka ze wer 
y, przez Michała W: 


„ 10 


u Iwana Gre 
TAJEMN 
wydanie drng zie Pe 
JSKI K WILA 
lekarza tury 


go 


H. Kosznt skieg go, pre 


k ze źródeł. etn 


graficznych i włus nych zebrał Zygmur! 
Gi ger s. b à PENZIE. 

. JAK SIĘ ZEMŚC IŁ borowy Zielonka r 
Wojtkiem Bruchy tą. Powieść ludowa p 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir... 
ŻYWOT św , Patiyoyaszà 5 


I DOLORES Notca z Mek 
ku. Napisał Władysław F J 


PIOSNKI, DUMKI i ARYE NARODOWI 
BOLĘSŁAW czy” dalszy Cigg Genowefy t 

73. OBRAZEK] HISTORYCZNE ...... ....+.. c; 

. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez u. 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz 
kami.. TY BRĘM „e. 40 
SYN BUKAISTRZA. Obrazek z niet psk 
przeszłości, pęzez F. Choińiskiego... c. 8 


76. KONIK ZWIERZYNIĘCKI. Powieść i Obraz 


T. MARCIN zubski A. 
je 


. PRZYJ AC IEL DOM wy 


. ZAMEK na 


5. OBRONA. 


r. GR AM ATYKA POLSKA ułożona prze 


JPRZEKLĘTY SZ ZUPAE., EIE 
. SLACYE czyli droga k 


3 RUSTACHIUSZ. Powieść z 
ków ckrasścinictwa Pzaw 


Sierpińskiego... c. 4 


Powiastka historyczna z 
j, przez Józefa Grójnerta. (Z 
15 


przez 


ziemi kaszułs 


Ryciną.).--.. c 
IR; HISTOR YA o Książęciu Stylfrydzie i synt 
jego Brącwiku c. 16 


ABECADŁO z ot.czkami tre ści religijnej: dla 
azieci po,skich w Ameryce. Przez W. Dyni 

wicza. . +woubx SO 
Napisał P: 


kahskie 


wet Gawrzyjelski.. 
Użyteczne rady i 


„e, 25 


wskazówki o domn i gc spodarstwie, zebran 
przez Gazetę Polską -C> 2+ 

2. SOBIESKI POD WIEDNIEM Trazedza w pi 
cia aktach, aapfsan a dla sz kółpola skich w I e 
nocnej Ameryce. przez K. K. 


JAN III SOBIESKI, ks 5] pols ski, obrońca c ir 
ściafistwa pod Wi fedn iem zy c. M 
Czarnem Morzem. Powieś 

Ina przez R r STR PIERW 

św. Czę6 chary, "bitócze Gui vni 
a pra awdziwa o Eck Brzuchańskim, 1 
cztninie Częstochi ows kim, na cześć i ckwnł 
Boską a dobrym iudziom na pauešzeni> wje 
wiedziana przez Józefa z i d.Krako wa z3 
cinami..... 


gi 


5 B ARTOSZ G ŁOWA AC CKL, C3 zł ostatnie ns. la 


chcenie, (Nobilitacya.) Uestgp a z FZ 1% 
rokn. Z trzema rycinami. A 3 


Feo 


dosego Sierociñski rofesora języka pol 
ski iego i literatury z a= ana dir szkoł pal 
skic i w Ameryce, z wydania t-vnastego, w 


macne »prawłe z k 


yża Jezusowego 0a 
prawiane w archidyecezyi gnieżnieisšo-poz 
nańĥskiej. Z czternastoma rycinami - M 
J. M..J. Książku zawierająca Koronkę, No 
wennę, Litanie, SPI i Pleśnido świ; teg 
Józe a. s „36 


lezwazych Se 
uzg 


. ODGŁOS ZZA MORZA Poe "zy: „polsko-amery. l 


we efy : Kosz yka Kwiutów....... -c. 3 

R. NIEFRZEPŁACONY PIERŚC IES, czyli kte 
r gście, ten prowa.lzi e ulubienicę dc 
Dziwna powiastka o ubogim szewczykv 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.. „©. IF 

AIS TORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 

w wanej fziewicy z drogim kiejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski......c. 1 

a4, TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od pay aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tahc PEWNE CSCA + „c. 10 


pr 
. O KASI, ładnej dziewczynie 
4. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Ronida 10 


7. E zg KWIATÓW. Powieść >= Ka. 
chmidt...... -c 30 
38. S SZK APLERZ w L ARU: S SA, powieść oby czajowa 
przez Józefa z nad Obry a 
39. aya DWÓR powieść przez Walerego 
Łozińskiego, mocno Re z złocenym z 
tulikiem....... ..$1.738 
100. ULICA NAD Ww ISŁĄ. Krotochw tla * w +doóń 
aktach ze giewkami napisana przez Karole 
Kucza..........-.....€. 50 trzy za jednego $i 
101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an- 
niversary of one of the ‘grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Tarks..... c N 
102. SMOK we wsi, i troch 2 ma wielkie oczy. 10 
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z gage" 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 
104. KSIĄŻEA PUNKTOWANIA ..€. 10 
105. HISTORYA o siedmin mędrcach w litewskim 
jazyku „Hisioryia sc „ptyniu Mokitojn iź Lan- 
kıszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty- 
rtz, zakonika Piardeta.” €. $C 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostate 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Kr 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej... u. 85 
1%. ZAMEK DUCHÓW, czyli „podstępy fałsze 
= pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
a „702001800 o Z oO n. 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
A X: zał A, 
Jaskini Bes z "WALENCYL Pesos Autors 
kini Beatuea i Koszyka Kwiatów.....C. 2 
CZĘSTA EDWSEA, gdwęda 
i c. 10 


111. PŁACZ i N 
czyli siedm 
w mocnej 
kiem 


ARYTME T ZIE czyż a rac bunkowa 


oprawie ze 


p 3 


, sławny dowódzcu 
Czyny jego to 
s =" ice gór, wsewozów i 
W toc h Cens 


dolin pojedynczego cgzempla- 

rza . sss c u 

W mocnej optawie ze złoconym tytuli 
klem al c. 65 
114 s PRZYGÓD TUŁA: ZA. we gdrówki swe po 
ż } ajach „opisał W. Karłowski. Cena 

s o egzemplarza.. c. 25 
115. K Zawiera: 1. Opo- 


LA ZBIOR OWA 

:g0 = strasznie dziwnom 
ylanką dnia 6 maja 
Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
h. 4. Teodor, Król Bo 
ańska, przez Zygmunta 
a ks gora Narden- 


1.25 


łożu, 2. Bitwa pod Kot 
1804 r. 8 
Wiktora S. Van Be 
rów, or 


wieść 


A z sioi czyli cyru- 
Bertrama w zamku. 
c. 10 

117. ŻYWOT Na aj św więtszej Panny Matki Zbawi- 
ciela przez Wielogłowskiego c. 60 

118. PRZYJ AC IEL DZIECI książka do czytania 


a, przygoda 


zastósowana dla szkół polskich w Amery- 
_ . c. 40 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadensza Kościuszki... c. 15 


120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po- 
wstania 1868 r., zdarzenie pedwdstwe opisał 
Wł © 


zaplicki.... 33 «4 ©. 15 


)en, 2 
ski go ja 
d 
122. E AJA TA « órka Lezdęjki. albo Litwini w 

XVI wieku, romafis historyczny przez Berne- 
towicza, w mocnej pzez iz KEE S c 
tulikiem 
123. INAUGURAC yY. A Grover ( Jevelanda; Z 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 


nego, Wy ybranego prezydenta Stanów Zjedno, 

czonych, w dnin 4 marca 1885r. . „GB 
124. M AŁY LISTOWNIK dla dzieci . „. ©. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY 


wian 
126. 1 TWORY kapitar na Ręczyńskiego z 
127. CUDZE SZCZĘSCIE. Obrazek przez Broni" 
ława Grabows k > z pod Jasnej Góry c. 10 

8. PIS ANEIS z IELKANOCNE, pe iR 

. 15 


ks. Sehmic 


Apostołowie Sł 
na 
c 


129, JAK wz POŚCIEL ESZ, tik się wy- 
pisz Mpe ©:28) 
3. W RĘKACH ŚMIERC L przez Karłowskie- 
go i - €.10 
131. CÓRKA B. ETM NKA, peop Piotra Jaxy 
Bykowskieg Ah +2. AR)! 
182. POWIAST I pi OL SKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
TP EBP T NA c. 80 


18: 3 O ZASŁUŻONY H KR JONT POLAKACH: 

przez W. AROZYCH o ibose onini pond c. 15 
124. ZD. ARZENIE NA POI OW ANIU w puszczy 
litewskiej, opowiadznie Wisłockiego c. dr 


YTKA RYS poczętku rozwoju i obecnego 

tamm Instytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Pàryżu OÀ prz wę dnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ... vki CD 
136 KREW "a SIEROTY powieść zacz sana poz 
„15 

137 ORKÓW. A POLAK A Z KASZUBĄ . > 430 


138. JAMES GARFIELD, 

t skreślony podłu 
Samolińską 

189. NOWY SOW IZDRZ. AE i awantury jego, ozdo- 


alb 0 Pra ca i Cnota, poe- 
ig faktów a z Te Ri 
0 


biony ośmiu obrazkami .. ©. 40 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 


140. T ARE O, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbku w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem - ©. 78 


141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ZEG ZK ava © BO 
142.Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 


łowski .. c. 10 
148. PIERWSZY ROCZNIK 1 ygodnik a Powie- 
wo-Naukowego, obi jmujący 882 


a pięknym papierze, 
i, oprawny mocno w półskó- 
złoconemi tytulikami, ktory zawiera 
następując e | mj wieści: Czartowa Gora, Beze 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi, Par rtyjka stosika czylł 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
ści, kto się nań spuści Ezymon z Zawiśla, 
nocne ; wiele powiastek czysto 
ch, obrazków historycznych, 
sów rozmaitej treści nanko- 


raźnego druku 
biony 354 rycina 
rek, ze 


baśni i wie 
wej (Po te w formacie 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85, 
144. GROBY NA ȘTEPIE. Opowiadanie z życia 
nmerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
ski ców ci 
145, RYMOTWÓR HISTORYCZNY Q 
Pułku C€ zw artego Piechoty 
szawy 11 


książek 


wyjściu 
Liniowej z War- 
grudnia 1880 r. z opisem trzech pier- 


rch bite w stoczonych 14 Intego pod Za- 
wiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19%, 20, 25 lutego pod Grochowem, 


rżez ostatniego weterana z tegoż pnłkn, 
który z karabinem w ręku był w tych bi 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyfńskiego.).. .. c. 25 
146, SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dz zieci Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 
147. TRZY MIESIĄC E. Ze znalezionego a 
pismu, wydał Józef Narzymski 
148 JASKI NIA POTĘPIEŃC. A. Powieść przez 
r. Xaw. Tuczyńskiego ; c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie, że ara 
tytulikiem k 75 
149. A CÓŻ ROBIĆ 
Złotorzyńskiego 
150. KSIĘŻNA LU BOMIRSKA czyli pack 108 
sieroty polskiej w Paryżu ź c. 80 
151, LUDGARDA czyli skntki wychowania pną 
tego ma religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz popa ą —1 


Po wiaetka przez Józefa 
10 


Ta sama wmi »enej oprav wie ze A a n 
tulikierną s c. 
152. LOS STEROTY czyli powieś se wystawiająci 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 80 


153, KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
ng wieży. Komedya w 1akcieze śpiewami. 
N. Kamińskiego; muzykę mea y m 


re mł »a 


trzy egzemplarze IE, AE DPE 00 
154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
ycie dwojga róż wychowanych dzieci. c. 50 

Ta sama w mocnej enie ze złoconym ty- 
tułikiem c. 75 


155. ZBIÓR PIEŚNI dla 
nłożył były nanczy 


kół p Je skich w Ameryce 
el w C hiipago Franciszek 


Żabka .... oco. S 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.] 
zawiera: 1) Wiłk i Skowronek, 2) O dwunastu 
król ewiczach zaklętych w orły, 8) Lis Wilk, 
4) O bogatym panu co ky” syna jedynaka, 
) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierotś, 10) oeoo bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 13) Maciej Pyta, 18) Kaganiec. 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz krółewska, 16) ) Djabeł i mẹ- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli a Blada panna, 24) == 
SZEWC, 1ł9, 26) Pan Kożnszek, 


Potępiona, 28) N zwycięzki, 29) Pot 
księżniczka w zamku zniegniekskim, IO Ze 
Cena > T 
KAW 312 


czarowane pączki 
W mocnej oprawie 

1%. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co "EST 
się do nieg zo nie dostać). Naples J. 
skup de Segur .. GAZE; 35 


158. at POKAL ANA MARYA PANNA, nasz ra- 
czyli opis pod po- 
cego się w Rzymie o- 
ym świecie rozsławionego łaska- 
z wskazówka i sposób, jak mam 
ć i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi 


zebrał z oryginałów włoskich K. 8. U.S. 

T. 10. P. d. fo TORTES MB 
150. PROBOSZCZ z KUKU LEWA, podłag Daude- 
ta opracował Wiktor Kurłowski 5 -45 


160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, „odczyt publiczny 
przez Sew, Duchińs skg 


161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 


lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające, opowiadanie dla ludu .... ©. 20 


162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
c > powstania 1831 r., przez Chwali- 
bora. SCM | 

168. W YGRAN AW KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podłng nieznajomego autora ©- 
pracował J. N. Jankowski sa. © 80 

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. ©. 5 

165 OE ADE K NA ODPUŚCIE, Ea zez J. 
ar deg 3 c. 10 

156. IAŻ LIW E EC Ho Tr gb Os statecznej, 

ery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
. c. 0 

167 BRATOBÓJCA, powieść mołatna z Cza- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnnta na prawdziwem zdarzeniu, napisa- 
na przez X. Hajduckiego a z ve- 
ŝon w Szwajcari, 

165. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu oc, 
Treść: 1. Papnga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka, 3. Smutne skutki „niemądrego 
figla, 4 Niencz yaność, powieść, 5 Prze- 
czucie, powiastka, 6. Ludwik -i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, 8 iastka v_ c. 

169. BISTORYA o szłąchetnej a pięknej Ma- 

elonie, córce króla z Neapo ui o P'O- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 
got muf ki, poc iechy, szczęścia, nieszczę- 
ścia prz y odmianach omylnego świata re- 

A prezentująca ž PEEN -S 

1%. OPOWIADANTA JMĊ. PANA WITA NAR- 


WA rotmistrza konnej gwardvi koron- 
A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łoziń- 
kk w Sare 02M ze ae u- 


. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mióńskyp...........€. 15 
ZB ODNIA UKARANA, A m ży- 
cia amerykańskiego.«.... 10 
DROGA-KRZY ŻOWA, ułożona w 
Leonarda, przez X. Mycielskiego ding r 
tudzież gorzkie = i me o mge? 
pańskiej.. 
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. » 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH *KATOLI- 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze; niesz „1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów cińskich, jeszcze 


ej pieśni łacińskich 1 28 pieśni za 
Poite Obejmuje blizko 1100 R wiel- 
kiego j aim na pięknym papierze i z wy- 
stàcenami tytulikami. 
zieło to sprzedaje si 
pajęcych: sp je się po cenach nastę- 


prawne w pół skórek.. „25 
Całe w skórę.. 75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi. .25 


176. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN- 
NIE. Najpeważcjesy sposób wygrania na 
loteryi wedłag kombinacyi słynnych magi- 
ków i profesorów matematyki ORLICE 
it p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i a dzono! z 
> przeszło 200 obrazkami. c. 30 


leńca, 


(Po- 
wieści te w formacie kat żek kosztowałyy 
przeszło $30.00.) Cena.. A 22.85 
OPACTWO CARROW, bras z F. 
(z zę zawieraj. blizko tysiąc 

stronic; w mocnej rawie, ze złocon 12) 
tytulikami, w amica mach. Oena... E90 
OBRAZKI CARYZMU, iętniki J. Go 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym t i: 


Smith 


tulikiem.. 


GODZINA ŚMIERCI, czyli rzy, "Beko 
~ się na śmierć szcz kiiwą. przygotow na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta- 
nów. Z onin chmekasi m ks. G. 
Stagraczyń: c. 85 
LEKARZ OROT czyli prwrów 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela pei 
ości 
W JAKI SPOSB UTRACILI TRLASD. 
CZYCY SW 4 ZIEMIĘ. E W. 
łowski.. mą, 5 


DWIE MARYE, ahi z Bonn) cre- 
ej poiekich przez Fr. Xew, laur "r 
o 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
ty talikiem % e 
GAWĘDZIARZ, zbiór gawę1, wes: tych i 
ciekawych opowiadań, powiśstek, dykte- 
ryjek, żartów. figli i t. d., zebrał z ro- 
zmaitych książek Wiadystew Dyniewicz. 
Zawiera : ; 

Królowa sów, 

Czerwopy pies, 

„mierć kumą, 

Rusałka, 

Kot ug zp mieszkańców całej e 

isa ze szczupakiem i `o 

Wojtku, 


Bitwa chopan w Gołańczy, 

Turecki Bowizrzał, 

Mądry Mactuś, 

Demokrata w «topotach, 

Wyborna rada, 

Dobraca para,” 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Koieda ubogich, 

Postronek, 

na | sprytny oszust, 
R-.chunek malarza, 


181. 


1%. 


Perl 

Gawędy dzisdunia z okolic Leszna, 

Kasinka, 

= figiel pana Jacentego był najlepszy 
wte, 

W esołty Sawanda, 

Ztoty kotowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Dlugi, szeroki, i bystrooki. 

Cena $1.00 


Ta erma w pięknej mocnej w. awie, ze 
złoconym tytulikiem si 1.35 


KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ke. Kavonik Szmid. 25c. 


. O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisat 
Piotr Zbrożek 


WIĘKSZA GCRYCZ ANIŻELI ŚWTERĆ, 
seme $ agt J. W. Studnicki, z Long 
ravch, N 5 c. 


OJCZE NASZ, powieść napisana e F. 
8. 15c. 
. DWAJ PRZYJACIELE przez Guy de 
Maupassant. 10 c. 

KORABIOWIE. Obrazek rodzinny « cza- 
sów Napoleona I. przez N.J cena c 26. 


191. RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 
rożytna prze» ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c. 


W mocnej oprawie ze złoconym tytu 'ikiem c. 75. 
GENOWKBEFA w mocne) gas 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wyseodzi także regularnie w każdy 
szwariek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


śtóry kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo.ych i Canadzie 
tylko jednego dułara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 50 oentów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


za — 


Ruble rosyjskie, 

Guldery austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 
iry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, sz waj- 
cwrskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosji, 

Guldeny do Gslicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Starlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, 
caryi i Rumunii, 

Eronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 
nii. 


Belgii, Szwaj- 


W. Dyniewicz, 
582 NOBLE STR. CHICAGO, ILL. 


W księgarm polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


MINI 


STARGGO 1 NOWEGO ZAKON, 
Na każdy dzień przez 
. Cały rok, 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie fa te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną  szórkO 
wyzłacane brzegi $10.00 - 
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W tych dniach odebra'a księ- 
garnia Polska W. Dyniewicza 
532 Nobile Str., Chicago, HI., 
nastepujące nowe książki z Eu- 
ropy: — j 
PISMA Michała Czajkowskiego, 12 

tomów. Treść: Tom I. Wer 
nyhora, wieszcz ukra ński; 
powieść historyczna z roku 
1768.— Tom II. Kirdżali, po- 
wieść naddużajska. — Tom 
II. Powieści Kczackie i Ga: 
wędy. — Tom IV. Owr 
czanio; powieść historyczna 
a 1812 roku. — V. Stefan 
Czarniecki; powieść h'story - 
czna. — VI. Hetman Ukra 
iny, powieść historyczna, — 
VII. Koszowata i Ukrainki. 
— VIIL. Auna, powieść. — 
IX. Dziwne życie Polaków i 
Polek. — X. Bulgarya; po 
wieść słowiańska. — XI. 
-Nemolata, powieść ałowiań - 
ska. — XIL Legendy. 
Cera $ 18.00 
M. JOEL'S POLNISCHE GRAM- 
MATIK nach Ollendorffs Me 
thode, mit Schluessel. (Dla 
Niemców do uczenia się po 
polsku) w moczej oprawie. 
Cena $ 3.50 
HISTORYA POWSZECHNA dla 
szkół wyższych i niższych, 
T. B. Weltera, 38 tomy. 
Cena 5.25 
CHEMIA NOWOCZESNA przez 
Aug. Wilh. Hoffmana. 


Cena 3.50 
PAMIĘTNIKI Jana Chryzostoma 
Paska. Cena 1.00 
TEATRZYKI . KONKURSOWE 
DLA DZIECI: Serya Pierwsza: 


„Mały Nauczyciel — Naszyj: 
nik Babuni Najlepsze 
wiązanie — Imieniny Mas 
my. Cena 35 

m Berya druga: Grj maśnica 
ukarana — Leniwy Staś — 
Pracowite pszczołki — 
Macocła „Cena 58 

RYMO'TWÓR w dwóch częściach 
— komiczno”tragicżny. 


Cena 75 
Rymotwór: Trzy ofiary w jednej. 

Ceos 75 
POWIEŚ I Z PODAŃ i OBY 


CZAJÓW. KRAJOWYCH przez 
Autora ,,Pojaty** (F. Ber- 
ratowicza). Cena 50 


POSZUKIWANIA. 


pPoszukuie Józefa Mrockiego. Dawniej prze- 
bywut w Buston, Mass. Ktoby z Hodaków 


o nim wiedział — nb on sam — raczy donieść 
wi pod adresew: 
JAN GRYCZA, South Miller Avenve, 
(37—38) Columbua, Ohio. 


POTRZEBUJEMY 


3 doświadczone dziewczyny 


Maszyny pędzimy parą. 
Stała praca i najwyższa za- 


płata. 
THARSEN & C0., 


220 W. Division Str. 


Potrzebny 


jest doświadczony 


KLERK 


do składu towarów łokciowych 


pod No. 
697 Milwaukee Ave. 


Sktad założony w r. 1851 


Henry Schuellkopf, 


grosernik hurtowy i drobidzgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin iMarkęt ulicami 
poleca swój skład 

Prawdziwych brunawickich  salsesonów, 
Truflowych kiszek wątrobianych z Geths, 
Włossiego saami i extraktu z miąsa, 
Musztardy z Duesse dorf 1 winnego octu, 
Micon i soku małinowego, 
Rondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzoneyo kaimus | imbioru.f 
Rodzer ków, migd> łów i cytronatn, 
Francuzkich śliwek I powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryżu, 
kaszy ows'anej, tatarczanej 1 Jęczmiennej, 
ga io, gryżu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkero, jagieł 1 macaroni, 
Fruncuzkiej czekulady | kakao, _ 
importowanych sardynek 1 cnampłgnona, 
Ksprów, o1iw i pięknych sosów, 
Appetit - zid I szprotów, 
ca 
HAamburgski: h 


norwegskich Anchovies, 
dledzi wałkowanych, 
H liende skich mleczaków, 
Rosyjskich saardyne< | kawiaru, 
Msryrowspych węgorzy i lososi, 
Btony:h sarde'i | masła gardelowego, 
Prawdziweżo sera szwujcarekiego i 2 Neufcha 
tean, - 
Najtepszego Awieżego sera z Limburgo, 
Rogmf rt | FROMAGE DE BRIE, 
Smie.avkowego, damski go i ręcznego sera 
1 otabecka | aryzkiej 'anxki do zsżywaniu 
Niemi-ckich kotowrotków {| drapaczek, 
atanów i pantofli drewnianych, 
wieżigo Warzywa, 1 nasion kwiatów {trawy 
po najtańszych cenach. 


Henry Schoellkopf. 
Dr. Spork Apteka 


bezptatne „dispensar yum". 822 W. Chłoa- 
go Ave. 
Wszystkie gatunki lekarstw vatentowanych 
medycyn, możLa tu aj dostać, « rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i jag ich nalepiej użyć, Zo- 
tang udzielune betale bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weście ze sobą przyjacielu, który rozumie ję 
zyk angielski lub aiemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chicago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1do 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
nic za rady i konaułtacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Uhoroby płei żeńskiej leczą Bię 
darmo; niewiasty pe.trzebujące pomocy lekarskiej 
płacą tylko za lekarśtwo użyte przy aplikacy 

Disper saryum'* to stoi pud klerowujetwem do 
Etorki Spork, damy mającej wiele lat doświad 
czenia. n (march 11-87) 


Pożądane są 
dwie dziewczyny 
do 


przebierania 
(paper-sorters) 


pod. No. 
225 E. Washington str. 


Żądany. jest 


człowiek do 


papierów 


dobry 


„ BAJSTOWANIA « 


surdutów 


pod No. 
882 Milwaukee Avenue, 
trzeci dow od Schoenkofena Hali. 


SMIERO 
Obrazek z życia codziennego. 


Straszny to wyraz: śmierć! 

Jakaż zgroza i strach przej- 
mują skazanego na  śŚmierś 
człowieka! Jeszcze tylko dzień 
jeden, godzin kilka, nareszcie 
godzina, — minuta przedziela 
go od wieczności! — Myśl ta, 
jeśli pozbawion wiary i pocie- 
chy duchownej, doprowadzić 
go może do szaleństwa: I to 
też często bywa! 

Ach, straszną 
nasza! 

Co za okropność dla boga- 
cza pozbawionego wiary i 
łaski Bożej, opuszczać skarby 
i rozkosze! I on też oszaleć 
może z rozpaczy, strachu i 
żałości. 

A i to się często zdarza! 

Jakaż  okropność śmierć 
dla dziewicy, której się 
życie uśmiecha! — , Ratunku! 
— woła. — Ludzie, lekarzu, 
matko, siostro: ratujcież przez 
miłość bozką! Ja nie chcę 
umierać |... A śmierć tuż, tuż 
przy niej. — Tamuje ona 
oddech, dziewica blednie, rzuca 
się konwulsyjnie raz i drugi 
— westchnie głęboko — i już 
duch jej uleciał. 

A czy widzieliście śmierć 
zabierającą rodzicom najdroższe 
dziecię? Czy widzieliście śmierć 
zabierającą matkę sierotom? 
Qzy widzieliście śmierć zabie 


jest śmierć 


rającą _ młodzieńcowi ko 
chankę ? 
Lepiej tego nie widzieć 


wcale, bo można z współczu - 
cia oszaleć, jesli masz serce 
po temu! 

Miły to wyraz: śmierć! 

Jakże ona pożądana ojcu 
co stracił ukochane dzieckol... 
Jak upragniona kochankowi, 
który odepchnięty przez uwiel- 
biany ideał, nie ma sił do 
dalszego, okropnego życia na 
tej ziemi! Jak upragniona 
nędzarzowi, cierpiącemu  bez- 
ustanne wyrzuty sumienia!... 
Jak upragniona  nędzarzowi, 
cierpiącemu niewysłowione bo- 
le fizyczne! 


człowiekowi, który sterawszy strachu 


siły w pracy, aby na schył: 
w życia osięgnąć nareszcie 
pragniony ideał, naraz rzu- 
ny o „łoże boleści, bez 
nadziei wyzdrowienia, nje 
przestaje wyglądać śmierci 


"upragnionej. 


Sa 


Daleko na pustkowiu za 
wsią stało domostwo z chle- 
wikiem i stodółką. 

Była to późna jesienna noc 
— wicher dął silny od zacho- 
du, siekąc deszcze i stukając 
chwiejcną okiennicą w ścianę 
domu. Fórtka domostwa nie 
zamknięta, to się otwierała 
na rozcież, skwiercząc i pi- 
szcząc żałośnie w zawiasach i 
bijąc zwieszonym haczykiem o 
deskę, to się znów zawierała, 
z trzaskiem uderzając o słu 
pek. Stojące w ogródku po 
za fórtką drzewięta owocowe 
smutnie śpiewały i szumiały, 
naginane gwałtownym ` poświ- 
stem. Jedna połowa domu 
pogrążona była w zupełnej 
ciemności; w drugiej w jednym 
z okien od narożnika błyszcza- 
ło mdławe światełko. Jakieś 
grobowe przytem milczenie 
otaczało całe obejście. Ani 
człowieka, ani psa — zgoła 
żadnego stworzenia widać nie 
było. 

Była to szkoła wiejskich 
gmin trojgu, wystawiona dla 


„dogodności dzieci owych w sa: 


mym środku odnośnego tery- 
toryum. 

W izbie oświetlonej stało 
pod ścianą nędzne łoże, przy 
niem stołek, a na przeciwnej 
ścianie obok pieca wisiał 
ścienny zegar, jednostajnie 
stukając poruszającem się wa- 
chadłem. Sprzętów żadnych 
więcej tam nie było. Na oknie 
w głowach łóżka stała lampka 
nocna, raczej szklanka nalana 
wodą, na którym pływał 
niezbyt gruby krąg oleju, a 
na nim pławidełko z wosko- 
wym knoteczkiem, który się 
Żglił słabo, a płomyczek któ- 
rego chwiał się w tę i owę 
stronę od wiatru przeciskają 
cego się przez źle zakitowane 
szyby. Obok tego szklanka z 
wodą, dalej dzbanek polewany 
— i Oto wszystko. 

W łóżku, przykrytem poście- 
lą w krateczki różowe, leżał 
mężczyzna o zbiedzonej twa 
rzy. Wielkie, blade jego oczy, 
biegały niespokojnie po izbie, 
to zatrzymvjąc się na wska 
zówkach zegaru, to ślizgając 
się po posowie, Chory wil 
się czasami z boleści, jęcząc 
ponuro. 

Na stołku w nogach łóżka 
siedziała dziewczyna może lat 


Jak pożądana boisz! A i 


szesnastu, jakaś opiekła, czar 
nooka, ubrana dostatnio, raz 
po raz obojętnie poglądając 
na chorego, a ze- strachem 
oglądając się ciągle po izbie, 
Raz po raz patrzyła ona na 
migocące wystraszone świa- 
tełko, jakby się obawiając, 
iżby owego światełka wicher 
nie zgasił, Za każdem mocniej- 
szem uderzeniera wiatru, za 
każdem stuknięciem skwierczą- 


cej fórtki, oglądała się ona | 
bojaźliwie, jakoby się obawiała 
jakiego napadu, albo też 


wtargnięcia do izby złego du- 
cha. 

— Wody! — chory zawo- 
łał. Dziewczę podało żądaną 
wodę machinalnie. 

— (Gdzie matka? 

W mieście. 
Dla czego tam poszła? 

— Aby tu nie wrócić. 

— I wy macie sumienie 
mnie chorego, tak opuszczać? 

— A toć ja nie opuściłam, 
a musiałam tu zostać na moje 
nieszczęście. 

— Ach, raój Boże kochany! 
Cóż za dola moja! 

— Lepiej ojciec leżałby spo- 
kojnie, toby prędzej usnął, a 
nie wyrzekał napróżno! Dosyć 
nam ojciec nadokuczał. Niech 
ojciec teraz wie, jak to ból 
smakuje! : 

— O doloż moja, dolo... 
Czegom ja doczekał! Och ty 
Lwowie, ty Pobereże!... Już 
je was nigdy nie zobaczę — 
nigdy noga moja już u was 
nie postani»! Zaiste, kara Bo- 


ża! Oj, dla Polszy naszej 
Maty ne żal Boże pobu- 
laty !... 


Hulaj, Hryciu, hulaj mo- 
łojcze!... Pijdem w łuhy, pij- 
dem w jary — na wertepy i 
czahary! Hej, ha! hura ha! 

— Niech ojciec tak nie 
krzyczy, bo to do niczego, a 
mnie strach — i ucieknę so- 
bie, jak się ojciec nie uspo- 
- koi! 


Ale chory woła ciągle z 
ruską: 
— Nie -ujdziesz, lubeńko, 


bo nie masz ‘gdzie, bo_ się 
a-cl-lepszego jeszcze 


J 


napędzę — ja ci 
umrę! Dopiero cię będę po 
śmierci straszył, zobaczysz! 


Bo widzisz, oso ty jakaś, ja 
jeszcze mam siły — ja ci 
jeszcze... Ruski miesiąc mnie 
popamiętasz! 

Hej, wy durne baby! Ja tu 
wpadł między was, nie wie- 
dzieć po co! Było mi siedzieć 
na Pobereżu, a nie tu Życie 
marnować pomiędzy chama- 
mi — chamskie bębny uczyć. 
Nie było Lacha słushać! Te- 
„raz Hryć postarzał, na Halicz 
się wybierał, aż go śmierć tu 
na chamskiej ziemi przydyba - 
ła i już go do Halicza nie 
puści — mie! A ty rabaja 
sobaka! Nuże mi miodu, wina 
— pić, pić!... 

Tak majaczył biedny nau 
czyciel na łożu boleści, Po- 
chodził on rzeczywiście z 
ianych stron, przybył mło- 
dzieńcem w  lackie strony, 
schwycił się zawodu nauczy- 
cielskiego, ożenił się ale zaw - 
sze tęsknił za swą ziemią 
rodzinną — wybierał się do 
niej, żeby już nigdy nie wró- 
cić. Als mu przeszkadzano; 
pozostał więc, uczył wiejską 
dziatwę, uczył i uczył, tęsknił 
„a poniewierał żonę i dzieci, 
bił i poniewierał, chorował i 
„chorował, a dziatwę uczył, 
nie lubiony dla ponurego u- 
sposobienia. aui przeż doro- 
słych, ani przez dziatwę. Na- 
reszcie znużony, sterany, bóz 
zasobów, opuszczony .przez 
znienawidzoną żonę, popadł w 
chorobę, w której go wszyscy 
odbiegli, á nawet i sługą. Z 
musu pozostała tylko córka 
— zaniedbana w wychowa- 
niu, i z tą jeszcze w końcu 
wojować musiał. ; 

I opuścili biedaka wszyscy 
— nawet i gmina podkarpącka. 
A trzeba to mieć na uwadze, 
że sprawa ta działa się przed 
kilkunastu laty. Gmina, jak 
gmina! Widziała ona w nim 
raczej wioga i natręta, które- 
go żywić, na którego składać 
pieniądze i zboże zniewolona. 
Navezyciel dla niej to plaga 
ciężka. Wprawdzie bezpośred- 
nią władzą jego był jeszcze 
pan starosta, ale ponieważ 
nauczyciel był duszą rogatą, 
nie umiał czapkować, więc 
też i ze starostą nie konięcznie 
harmoniował, zwłaszcza że 
nauczyciel był i woluodumcą 
nieugiętym. Przy  rewizyach 
szkólnych nigdy nie zdybano 
pana nauczyciela na zależeniu 
pola, egzamina z dziećmi wy- 
padały dość -korzystnie, aleć 
wszystko szło zwyczajnym, 


powszednim trybem. 
(Dokończenie nastąpi.) 


‘| dzoziemcy, bo 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 18 września. Czasopi- 
smom niemieckim nie podoba się 
postępowanie Rosyi. Gazety 'nie- 
mieckie powiadają, że Rosya wystą- 
piła haniebnie, bo zażądała ułaska: 
wienia zdrajców bułgarskich. 

Londyn, 18 września. Politycy 
dziwią się że car, znajdujący się w 
Brześciu Litewskim nie pojechał do 
cesarza Austryi, znajdującego się w 
Przemyślu. Od Brześcia aż do 
Przemyślą nie ma więcej jak 150 
mil. 

Manewry wojska rosyjskiego od 
bywają się nad granicą, toż samo 
manewry wojska austryackiego. W 
manewrach rosyjskich bierze udział 
60,000 żołnierzy; ta sama liczba 
jest reprezentowaną w manewrach 
austryackich. 

Zofia, 13 września. Dzisiaj roze 
poczęły się posiedzenia konwencji 
narodowej. Car uwiadomił zastęp- 
ców bułgarskich, że Rosya uznaje 
regencyę bnłgarską i będzie praco- 
wała nad połączeniem się Bułgaryi 
ze Wschodnią Rumelią pod warun 
kiem, że nie będzie żadnych gwał- 
tów. - Oar radzi, aby się wstrzy= 
mać z wyborami nowego księjia na 
tron bułgarski, aż do czasu, kiedy 
opinia publiczna cokolwiek się u» 
spokoj. 

Londyn, 18 września. W osta= 
tnich 24 godzinach zachorowało na 
cholerę w Ravenna 18, umarła 7; 
w innych miejscowościach zachoro: 
wało 97, umarło 34 ludzi. 

Laredo, Tex. 13 września. W 
całym Meksyku przygotowuje się 
rewolucya, która ma wybuchnąć w 
dniu 16 września. Hasłem- jest: | 
Konstytucya z roku 1867! Precz z 
Diaz ’em! 

Portland, Me., 18 września. | 
Zdaje się, że Bodwell, republikanin 
został obrany gubernatorem stanu 
Trzeba jednak nadmienić, że repu - 
blikanie utracili wiele głosów, a to 
z powodu że wielu robotników, któ: 
rzy dawniej oddawali swe głosy na 
rzecz stronnictwa republikańskiego, 
obecnie głosowali na własnych kan= 
dydatów. 

Washington, 13 września. Je- 
nerał Phil. cheridan mówił dzisiaj 
o losie Geronima, jak następuje: 
„Nie wiem, czy się poddał bezwa- 
runkowo. Każdy wie bezwątpliwie, 
co za los powinien go spotkać. Nie 
zasługuje na to, aby go ułaskagie« 
no. Jeżeli nie zostanie skazany na 
śmierć, to zcarzyie wywieziony Da 
%acbdd rzeki, Mississippi, do Flo- 
rydy może, co mu się atoli nie 
bardzo podoba. Najlepszą rezer: 
wacyą dla niego byłyby wyspy 
„Dry Tortugas'*. 


Scranton, Pa., 18 września. 
Część kopalni '„Marine'* zapadła 
się; jednego robotnika wydobyto 


już — nieżywego; sześć innych jest 
pogrzebanych żywcem; rcbi się 
wszystko, co tylko można, aby ich 
ocalić. 

Muskegon, Mich., 13 września. 
Tutaj i w Grandhaven powiadają, 
że parowiec „tiracee Barker“, na 
którym się znajdowało 100 pasaże- 
rów, zatopił się w jeziorze Michie 
gan. 

New York, 18 września. Ar- 
cybiskup Corrigan otrzymał z Rzy- 
mu telegram, . który opiewa, że ks. 
P. A. Ludden, proboszcz przy ko: 
ściele św. Piotra, w Troy, N.-Y., 
został zamianowany biskupem nowo: 
założonej dyecezyi Syracuse, a ks. 
Wawrzyniec Scaulon biskupem ty: 
tularnyza w Salt Lake City, Utah, 
i wikaryuszem apostolskim  teryto- 
ryum Utah. ` 

Chicago, 18 września, W mie- 
ście naszem umarło w ubiegłym 
tygodniu 298 ludzi: w 1l4tej war- 
dzie 48, w piątej 39, w 6tej 36 — 
w innych 2 do 22. Na dyfteryę 
umarło 13, na suchoty 19, na cho- 
lerę dziecięcą 43, na tyfus 14 osób; 
gwałtowną śmierć znalazło 26 ludzi 
it. d. 

Elgin, I., 15 września, Wczo- 
raj rano wybuchł poźar w „Du 
Bois Opera House,“ który to budy- 
nek prawie cały się spalił. Strata 
wynosi przeszło $300,000. Trzech 
ludzi zostało dość niebezpiecznie 
pokaleczonych; Teodor Swan, ku- 
plea szanowany przez wszystkich, 
ulegnie nie zawodnie Śmierci. Lek- 
kie pokaleczenia otrzymało 5 czy 6 
osób , 


Buffalo, N. Y., 15 września. 
Wczoraj zderzył się na Nickel Pla- 
te kalei w pobliżu Niagara Falls 
pociąg ekskursyjny składający się z 
12 wagonów z pociągiem towaro- 
wym i 12 pasażerów zostało zabi- 
tych a 14 ranionych. Żabuci i ra- 
nioni pochodzą po większej części 
z Erie i Pittsburgh, Pa. 


Niszczenie starych zabytków w 
Rzymie. Rząd włoski koniecznie 


chce przemienió Rzym na nowożytne | 


miasto i piszczy stare, okazałe za- 
bytki, nie zważając wcale na prote- 
sty uczonych. Mianowicie ulegają 
w tem zniszczeniu budowy cechy 
chrześciańskiej. Między temi zoaj- 
duje się mała kaplica, którą jego 
celę zakonaą zajmował, i Śmiercią 
swoją uświetnił św, Stanisław Ko- 
stką a którą miano także znieść, 
Zabiegom polskiej arystokracyi jednak 
udało się ten zabytek ocalić, — 

* Głód na wyspie lslandyi. Po- 
łów ryb wypadł tego roku na Is- 
landygi bardzo piepomyślnie, sku- 
tkiem czego panuje tam straszna nę- 
dza. Ludność trzeci rok juž na- 
próżno wyczekuje dotrego połowu, 
bo lata 1884 i 138% dały jej także 
mało zarobku, Z połowu i sztokfi- 
azów ciągną zyski prawie sami Cu- 
Islaadczykom brak 
jeszcze stosownych aparatów do wy- 
zyskania tego źródła zarobku, Sku- 
tkiem spożywania z konieczności 80- 
lonych rybich odpadków poczyna 
grasować sżkorbat, — 


Oświata. 


,„,W ludzie przyszłość, w ludzie siła, 
„On odkupi ojców winy, 

„On postawi gmach wspaniały, 

„Co wyrośnie nad ruiny. 

„Tylko trzeba wznieść go w gorę, 
„Iść z nim razem prosto, zgodnie, 
„Przedewszystkiem zaś należy 
„Światła przed nim nieść pochodnie 
» Bo bez światła — nie ma cudu, 

„Bo bez światła — nie ma ludu, 

„Bo bez światła — ciemność grozi; 
„Bo bez światła —.chłód zamrozi.** 
Tak wciąż piszą przez rok cały 
Liberały, klerykały, : 
Piszą wielcy, piszą mali, 

Tak ozer$oni jak i biali. 


Leoz jak u nas we zwyczaju 

Każdy pragnie na swój sposób 

Mieć oświatę urządzoną — 

Tyle zdań jest ile osób. 

Płodzą się więc feletony, 

Płodzą wstępne artykuły, 

I rozprawy i broszury, 

Słowem, rośnie stos bibuły. 

Trzeszczą pióra w kłótni źwawej, 

Stuklepkowe radzą głowy» 

Ten metody pragnie dawnej, 

Ów metody poglądowej. 

l oświaty sprawa ważna 

Istnym staje się bigosem. 

'Ten oświaty chce... na maśle, 
w oświaty pragnie... z sosem. 


A tymozasem w wiejskiej chacie 
Wciąż jest ciemno, jako było, 
Bv frazesy pisać łatwo, 

A. pracować niezbyt miło. 

- Nie zbudują nam oświaty 
Piękne mówki przy szampanie, 
Ani chłopi „okazowi*, 

Ni końtusze przy sukmanie. 
Tutaj trzeba poświęcenia, 
Trzeba z sercem iść do ludu 
Rzucać Boże weń nasiona; 

Nie żałując potu, trudu. 

Kto trazesem choe budować 
Niechaj zawsze ma na względz'e 
Zdanie stare, ale jare: 

„Wodę warzysz, woda będzie.“ 


Dość zaprawdę czczych tytułów, 

Dość prezesów, sekretarzów, 

Wydziałowych i oświaty 

Wszelkick innych dygnitarzów; 

Dość zaprawdę tej miłości 

Która rodzi się.przy trunku 

I objawia się tak szczytnie 

W pijanym z ohłopem pocałunku. 

Czyńmy każdy, co kto może 

Ale z sercem, ale wiarą, 

Nie cofając się przed trudem 

Chośby z własnych sił ofiarą;: , 

Lecz zacząwszy, patrzmy bacznie 

Aby pracą nie osłabła, 

Bo ta wiedzie — przed tron Boga, 

A frazesa — przed tron djabła. 
> K, B. 


* Qbchód 203 rocznicy zwycięż ~ 
twa Jana III Sobieskiego pod Wie- 
dniem, który się odbył w Niedzie- 
lẹ, 12 września, w szkole przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki ca 
rogu Noble i Bradley ulic, był je 
dną z najświetniejszych uroczy- 
stości tego rodzaju. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w przyszłym 
numerze ,,Gazety Polskiej“ 


* W niedzielę na wieczór dało 
się znowu czuć silne trzęsienie zie= 
mi w Charleston, lecz. ludność tam- 
tejsza jest już tak przyz vyczajoną 
do trzęsień, iż już o nie wcale nie 
dba. 


BG” Pan Alex Lewaadowski z 
Hammond, Ind., odwiedził w tych 
dniach zakład ‚Gazety Polakiej*, i 
oznajmił iż w Hammond, Iud,, wiet 
lu Polaków może uzyskać pracę w 
nowo pobudowanych taw:  gwoż 
dziarni, rolling mills» i dwóch 
„Blast Furnaces'* i fabryce powo- 
zów. Chcący dostać tam pracę, nie- 
chaj się zgłoszą listownie do pana 
A. Lewandowski, 


Hammond, Ind. 


Be” Dowiadujemy się, że Wiel. 
ks. Wincenty Barzyński będzie ob- 
chodził w pierwszych dniach mie= 
siąca Listopada jubileusz, 
25 rocznicę swego kapłaństwa. 


Szanownym abopentom „Gazety 
Polskiej i Tygodvika Powieściowo- 
Naukowego'* w Philadelphii zamie- 
szkałym donosimy, że wszystkie 
sprawy tyczące się prenumeraty 
„Gazety lub- Tygodnika“: sprowa - 
dzania książek z naszego magazy 
nu, zakupowania obrażów i t. d. 
załatwi każdego czasu obywatel 


Józef  Gabryelewicz, 
mieszkający pod No. 
905 Beach str., 
Philadelphia, Pa. 
Wielebnym Księżom Pro- 
boszczom oznajmiam, że w 
mej księgarni posiadam w 
wielkiej ilości 
Książeczkę Jubileuszo- 
wą 
które pojedyńcza 
sprzedają się po 8 centów. 
Sługa 
W. DYNIEWICZ. 


Listy polskie na poczcie. 
139 


6 Arytewski Jan Misek Jan 


9 Banewski Józef 184 Nardin Julia 
18 Beycha A. 135 Nikolas E. 

27 Borkowaki Albert 186 Nowak Wacław 
29 Bojanowicz D. J. 187 Nuesch J. 

39 Czarniecki E. L. 188 Oerwenka M, 
40 Darzeński F. 139 Oroski FE. 

45 Duvski Józif 140 Orzechowski A. 
46 Dworak Ch>s 142 Parpat A. 

63 Gopiewicz P. 144 Pitkoska M. 
69 Grabarkiewica J. 161, Rogoczki C. 

72 Grosz A. C. 154 Rudenjaw W. 
73 Gutkowski M. 157 Rychlewska K. 
Ti Elacek Antonin 163 Schmitt Anton 
89 Jashgim Jan 175 Btahuzez A, 

90 Jerzykowski Józef 181 Styba Aniela 
101 Kuwicek B. 1838 Sczozewski M, 
108 Korich H. 186 Sutycz Jan 

104 Kościelniak M. 186 Teruskin U. 
115 Kostelac Jure 19! Wawrzyniak C, 
107 Koztoski Jan 201 Woriizek F; 
110 Krzyżowa B. 202 Wowak Józef 
113 Kunowicz L. 203 Zafirin R. 

1i6 Langos» Alpert 204 Zahalka Jan 
128 Micetich T. 


— nn 
Ządany jest człowiek 


do warniszowania mebli i chę- 


dożenią piecy; zapytać się 


pod No. 


687 Milwaukee Ave., 
pomiędzy, Noble i Augusta Str., 
CHICAGO, ILL. 


Nauczyciel i 
ORGANISTA, 


Polak, żonaty, 28 lat stary, który 
już 5 lat w Ameryce i pięć lat w 
starym kraju ten urząd sprawował 
i oprócz polskiego i angielskiego ję- 
zyka także i niemiecki doskonale 
posiada, poszukuje miejsca. Bliż 
szej wiadomości udzieli redakcya 
„Gazety Polskiej**. 


|ZBIÓR PIEŚNI 


Następujący Panowie 

są upoważnieni do zapisywzaia abo- 

nentów; odbierania obstalunków na 

książki, robienia kontraktów za 

anonse | odbierania pieniędzy za 

Gazetę, Tygodnik i za książki, >» 

W Alberta, Minn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

Anderson, B, B. Throop, pocztmistrz. 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobjs. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson 
i J. Jozef Majchrzycki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 

— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkoweki, 

Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Calumet, Mich. L. Wróblewski, 

- Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski. 

— Cleveland. M. Konrad i +. Q. Freeman. 

— Clover Bottom Józef Pillot. 

-Crosby è Duluth. Marcin Lepak, 

— Czestochowie. August 1. Zaiontz. 

—Dunkirk. J. Stubarga. 

— Dubois. Bonifacy Ziarnik 

—Detrott. Jan Lemka . 

—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 

Neea A aaa r E ię 

—Gra a 3 ch., J. W. Napierała, 

— Hazleton, Zygmunt Twarówski, z 

—Kansas City. J.B. F, v. Paradowski. 

—Kewaunee, Jan Brzeziński. 

—lLemont. Michał Nowacki 

—La Salle. P. Bobkiewicz 

— Louisville, Ky. Jan Richter. 

NE H. Lipski. ° 

—Mhilwaukee. Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 
A. Kuehn. 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—Mount Carmel. W. Przybyliński 

—Nanticoke, Jobn Sostowski. 

—Newburgh. Jan Rydlewski. 

—New York'u. J.Wm Budzynski, 

— Northeim, Wia. Józef Szweda. 

— Phtladelphta, Pa.,. Józet Gabryelewicz. 

—Ptittsburgh, Pa. i Wt. Szewczuga. 

— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—BSoranton, Fr, Marcinkiewicz i Fr. Btryczyński, 

—Shamokin, St. Wejna. é 

- Shenandoak, D. Szymański. 

—Bw. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 

—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak I w. 

Pe ww 

- edo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmaysr. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. x 

— Wilno, M. A. Mazany. 

— Winona. Józef Jeżewskii Jan  Anglewicz, 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 
jako, to; 
47” Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże I 
przybory stołowe. 

skutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, Ślusarski i masżyniarski. 


446 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


- DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarskt wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 

pieckie, Bilety, itp. 

w wszystkich głównych językach. 

Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str, — CHICAGO, 111, 
jes do nabycia 


NABOŻNYCH-KATOGI: 
CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem  nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1egzemplarz pocztą ' za $2.25 
Całe w skórę: | egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzempl. pocztą za $3.25 


Biorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


m AA MA 0 M 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J. J. Hawelki 


ky 4 asażerskiego ajenta Lake 
hore Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie 
indziej. 


WOJNA! 
RED STAR LINIA 


wystąpiła z konferencyi i sprze 
daje bilety międzypokładowe (włą- 
cznie potrzeb) po najtańszych ce- 
nach. 


Najtansze bilety do i z Europy 
Szczegółow udzielą jeneralni agenci: 
Peter Wright & Sons, 


Jeneralni agenct, 
New 'York i Philadelphia lub: 


WAŚWANNSDORTY 6 REINEWANN, 


160-162 Randolph, róg LaSalle str., 
na Odwiedżcie nas, nim się ndacie do 
kogo innego. : 
s” W niedzielę bióro otwarte od 10 do 12 
g 


odziny. 
(Sept, 12) CHICAGO. 


OBRAZY” 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
"powinien swój pierwszy pokój 
przyczdobić, do nabyca w księ- 
garm Polskiej W. Dłmiewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polsku, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
cale po ©. 75 


II | 


Jana III Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pig- 
„ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 ca- 


li po e 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75, 


IV 


_ Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii Św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielska i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po c. 15 


Roman Męcle wski 


poleca Rodakom swój nowo- 
założony skład 


WĘGLI I DRZEWA 


Róg Division i NobleStr. | Memphis, middling — . 


| Z Poznania 


pusau] NA BALTIMORE! 


"BREMEN 
NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
ELDER EMS WERRA 
RAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środęi Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
` Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 | 


pasażerów zostało od Czasu założe” 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
brze na parowcach północn o-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i'Ameryką przewiezionych 

Szybkie parowce północno-niemieckie. 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacye i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kością przeprawy dają przyjemnąi 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 
Oelrichah Co. Gen, Ag. 3 Bowling raan, N.E 
H. Qlauesentus £ 0o, No.2 B. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze cast "| ya 


" 
parowcach 


Hamburgsko- 
Amerykańskie-| - 
go pakunkowe-| 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 


ES 


prostej linii 


Bałtyckiej, 


WPROST 
do i z Szczecina 


— tylko — 


$15.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $28.80 
*-— 29.15 
Z Bydgoszczy  * 29.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, wę ay ton 
New York, Chicago, Til., 
——— lub do 


W. DYNIEWICZ, 
832 Noble Str.. Ohtcago, Ille. 


- Felix Wodyński, 
ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w ząawbļJ 
czeźbiarski, wykonuje je jak uajstaranniej po ce» 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaZalnice, 
skonfesyonały w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złcce- 
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościele, Adresować proszę do biora Red, 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


Geny Targowe. 
(w składach hurtownych) . 
OmioaGo, 15go września 1886, 


Mąka, zimowa 8.75—4.20 
“Minnesota wiosenna  325—3.75 
s ść patent. 4.25—4,70 
“ żytnia z 2.99—-3,20 | 


Pazenioa No 2 buszel ,. . 76 
SEN S, . 67-68 
Kukurudza Ę b 36—40 
Owies R 24—80 
Ży to 49—52 
Jęczmień ; i 33—62 
Wieprzowina, beczka 11.35—11.57 
Smalec, 100 fautów : 1.20 
Masto zwykłe n à 8 
dobre . r 12—16 
śmietankowe ź ` 17—21 
Ser 3 ` . 5—11 
Jaja, tuzin á ` 14—15 
Siano, tuna tymotka No, 1. 10.75 
a e 8.00—9,00 
mięszane **" 7,00—7,50 
preryowe > . 5.50 — 6,50 
Kartof e, buszel A 50—58 
Indyki funt z A 2 8 
Tip WA > à 7—9 
Raczki, « 3 j, 1—8 
Żywe świnie A .  4.00—6,20 
Owce * . 2.50—4.75 
Krowy : z 20.00—45.00 
Spirytus 1.15 
Cytryny, pudełko 7.00 
Banany, Aki A 1.00—1.50 
Pomarańcze, pudło. 4.00—6 .00 
Brzoskwinie, koszyk .  25—50 
Jabłka», beczka A 1.00—2.,00 
Gruszki, * 5 . 2.50—4.50 
Chmiel - i N 20—37 
Kawa, funt'Java 18—21; 
fi Rio HA a 11— 15 
- Cukier, pat.-losf, funt í vi 
„ standard granulated :, 64 

« standird A 4 » 64 | 
„żółty . A 44—5ł 
Sól, beczka u ` 90—1.25 
Herbata ; 20—70 
Ryż, Carolina, fant 54—64 
„Louisiana NAC" 44—5 
Wełna 3 13—52 
bój c í 24—42 
Qybala, beczka 2.00— 2,25 
Groch, polny . . 75 
Fasola (Groch biały) 75—1.45 
Miód, funt . . 6—13 
Syrap 20—26 
Molasses . . 14—35 
Kopusta, 100 głowek  3,00—4,00 
Kukurud za nowa, tuzia 8—10 

BAWEŁNA 

St. Louis, middling EE 
New Orleans, middling 84 
„low : sł 
good ordinary > 13 
Cincinnati, middiing 2 98 
Louisville, % > 9ł 
Galvestor, ` k ; 9 
- % low Pi 84 
good ordinary Tę 

9 A 


IiE 


Kto cące swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame* 
tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow 
cow pocztowych 


Północho Niemieckiego Lloydu 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło sie do końca rokn 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pessżerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do €hicago,możeu nas wykupywaćthrongh 
tykiety odrazn wprost na całą podróż. 


== amok 


Najtańsze K 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 


m. 
L 
Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 

Parowcami północno — nłemieckiego Lloydu 

zostalo 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza p jg tri wiej don imigrźntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd: 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 

Zupetna obrona przeciw oszukafistwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltimore. 
Imigrsnci mogą wprostz parowców wsladać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore» 

Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzysz 
imigrantom w podróży na zachód. * 

Miejsce wylądowaria w Baltimore stoi pod 
kontroją północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania,kościejnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 
WROT mają MONQ cenę, 


co do bliżązych Za= 
pytaniem rd szczegółów ndać aię należy z za 


A. SCHUM © 
5 SOUTH R ai? pun 
Baltimorc, 
albo’ do . z 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGLON STEĘT 
CHICAGO, ILL, 


Ma 


- R Sere a ea 


arty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich 
| PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


p z 


różnych portów wyrabia. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


a Redaktor '„Qazery PoLSkrnj”* 
533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, lllincie. 


sprowadzający swych krewnych lub pomiacia megą opracić całą podróż, z 
r] 


miejsca w Europie do wody, 


każdego 


rykt, 
taszając się po Kartę Okrętową, powinien podać lezbę osób ich wiek, fch nazy*ska 
a 


Z 
ï doktadne miejsce ich pobytu; jak również miejsce Jokąd mają się ud 


Przybywający do ORBIOAGO0, zostają Z 
meet A 
natychmiast wyskspedjowani. 


Zmieniam eż a pieniądze nurcpejskie na tutejsze. 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


ciąganin wszelkich pieniędzy z Ruropy, 


Dyniewicz, 


532 Noble Street, near iliiwaukee Avenue, Chicago, Iiltnots. 


CHICAGO IL. 


k 4 | . * . . . 
Dla publiczności polskiaj są A gentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Półnoćne-niemieckiego Lloydu, 


Zz BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 
JAN ANGLEWICZ, 
. - Winona, Minn 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
L. WROBLEWSKI, 


Calumet, Mich, 


MARTIN WARNKI, 
i Berlin, Wig 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, II]. 
8T. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI, 


Czeci, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo. 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Ave. Cor. 18 Sir. 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZY 
487 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


A Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Pa e 2 k m jest 
w powczeia. Bied: rady u płatni e. 
Bzę podawać dobry adres, bo danie 
ZĘ adresu, wysełane medy zwracają 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
. naprzeciw poczty. 


WIET KIE 


skiadypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str. 


Chicago, Illa, 


AL STONEK 4 STELE 


PRYWATNA LECZNICA, 


132 SOT TEI CLARE STREET, CHICAGO, ILS. 


Godziny 


biórowe: 


od 9 rano do 8 w więczór, w niedzielę tylko od 10 przęd południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 


udzielać się cierpiącym na choroby 


tych śmiertelników 
trwałe 


tak z północnego hołdownictwa d sklej 


ej angi 


ty 
leczenie w każdym przypadku, jak mogą etwierdzić tysiące, fak w Stanac 


rywatne, Nerwowe 1 Chroniczne, i ci 7 ogół obz 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to EA orplgey ogół obznajmia z 
siącami powrócił do pełności m j 


r i } egliwościami dotknię- 
zkiej f żeńskiej, gwarantuje gruntowne e 
- Zjedwoczonych 
lewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 


r 


wszych czasach medycyna została poprawniejszą, Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 


doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko 


zabójczemi. 


Właściciel jest 


CHICAGO I THE ILLINOIS STATE 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


yć szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


„N. B. Porada bezpłatna i ściśie poufna. 


duowany "BENNETT ECLEQTIC % 
ANOT BOARD OF HEALTH 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, 


RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
„(założone legalnie); ma równieź 
że przez wiele laf poświęcał mig 


NERWOWYCH 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna słabość spermatorrhoea, imipotencya, 
częrpnigta żywotność, przedwcześn: 
ogólne rozprężenie organiczne, 


dojrzalszego wieku, 


groszów, nie uzyskawszy żadnego 


est postępową, 1 każdy rok dowodzi jej 
pre Aj ły, w: ścielel tak urządził stve krakowa 
trwałe zdrowie. 


którzy 


MŁODZIEŃCY 


echgć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata 


w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że 


dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieods 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodz 


(płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy 


upadek mgęzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
które wypływają z młodzień zagd. ubre 
adana w nim leczącego H A czego nierozsądkn albo wybryków 
Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
olepszenła, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 


ap Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
e, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 


nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
y następujące symptomy: nerwowa słabość, 
gowa, znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyn idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
n energii, czeste nrynowanie, —być może, źe jesteście 
poco zbliżacje się do ostatniego. Fałszywa w sty 

t 


impotencya 


raszają od zajęcia się zwalczającemi was doleg 


efńców, npogażonych jeniuszem pozwoliły za- 


lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarg. Pa- 


mięta j że 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kógoś, co z gruntu zna si 
i co nikomu twej tajemnicy nić wyda; a w zamian znajdz 


na twej dolegliwości 
iesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 


robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w yo anitae świeczniki 


w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomn 


enia. Młodzieńcze ! wstań 


spojrzy) na swego towarzysza, spojrzy. w zwierciadło, a = dowody rzeczywistości. O! chociaż 
©) g 


bym raniię przeznaczenia lu 


wymowę Cycerona, nie m 


ym przemawiać szczerzej, Człowieku! 


wspomnij sobie czułe słowa matki, która cle zrodziła ; przypomnij.sobie niewinny głos troskliwej siostry. 


cofnij się wspomnieniem do mądrych ra kochają 
© 


obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec 


cego ojca, i pomyśl] czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
udzko| 


ci, czas jest niennikniony jak przeznaczenie, 


i wówczas świetność twoja zniknie jak gome: zostawiający się na mieliźnie důmy, opuszczonym, z#- 


mrianym i straconym; a więc ucliwy 
Natura 


omoże ci sama, bo postepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień 


sposobność i nieezwlekaj dłużej. Nie PORAJ Eig myślą, że 


znieważasz naturę, 


żonaci lub kawale 


siebie. Pamiętaj, że "wielkie dgoy ed z małych żołędzi,” że *'małę złe rodzi wielkie choroby.“ 


Mezczyzni sre 


iego wieku, 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, częs 


rowie, którzyście że- 
starzeli ppradweze 
o z palącą 


i gryzącą sensacy . W urynie znajduję się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 

osłabienie i utrat zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle- 

czenie organów ftenito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają byo swej płci, w naszych pie- 
zupe: 


szczęśliwych czasach, niecha 


amięta, 
zdatńność i doświadczenie. 


upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. 


gat i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwem 


jo ze odzyskaj 
łaściciel przypomina 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i 

Wasz lekarz p. z Ć Dni er! Peł Zet A nacią 


ei gruntowne wyzdrowienie, Posiadając 
ay Z swe ulgi a ich własne dobro. Fego 

przyjemniające życie. Ozdrowienie a nie 
e zaniecha 


łaściciel szczęśliw: 


ego nie róg ij 2) 1 fatalnego eposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie nznają i gorąww 
o 


przyjmują jego 


Pry 


ączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 


Porada darmo- 


watnej. ZPR ? 
Tszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 


bie dozieram odebranych listów i capan g osobiście. 


Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 
kiej i skutecznej sznkalś pomocy, 
bu i zmniejsza wasz widok uzdro 
was nie odkładajcie. 


to ostatni przypomnę wam, abáni; dóścignięci złem, ezyd 
onieważ każda godzina i każdy 
enia, że zamilczam o powiększonych 


Bióro albo Adres: 


zień przyspiesza was do gro” 
kosztach. Błagam Sipo 


Dr LUCAS Private Dispensary, 


